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Zasada aamortanor^n.a nie mc1' b/i 
2 żadnymi warunkami

Dziękujemy Polsce 
za stanowisko zajęte 
w sprawie Cypru 

-stwierdza arcybiskup Makarios
W sal marmurowej Prezydium Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej w Katowicach odbyło się spotkanie 
przedstawicieli przemysłowych okręgów wyborczych 
województwa katowickiego z searetarzarai KW 
PZPR.

T a naradę przybyli: sekretarz 
1 1 i sekretarz KW PZPR tow 
E3WARD tttEREK, sekretarz. 
JERZY LAMUZGA I JAN SZY­
DLAK oraz zastępca prz-ew^dni- 
C7?cpt»<- W.nówód7.k’pga K’'m ’p-

Ważniejsze 
wiadomości 

w skrócie
Gaillard odpnwfarią 
Bułganinowl

Premier Franci! Gaillard przeeła! 
odpowiedź na list premiera Bul­
ganina.

Jak podkreślają w kolach dzien­
nikarskich. odpowiedź GaJllarda 
pokrywa sie we wszystkich głów­
nych punktach z odpowiedzią 
Eisenhowera..
Narada w Strassburgn

W Strassburgu roz.poczęła się ne- 
mla tew. europejskiego zgromadze­
nia konsultatywnego. na której 
mają być omówione problemy mię 
d zynarod owe dot y czące | n tereeów 
Ifi państw Europy — członków 
rady eu ropeiskie j.

Porządek dzienny obecnej sesji 
«gromadzenia przewduje dyskusję 
nad rozwojem Integracji europej- 
Rklej“ oraz

41 listy N. A; Bułganlna.,
• odpowiedź prezydenta Eisen­

howera.
• '.v«.-niki grudniowej konferenci 

NATO.
0 oprawa rozmieszczenia amery­

kański eh wyrzutni pocisków 
balistycznych w niektórych 
krajach Europy;

Przed zjazdem SD
W Pałacu Kultury f Nauki od­

byta sie konferenci« prasowa oo- 
źwtęoona omówieniu zadań rozno- 
ez.ynaiacego się 15 bm kratowego 
riazdu Stronnictwa Demokratycz­
nego;
O połowę wzrosła liczba 
mieszkańców Izraela

Radio Izraelskie podało, te w 
ełagu ostatnich 10 lal do Izraela 
przybyło z Innych krajów oonad 
•U tys. osób. u> test tyle, tle wy­
nosi połowa ticaby mieszkańców 
Izraela.

Rekord świata 
w pływaniu 

pobiły
Podczas zawodów pływackich w 

Sydney AustraJilcyyk Brian Wilkln 
Bon ustanowił rekord świata na 
110 y 'motylkiem uzyskując czae 
1.03.8. Wilk enem, płynął na basenie 
63 yardowym.

Czas uzyskany przez Wilkinson a 
Jest lepszy od minimum ustalone­
go dla tei konkurencji przez FINA 
— 1.04.0 oraz uzyskanego w leoic 
ub. roku wyniku Amerykanina 
Yorzyka — 1.03.9.

hi Frontu Jedności Narodu Sta­
ni'!® w MandeckL

Sprawy oorn izane w czasie 
spotkania dotyczyły przebegu 
akcji wyborczej w zakładach pra 
cy. >.

W związku z wvpowiedziami 
przedstawicieli hut „Kościusz­
ko“, „Bierut* . „Puk u* k< p 
„Gottwald“. „Ludwik“, ..Szom­
bierki" i Innych tow. G erek o. 
mówił wyczerpująco rolę przemy 
stowveh ok ęgów wyborczych o. 
raz wviaśnil niektóre wątpi w.>- 
ści dv«kutulacvch

Przemysłowe okres! wvborczs 
w liczo e 111 na terenie nasze­
go województwa są nową formą 
organizacv’ną w wvborarh do 
rad narodowych. Ich znać-ene 
polega pm^de wszystkim na 
tym że dzekl wystawianiu kan­
dydatów prze" załogi, pracowni­
cy po 7czeąolnvch zakładów 
przemysłowych sta;ą się bezpo 
średni,, odpowedzialni za rzalv 
na swoim terenie — w swoim 
powiecie - w swoim m e- 
ście. Radni wywodzący się 
spośród robotn ków będą mogl* 
na codz* °ń zaimować się «prawa 
rn! zakładu praev, a le-dn.eze- 
śnie sprawami terenu.

W związ.ku z n ezrozumienlem 
przez cześć wyborców wagi teą 
zagadn*enia D->wstaia wątpi w«, 
ści. czv glosować w zakła tz.e 
czy w mieiscu zamieszkania.

Względy nalurv tradv,” »nal.- 
nę.i" — pr- vrwyczajenle d.i gło 
sowanfa zawsze w miejscu żarnie 
«z kani i - nie mogą tu odgrvwaó 
roli. Np. pracownik pochodzący 
z r rucie, a zatrudniony w ńuelr 
..Baildon" glosuje « zakładzie 
pracy, rodziny na'omlast tylko 
w miejscu zamleszk inia

W przemvslowvch okręgach wv 
borezvrh głośnię się tylko w Jed 
nynt dniu - 30 ilbo 31 «tycznia 
luh : lutego. L nie lak propono­
wały niektóre zakłady w ciągu 
2 dni eo byłoby zresztą «przecz 
ne z ordynacja wyborc-r

Mówiąc dalej o zadaniach prze 
myślowych okręgów tvvbor ■ 
czveh. tow Gierek zwrócił uwa 
86 na konieczność oprarowswa. 
nn przez zakłady pracy włas­
nych programów działania na 
naibl ższe trzy lata ’ak. jak 
własne programy maja rady nar, 
l’we. Korzysta ląc z funduszu 
zakładowego załogi moga wz ąr 
na siebie poważn" obowiązki 
Nn. oświetlenie ulicy przvlea«- 
lacej do kopalń., wvprukownn.e 
drogi, któ-a robotnej ch.adza 
do pracy. Wszystko Co najbar­
dziej dotyczv zakladu, Co gf 
specjalnie Interesuu może ye ść 
w zakres tych nb*»wiąz.ków W 
ten sposób pomasaiac radzie na­
rodowej. może służyć interesom 
własnei zalogj.

Na przykładzie huta „Baildon'* 
udowodniono, że kopa’nie , hu. 
*y mogą z powodzer. em powoi' 
vać własne przedsięb oj-ftwa 

czy wydział budowlane wyko­
rzystywać własnych ludzi do 
prac w tym zakresie, nie k<mje- 
cznie czekaiąc na nowe domy i 
nowe izby z budownictwa 
ZOR-owskiego

Więcej facliowcûw
w radach narodowych
Rozmowa z mqr inž.
I. Rumanslorferrm

Przeprowadziliśmy rozmową z mgr inż. 
Tadeuszem Rumanstorferem. przewodni­
czącym Wojewódzkiego Komitetu Porozu­
miewawczego NOT Temat naszej rozmo­
wy dotyczył reprezentacji śląskiej inte­
ligencji technicznej w radach narodowych 
i przyszłych zadań techniczno - gospodar­
czych nowych rad narodowych.

Jak wiadomo, organizacja 
techniczna NOT w naszym wo­
jewództwie, na które) czele stad 
Wojewódzki Komitet Porozumie 
wawczy NOT zgłosiła t ub. ro­
ku, na HI Kongreße Techniki, 
kilkaset wniosków zmierzają­
cych do rozwiązania szczególnie 
ważnych problemów techniczno- 
gospodarczych naszego rejonu. 
We wnioskach tych, przyjętych 
w uchwałach kongresu była mo 
wa o rodzaju budownictwa 
mieszkaniowego na Śląsku, po­
prawie komunikacjt uregulowa­
niu sprawy zaopatrzenia w v o- 
dę, poprawie klimatu, rozwiąza­
niu zagadnienia szkód górni­
czych itd. itd. Realizacja tych 
wniosków, które nieeposób tutaj 
w kilku sźowach wymienić, 
pozwoliłaby na pokrycie pod­
stawowych techniczn<> - gospo­
darczych potrzeb Śląska na o- 
kres kilkunastu lat.

«— Rzecz jasna — mówi 1nż. 
Tadeusz Rumanelorfer — iź 
realizacji naszych planów ko­
nieczna jest ś< isla współpraca 
NOT-u z radami narodowymi 
na Śląsku oraz z Wojewódzką 
Radą Narodową. Wynika stad 
potrzeba, by śląska inteligen­
cja techniczna zrzeraona w orea 
nizacji NOT bvla w dostatecz­
nej mierze reprezento’ a na w 
przyszłych radach narodowych. 
Użyłem powyżej słów zrzeszo­
na inteligencja techniczna. Dla­
czego? Otóż dlatego, że jak wy 
kazu,je praktyka, inżynierowie 
1 technicy zrzeszeni v NOT-c1e 
łatwiej przyjmują na ru^e bar­
ki ciężar pracy społecznej niż 
Ich niezrzeszeni kol**dzy. Rad- 
n^m NOT-owcom organizacja 
może stawiać konkretne zada- 
pia 1 żądania Łeb realizacjia

•- Czy przedMawlHelMwo In­
teligencji technicznej było do­
statecznie uwzględnione w pro­
jektowanym wojewódzkim klu­
czu kandydatów?

— Niedostatecznie. W porę je­
dnak zwróciliśmy uwagę na ten 
stan rzeczy. Nasza uwaga, by 
w przyszłych radach narodo­
wych, z uwagi na wybitnie 
przemysłowy charakter naszego 
województwa, zasiadała v ystar-

(Ctąg dalszy na «tr. 2)

Zasypiają na zimę 
iak młode 

niedztriedzie
Lekarz« br'-tyjscy zanotowsn 

niezwykły rodze.i śpiączki, którv 
uznano za niezwykły wypadek 
w historu medycyny.

Dwoje młodych londyóczy- 
ków: 15-le’nią dziewceyna I dzie 
iviycmletni chłopiec 0*3 dłuższe­
go czasu cierpi« na dziwny ro­
dzaj tpiączki. która przypomina 
.«en zimowy ssaków. Choroba 
'.vy.s'epuje u nich oKresami 
Wówczas temperatura *ch ciał 
maleje j<wios.>wując sie do tern 
peratury o'oczenia, tętno słab­
nie, a Chorzy zwijają sie w kle 
bek Jak niedźwiedzie, albo wr;- 
wlói ki 1 zasypiają- Po p - 
nym czasie sen mija i wtedy 
czują się Otu normażnie.

Już u; niedalekiej przyszłości

Będziemy świadkami
ciekawszych wydarzeń 
niż wypuszczenie sputnika

Most ..Długi" na Odrze w Szczecinie
Foto — CAF

♦■Samoloty będą latać 5 1 więcej razy szybciej od 
dźwięku

♦Tajemnice zdobyte przez sputniki będą opubliko­
wane

^Co się kryje n „BARIEP elektryczną?
W niedalekiej przyszłości specjaliści radzieccy zbu­

dują samoloty latające z prędkością hiperdźwiekową, 
tj. przekraczającą prędkość dźwięku 5 i więcej razy 
— podał do wiadomości profesor Władimir Pysznow, 
znany w ZSRR specjalista w dziedzinie lotnictwa.

Dalsze szczegóły płonącego samolotu USA
z bombą atomową

„Szczęście“ 
cyrj OSTRZEŻECIE

W pon'edztalpk rzecznik amerykańskiego denartamentu 
obrony złoży) oświadczeń*e, w którym stwierdzi) że na tery­
torium Stanów Zjednoczonych miata miejsce katastrofa s i- 
molotu wiozącego na pokładzie bombę atomową.

Arcybiskup Ma'iarios przyjął mn‘e w rwojej rezydencji W 
Atenach » uderzająco skromnie urządzonym gabinecie. 
W bezjx>średnim r ikniec.u robi or wrażenie człowieka 

o wiele młodszego aniżeli ną zdjęciach publikowanych w rraete. 
Być może dlatego, że na zdjęciach łych widzi s>ę go zazwyczaj ł~ 
ważnego, zamyślonego, podczas gdy w czasie rozmowy uśmi< t>a 
się cieślo 1 jest bardzo bezpośr eam. W rezultacie już po liku 
chwilach Jes się pod wpływem jego wielkiego osobistego uroku.

Sn molo* po upadku ni ziemie 
staną, w płomieniach, alę „na 
szczęście" eksplozją atomowa 
nie nastąpiła. W ogłoszonym ko 
m nkacie depar arr it obronv 
USA nie precyzuj- ani miejsca 
k"'astrofy. at i tez nia P» Ie 
daty.

Ze swej strony rzecznik komi­
sji federalnej do spraw energii 
atomowej uważaj za konieczne 
złożenie oświadc-enla w któ­
rym zapewnia iż ni< ismieje 
możliwość wybuchu ładunku ' ■ 
drowego na skutej jakiejkol­
wiek katastrofy. Stwierdzi) on. 
Iż na poligonie w Nevada prze­
prowadzono wiele prób z wszel­
kiego rodzaju bombami 1 obec­
nie sa one tak konstruowane, 
tę w wypadku katastrofy samo­
lotu, pociągu czy samoch X1' 
wiozącego ladunes atomowy lub 
wodorowy, nie grozi eksploz'a 
jądrowa.

Mimo tych zapewnień wiado­
mość o katastrofie samolotu z 
bombą atom, wą rią pokładzie 
wywołała na całym świeere P°* 
ważne zanlepokoienir.

Amerykanie 
pomyślą

o Księżycu 
va 5 lal

Pismo «.merykańskle .,Ub New« 
and World Rerwrt“ przeprowBdxHo 
wywiad z kilkoma uczonymi na 
temat możliwości podboju Księżyca, 
przez człowieka.

Zabierając na ten temat gło« je­
den z czołowych fizyków nuklear­
nych (ISA laureat nagrody A ob'a 
w 1344 roku, dr I. Rahi oświad­
czy! m .in., że ..Stany Zjedno­
czone będą mogły wysiać człowie­
ka na Księżyc za 5 lat, Jeżeli zgo­
dzą się na poniesienie związanych 
z tym przedsięwzięciem kosztów“. 
Zdaniem Rabiego, wysianie sztucz­
nego satelity Księżyca (bez czło­
wieka) możliwe będzie dla USA za 
2 lata.

Pysznow Informuje» te lotnic­
two radzieckie dysponuje )uż nl® 
zbędnymi do realizacji tego celu 
silnikami turbood tłu lewymi 1 
rakietowymi o mocy setek tysię­
cy koni mechanicznych.

Uczony podkreśla, źe obecnie 
w ZSRR bada się właściwości lo­
tów przy prędkościach hiper- 
dźwiękowych Aerodynamika ta­
kich prędkości nie różni gię za­
sadniczo od aerndynam ki prę­
dkości nad dźwiękowych. Nie­
mniej, lotnicy samolotów hiper- 
dźwiękowych będą musjeli zapo 
znać się z nowymi dla nieb zjawi 
skami,

¥
W tych dniach sputnik nr 2 ob 

chodził mały „jubileusz“ - ty­
sięczny obrót dookoła Ziemi«

W związku i tym wybitny li­
czony radziecki profesor Dobroń, 
rawow udzielił wywiadu kore­
spondentowi Radia Moskiewskie 
go Jeżeli weźmie się pod uwa­
gę takt — podkreślił Dobronra­
wow - ii zasobnik. w którym 
znajdowała się Laika 1 przyr?ą. 
dv ważyły ponad pól tony i Jeśli 
uwzględni się także ciężar czło­
nu rakiety, która wprowadziła 
sputnika na orbitę, to można so­
bie wvobraz'é. jak wielką masę 
wyrzucono w kosmos.

Profesor Dobronrawow stwier­
dził. że umieszczone na sputniku 
nr 2 przyrządy pyz okazały szereg 
niezwykle ciekawych i ważnych 
danych naukowych, które mają 
kolosalne znaczenie dla pyz v goto 
wam« podróży międzyplanetar­
nych, Na podstawie tych danych 
udało się ustalić, jak zachowuje 
«iç w kosmosie żywy organum 
jakie warunki panują w najwyż 
szych warstwach atmosfery I jo. 
nosferze. uzyskano także cieka­
we dane, dotyczące promień owa 
ma Słońca oraz, promieni kosmicz 
nych. Profesor Dobronrawow o- 
swiadczył. że wszystkie dane bę 
dą opublikowane.

Swój wywiad profesor zakoń­
czył następującymi Iłowami: 
...ÎI14 wkrótce będziemy iwiadka 
mi jeszcze ciekawszych ł waż­
niejszych wydarzeń niż wypun- 
czenie sputnika“.

¥
(AR) Na wy»oko<4cl z górą !• tya. 

km nad Ziemią znajduje się qso- 
bllwa „bariera“ złożona z naeleU- 
tryzewajiych czasiek. no takiego 
rewelacyjnego wniosku doazl^ tu^e 
ni zajmujący #4ę badaniem podcho­
dzenia się naturalnych sygnałów 
radiowyrh. tzw. „gwizdów“, w a- 
tujosferze „Gwizdy“ te. po raz 
pierwszj’ odkryte jeszcze podczas 
I wojny 4 wiato we j przez znanego 
flzvka niemieckiego. Barkhausena. 
stanowi« sygnały radiowe. któ­
rych pochodzenie przez długi czas 
pozostawało tajem nic ą. Badania 
przeprowadzone na początku lat 
pięćdziesiątych przez kanadyjskie­
go uczonego. L- R« Storeya. wyka­
zały, że „gwizdy“ są związane z 
trzaskami, które towarzyszą wyła­
dowaniom atmosferycznym. Po kaź 
dym uderzeniu płoni na powstaje 
trzask, który wędruję następnie 
Jako sygnał radiowy wysoko po­
nad Ziemię, zatacza tak 1 dociera 
na drugą półkulę naszego glotav 
podczas tej wędrówki trzask prze­
kształca się w „gwizd“.

Jak wvkazały bliższe badania, 
droga każdego trzasku musi być 
bardzo długa I wynosić ma z górą 
30 tvs. km! W czasie swej w cd rów 
k| tełi naturalny svgna! radiowy 
musi wznosić się nad równikiem 
na wysoko4ć przekraczającą 10 tys. 

i km. Gdyby na tej wysokości nię 
bvïo radnej „bariery“, od której 
sygnał się odbija, wówczas mu- 
siałby on po prostu uder w prze­
strzeń kosmiczną. Tymczasem *y-

gna! ten wraca na Ziemię — na 
drugiej półkuli.

Ostatnio prof. R Relliwefl > u- 
niwersytetu Stanford w Kalifornii, 
w ramarb badań Międzynarodowe­
go Roku Geofizycznego, przepro- 
wadzdł doświadczenie, które wyka­
zało istnienie wspomnianej ., ba­
riery“’ elektrycznej. Przy pomocy 
potężnego nadajnika radiowego 
wysyłaj on ęo 2 sekundy sztuczne 
sygnały. Sygnały te w ciągu 5 set­
nych częłci sekundy, po zatoczeniu 
luku o długości przekraczającej 30 
tys. km. docierały na drugą pół­
kulę Ziemi. Były one odbierane w 
okolicy Cieśniny Magellana, przy 
pomocy odpowiedniego aparatu, 
przez jednego z asystentów proC 
HeliiwęHa. Tym razem stwierdzo­
no ponad wszelką wątpliwość, że 
odbijająca sygnały radiowe „ba­
riera“ musi znajdować płę na 
wspomnianej wyaokoóci ponad 10 
tys, km.

Uczeni przypawzezają, fe „barie­
ra” utworzona jeat z dodatnio na­
ładowanych jąder atomowych wo­
doru. które Ziemia wychwytuje « 
przestrzeni koemlrznej. w czasie 
•wej wędrówki dookoła Słońca.

Proces: Spe*del 
przeciw ..Humanitě“

PARYŻ (PAP)
We wtoręfc rocpoczął aię w Pa­

ryżu procec wytoczony d/jenniko- 
•aí ..Humanitě“ — centralnemu ,v- 
ganow Francuskiej Partii Komu- 
nkrtycznej, któremu zarzuca «ię 
..podburzanie przeciwko odbywa­
niu służby wojskowej”. Oskarżenie 
zoetalo wytoczone na podstawie o- 
publikowanegp w dzienniku w 
dniu 8 marca ub. roku lista do 
prezydenta Francji podpisanego 
przez 84 synów poległych bojo w® i- 
ków francuskiego Ruchu OpQt*u. 
którzy wypowiadali się przeciwko 
służbę w wojsku pod dowódz­
twem b. hitlerowskiego generała 
Speidla. Dziennik „Humanitě“ na­
zwał proces ten ..procesem Speidla 
przeciwko „Humanitě“.

. -eh ru 
za spotkaniem 
U schód-Zachód 
na najwyższym 

szczeblu
Prerrier Indii F *hru w 

oświadczaniu złożonym ko *ea 
pendentowi Agencji France 
Presse wjrpowiedział me po' 
nownie za proponowaną przez 
N. A. Bulganina konferencją 
aa najwyższym szczeblu mie­
dzy Wschodem a Zachodem.

Śtwie.. dza lem już kiikakro. 
nie nublicznie — powiedział 
premier Nehru — te konfe­
rencja taka jest konieczna, 
gdyż “-ymaga tego obec... 
sytuacja.

(AR) O 1228 osób mniej n<ź w 
listopadzie zatrzymały ni tere­
nie całego kraju w grudniu ub- 
roku organa Milicji Obywatel­
skiej w toku walki z cnuiigań- 
«tweir Równocześnie w tym ga 
mym okresie spadla o 1539 ilość 
osób ukaranych mandatami, a 
iloś< zawiadomień skierowanych 
do kolegiów orzekających przy 
P'ezydiarrh rad narodowych „ma 
I ila o 975. JaJr sie dowiaduje 
Agencja Robotnicza, fakty te o- 
ceniane sa w Komendzie Głów 
nej MO jako wynik wzmożo­
nych akcji prewencyjnych prze­
prowadzonych w miesiącach po­
przednich-

W grudniu natomiast, w wy­
niku akcji antycnungańskich. 
tomendy i jednostki MC. wsz.rze 
łv łącznie we wszystkich woje­
wództwach 422 dochodzenia, czy 
li o 61 proc- v lecej niż w listo­
padzie

Na szczególna podkreśleni» za 
sługuje fakt, że w grudniowych 
»ketach antychuiigańskich wzie 
lo udział o około 30 proc- mniej 
wił milicyjnych niż w listopa­
dzie- Natomiast sam sposób prze 
prowadzania akcji świadczy o 
wyższym poziomie pracy MO. 
Wszystkie!, akcji (w grudniu 
lączjue 128) doaonano miej­

scach n*“'bardziej zawożonych 
przez elementy chuligańskie, a 
poprze tono je ooi acowa niem 
szczegółowych olanów. działa­
niem patroli I gruntownym roz­
poznaniem ter-nu.

I unel 
pod Himoloiami

W Związku řUdzdeeklm rozważą 
możliwość budowy 12-kilome- 

tro5vęgo tunelu biegnącego pod 
masywem górskim Hjmąlaiów. 
który połączyłby krótszą drogą 
Związek Radzlecacl i üxHaml«

W odpowiedzi na stwierdzenie, 
że polscy czytelnicy z uwagą śle­
dzą wydarzenia na Cyprze, ar­
cybiskup Makanos prosił, aby 
przekazać tą drogą społeczeń­
stwu polskiemu podziękowania 
całej ludności Cypru za zainte­
resowanie się je.) walką. Podobne 
podziękowania pragnie przeka­
zać arcybiskup Makarios w imie­
niu swoim własnym oraz ludno­
ści C y pita za stanowisko, jakie 
zajmują przedstawiciele polscy 
w czasie dyskusji w ONZ nad 
sprawą cypryjską.

W odpowiedzi ne pytanie 
można mówić o pewnej ewolucji 
«tanowiska brytyjskiego wobec 
sprawy Cypru, arcybiskup Ma- 
karios stwierdził, że do chwili 
obecnei rząd brytyjski nie przed­
stawi! oficjalnie żadnych no­
wych propozycji. Trudno powie­
dzieć czv spekulacje prasy na te­
mat treści nowych propozycji 
brytyjskich sa uzasadnione, czy 
też nie. Sprawa ta zostanie wy­
jaśniona. gdy żhierze się parla­
ment angielski Arcybiskup Ma* 
kariös i mieszkańcy Cypru usto­
sunkują się wówczas do stano­
wiska Wielkie] Brytanii.

Postawiłem kilkę konkretny A 
pytań na wiązu jaeveh do speku­
lacji pra«v na temat nowego ptá­
nu Wielkiej Brytanii w sprawie 
Cypru Spytałem mianowicie jak 
ustosunkowałby się arcybiskup 
Makanos do propozycji brvtvj- 
skiej. przewidującej przyznanie 
Cyprowi prawa do samostano­
wień’« po pewnym okresie au­
tonomii wewnętrznej.

— Propozycja taka — odpowie­
dział arcybiskup Makarios — mo­
głaby stanowić podstawę do dy* 
skusji pod warunkiem, że zosta­
łoby zagwarantowane prawo do 
samostanowienia. Prawo to po­
winno być zrealizowane w kró­
tkim okresie. Długość tego okre- 
su byłaby właśnie przedmiotem 
negocjacji,

— Jak ustosunkowałby się ar­
cybiskup Makarios — spytałem 
następnie — do propozycji bry­
tyjskiej. aby w wypadku, gdyby 
ludność Cypru zażądała połącze­
nia cię Cypru t Grecją nastąpi! 
podział wyspy na dwie części — 
grecką 1 turecką?

Podobna propozycja—otwiee 
dzŁł arcybiskup Makarioe — nie 
jest zgodna z prawem do samo 
stanowienia. Byłoby to samosta­
nowienie związane z pewny­
mi warunkami. Samostanowienie 
zaś ograniczone jakimikolwiek 
warunkami przęsła je być w rze­
czywistości tvm, oo rozumie dę 
przez tę zasadę.

Rotmawłal
W. 2RALEK

Dr Fuch« 250 km 
od Bieguna Południowego

Brytyiaka ekspedycja antarkty» 
na pod kierownictwem dr Viviana 
Fuctam zmniejszyła znacznie od­
ległość dzielącą ją <x5 Bieguna Po* 
tudnjowego. Ekspedycją oddalona, 
Jest od bieguna zaledwie o 250 
km. Ponieważ pogoda uległa znacz 
nej poprawie, dr Fuchs mą na­
dzieję dotrzeć do Bieguna Połud­
ni owego najdalej za 5—-ó dni.

Pociąg pospieszny Mediolan — Berno wykoleił alę w szwajcaru 
wskutek najechania w czasie śnieżycy na tarasujące tory bloki 
skalne lokomotywa spadła z nasypu 40-metrowej wysokości. 
Ofiar w ludziach nie było. Foto — CAF

Czy masz już numer ..KOCYNDRA"
7 drugim zadaniem
Wielkiego Konkursu
i^oworoczne^o

JEŚLI l\EE - KtJP ZAnA*
Główne nagrody:

Telewizor „Szarotka“ „Pionier“

Apel młodych 
górników

KATOWICE (łnf. wł ) W dwa dni po Inauguracji obcho­
dów ku otci XV rocxnlcy powstania Związku Walki Młodych, 
jedna z najlepszych brygad biorących udZi.) w młodzieżo­
wym współzawodnictwie pracy — brygada chodnikowa Je­
rzego Słomki i kon ..Ignacy' wystosowała apel do wszyst­
kich młodych górników, w którym wzywa do podejmowania 
zobowiązań produkcyjnych W apelu tym czytamy m In-:

My, ciionkowłe brygtdy młodzieżowej kopalni ..Ignacy" 
w Niewiadomiu wzyw’amy brygady młodzieżowy p"-zemysłu 
wegloweyi do podjęcia zobowiązań z okazji XV rocznicy pnw 
stania ZWM Brygada nasz.a zobowiązuje sie przez caK pierw 
szy kwartał br. wykonywać plan miesięczny w 150 pro­
centach

Z planami melin w ręku

MO przepędza
chuliganów



Szczepionka 
przeciw dyfterytowi 

trucizną.
Tragedia w

RZYM (PAP)
W niedzielę imarto 

w szpitalu w Bari 4 
dziec, zaszczepionych 
w małym miasteczku 
włoszim Albe-obello 
praeciWKo dyfterytów-- 
Poz tym do «zpita la 
przywieziono 2U innych 
dzieci.

We Dug doniec eń ko 
respondentów pniso- 
wych, w miasteczku 
wybuchła panika, gdyż 
tę armą szczepionkę 
wstrzyknięto l*!00 dzie 
ciom tego ro’»steczka. 
Matki wp "d’y w roz­
pacz i domagają cię 
od władz natychmiasto 
wago um i eszczeni » 
ozaec; w szpitalu w

Alberobello
Bari, kiedy nie jest je­
szcze za późno.

Po ulicach miasta 
krążą karabinierzy z 
bronią, gdyż matki są 
bardzo agresywnie na. 
stawione 1 atakują 
kursujące po mielcie 
karetki Czerwonego 
Krzyza pragnąc za 
wszel :r, cenę wysłać 
swoje dziecko, jako jed 
no z najpierwszych 
do szpitala w Bari. Ka 
netki otrzymały patro­
le policyjr e na moto- 
cyKtacn, które je kon­
wojują w drodze do 
Ban

Śledztwo i sprawie 
wyjaśnien.a tragicz­
nych szczepień trwa 
nadali

Pracownicy naukowi laboratorlum atomowego w Instytucie im. P. N. Lebiedlewa skonstruowali 
nowy oryginalny przyrząd do badania współdziałania stosunkowo powolnych neutronów z jądra­
mi atomowym- Na zdjęciu: pracownik laboratorium A. Isakow przy pulpicie sterowniczym no­
wego przyrządu. Foto — CAF

Odpowiedź 
czy brak 

odpowiedzi
Czytelnfli, ’-tói— zapewne oczeki—aj czegoś wię­

cej po odpowiedzi prezydenta Eisenhowera na 
list premiera Bulganina z 10 grudnia ub- roku 
muai powiedęieć że niestety, tradycji stało się 
zaoość, sa iro nawet w prasie zachodniej prze­
czytać możemy, iż „odpowiedź Eisenho\ era nie 
zawiera w istocie żadnych nowych propozycji i 

lic wprowadza zm an w amerykaóekiej polityce zagranicz­
nej..-“ (Was; poMH torespo dent AP, John Hightower). 
Bo por naw enie jedynie ęzegos w roazF u furtki dla ewen­
tualnego apotKania na najwyższym szczeblu, przy odrzuce- 
nh prawie wszystkich innych propozycji radzieckich, propo­
zycji naprawdę koristruktywnych, naprawdę umożliwiających 
rozpoczęcie rozmów w sprawie odprężenia międzynarodo­
wego czy rozbrojenia — to doprawdy trochę z* m to jak na 
ooecne naglące potrzeby pokoju : bezp eczeuetwa św.. t-

Zatrzymajmy się nad niektórymi konkretnymi punktami 
odpowiedzi prezydenta Eisenhowera-

Odrzucając większość propozycji radzieckich, prezydent 
Eisenhower powołuje aie ne Kartę Narodow Zjednoczonych- 
T. k więc uważa on w swym liście za meakti lne zawarcie 
paktu « meagres. między człon ami NATO i Uktadu War­
szaw.,kiego, ponieważ już Kartą NZ wiaże w tym względzie 
czlonkow ONZ. Ten sam argument wysuw- równ.eż, jeśli 
idzie o radzieckie prepozycie zakazu użycia broni j . iroi.ej, 
rozwijania wzajemnych stosunków i współpracę V schód — 
Zarhod i niektóre inne problemy- T© prawda, że Karta ONZ 
podobne sformułowania zawiera. Ale jeśli tak jest, to — spy­
tajmy — < o właściwie ato na przeszkodzie, żeby te zasady 
potwierdzić w czasie nam współczesnym? » poza tym, oiorąc 

I pod uwagę aprawę nieagresji — to czy istnienie odnośnego 
punktu w Karcie NZ potratilo uchronić przed agres. ' Egipt 
— żeb; posłużyć etę przykładem ze stosunkowo niedale1 lej 
przeszłoec Wychodząc z założenia, żc wszystko ..już jest“ 
w Karcie NZ, moż..= by dojść do isurdalnego «twierdzenia, 
« poniewa? Karta wazyatKo przewiduje, a ONZ «toi skutecz­
ni« n« strasy je postanowień — ł.o skąd w ogóle to całe 
napięcie w swiecie i po co te wszystkie próby zm tarzające do 
jego rozładowania?

Niestety, nauczeni doświadczeniem, wiemy, że sama Kar 
ta NZ nie gwarantuje nieagresji. Ponadto zmieniło się to i 
owo na *wiede od roku 1945. k-“dy tc w San Francise© Kar­
tę NZ podpisywano. Zmienił się m. in- układ sił w świecie, 
wzrosła liczba państw neutr... ?ych, co jednak do d, ś nie 
znalazło właściwego odzwierciedlenia w irganach ONZ- W 
świetle tego, co najmniej dziwne irydać się tu- przemilcze­
nie w odpowiedzi p żydem a Eisenhowera odnośnych pro­
pozycji radzieckich- Ni« do przyjęcia jest również domaga­
nia się nuetóenia prawa veta w Radzie Bezpieczeństwa w v i 
runkach, medy przygniatającą większość w niej mają pań­
stwa zacl.odn.a-

& w odpowiedzi prezydent Eisenhower* sformułowania, 
że takie propozycja, jak np- utwc zenie strefy bezatomowej, 
jak zamecł ,m< na T—3 lata prób z bronią jądrową — pie 
przyczyniają się do rozwiązania rzeczywistych problemów 
rosbrojenia; te deza-tomizacja malycn obszarów nie może po­
siadać wielkiego znaczenia; aby zapewnić rzeczywiste roz­
brojenie trzeba uczynię coś więcej- No tak, ale kto zabraň.a 
póiść ialfj? A jeśli trudno cd razu porozumieć się c© do 
wszystkich generalnych prob.emów, tc dlaczego rie porozu­
mieć się a< tó niektórych, nie z ć oo małego kroku? Po 
to oczywiście, by w przyszłości zrobić ten wielki krok- Py­
tanie to narzucu! się muai Każdemu-

Pre .-dont Eisenhower w swej odpowiedzi na list pre­
miera Bulganina wysuwu dość ogólnikową propozycję (nie 
nową zresztą) pełoźenta kresu nieograniczonej produkcji bro­
ni j drowej, przeznaczenia istniejących zapałki v tej bron’ na 
celi pokojowe, wyrażeni; zgcay. aby przestrzeń mięozypla- 
nctarna służyła tylko dla celów pokojowych, propozycje za­
kazu doświadczeń z bronią jądrową na czaa nieograniczony 
1 nne- Czym jednak wytłumaczyć permanentne m< :eec «- 
nl się na natychmiastowe przerwanie tych prób n» Í—3 
lata, ta.k jak o tym mówią propozycje radzieckie, nie wyklu­
czając zresztą da szych porozumiej, w tej sprawie?

Albo sprawa aakaau użycie bronił jądrowej, wysuwana 
przez ZSRR- Dlaczego wię na taki zakaz nie zgodzić' Chyba 
nię zryje on w sohę Żadnego niebezpieczeństwa" Mówi aię. 
że byłby to tylko jeszcze jeden papierek- Zal< tany cynicz­
nie, żc nawet tylko papierek- Ale czyż dla zaniepokojonej 
opinii publ.czne^ świadomość ze moc- rstwa zobowiązały się 
uroczyście me używać strasz1, wej broni — ni miałaby 
ogromni o znaczenia? Czyż (akt ’en nie stanowiłby potęż­
nego środka przeciwdziałania atomowym zbrojeniom?

Prezydent Eisenhower zgadza aię w swym liście na rów­
noczesną kontrolowaną, topniową redukcję zbrojen Kon­
wencjonalnych . liczebności sil zbrojnych co niewątpliwie 
za« ługuje na uznanie- Ale jednocześnie, juk wiadomo Stany 
Zjednoczone me uczyniły dotychczas w tym kierunku żadne­
go. konkretnego kroku takiego jak Związek Radziecki, który 
w ciągu ostatnich kilku lat zmniejszył liczebność swych sil 
Zbrojnych o ponad 2 miliony żołnierzy- Czyż naśladowanie 
tego przykładu nie byłoby najlepszym dowodem szczerości 
intencji i ni« pomogłoby najlepiej ruszać z miejsca ze spra­
wą redukcji zbrojeń klasycznych?

S» b stzcie w odpowiedzi pmzy nta Eisenhowera mo­
menty wprost utrudn.ające owocność jak.chkolwiek poro­
zumí. šprot 1 zające dyskusję na zupełnie jałowe tory- 
Do takich należy wapomnian« już sprawa zniesienie veta w 
R-dzie Bezpieczeństwa- Należy do nich uporczywe uzależ­
nianie wszelkiego porozumienia rozbrojeniowego od rozwią- 

la problemu niemieckiego. A c© już szczególnie musi 
Z ikakiwać me tylko nas, aie co zaskakuje nawet pratię za­
wodnią — to „wyminięcie zupełnie nieoczekiwanie starych 
żądań aenodu r ioś ii« sytuacji w krajach wschodnio - 
europejskich—“ (UP). Propozy ja „przedyskutowania” w ,.in- 

rres. pokoju i sprawiedliwości“ sytuacji w socjaJistycznych 
kratach Europv ood kątem „prawa do »wobodnego wyboru“ 
to ni tylke prób? mieszani się w wewnętrzną sprawy na- 
Kzych narodow. ale dowód braku realizmu-

Oto alka tylko spraw, które warto, wydaje się, poruszyć 
v. SRdązhu z odpownedzią prezydenta Eisenhowera- Odnów e- 
dzią, klóra nie mot, napewać optym.zmem, i która nawet 
dziennikarzom zacnodn.m podsunęła pod pióro słowa dość 
oRtre, mówiące, te w porównaniu z ostatnimi iropozycjami 
radzieckimi „lis1 Eisenhowera nie zawiera żadnych nowych 
nropozyeji, Jctó. s- moa yby podniecić wyobraźnie ne rodów.-“ 

(K D)

USA nie są skłonne do rozmów ze Wschodem

Eisenhower w roli Dullesa?
ŚAviat reaguje na wypowiedź 
amerykańskiego przywódcy

Więcej
fachowców

(Dokończenie ze »tr. 1) 
czająca liczba priedstawicieU 
inteligencji tech-licznej, został 
na toł uwzględnioi a. Jest to 
bardz > ważne. Wg projektu 
nowej ustawy o radach naro­
dowych będą one miały wgląd 
nie tylko w miejskie czy po­
wiatowe przedsiębiorstwa, lees 
również w przedsiębiorstwa 
przemysłu klu< zowego. Jest 
i ięc konieczne, by w radach 
narodowych zasiadali fachowcy, 
inżyni<rov ie i technicy obezn i- 
ni w problemach i potrzebach 
przemysłu.

— ? jaK się będzie przedsta­
wiał udział ii tciigencii techniea 
nej w komisjach rad neroć ►- 
wych? Dotychczas zdarzało sie, 
iż w kormsjach tych asladall 
ludzie może dobrej woli, ale 1 
drugiej strony nie zaws’0 
orientujący się w konkretnych 
zadaniach.

— Liczymy na to — iec- 
dza nasz rozmówca — te udział 
inteligencji techn.cznej v ko­
misjach rad narodow vch znać— 
nie się zwiększy. Projekt usta­
wy o radach narodowych mA- 
wi, iż w komisjach mogą brać 
udział również ludzie nie bę­
dący członkami rad. Dzięki szer 
szemt przedstawicielstwu inte­
ligencji technicznej w komi­
sjach rad narodowych będą 
m.- ły one charakter bardziej 
fachowy, a co za tym idzie 
będą one mogły wiecej zrobić 
dla gosjjodarczeeo rozwoju na­
szego województwa. (KRA)

Wyg ra n e 
W .ąTolku“

PP Totalizator Sportowy
darni a., że w konkurs e Toto-Lotek 
7. dnia 12. I. 1958 r. odszukano 4Ö 
rocr-wiązart z 5 trafieniami — na­
grody po okolo 82.000 zł. Około 
4 noo rozwiązań z 4 trafieniami — 
nagrody po ok. 800 zl i ponad ItiO 
ty«, rozwiązań z 3 trafieniami — 
nagrody po 35 zł.

Czy chcą tego
Amerykanie czy me—
Macmillan powinien
pojechać do Moskwy

Dziennik przypomina, że pre­
mier Wielkiej Brytanii został 
zaproszony do Moskwy przez N- 
A Bulganina i N-S Chruszczo­
wi w czasie ich w’ zviy w Wie.- 
kicj Brytanii w kwietniu 195Ö 
ICKU-

Premń r Macmtllan — ptar« 
„Daily Mirror" — powinien u- 
da< się do Moskwy n*łyehn>4AU 
po powroi-i.. e swej podróży 
do krajów Wspólnoty Brytyjs­
kiej W Moskwie powinien on 
dokonać z pt-zywódcaanl ZSRR 
szczerej wymiany poąiądów ia 
temat charakteru i terminu kon 
fereneji na najwyższym sre-teb- 
lu. O swych rozmowach w Mo­
skwie premier powinien dokla- 
ctmę noinformować rząd amery­
kański i rządy innych go, uazni- 
kow zachód: ich-

„Plebiscyt“ w Anglii:
TAK!

Dziennik „News Chronicie“ pod» 
fe wyniki ankiety przeprowadzo­
nej wśród Brytyjczyków przez in­
stytut GMllupa.

W ankiecie 65 proc, obywateli bry 
tyskich wypowiedziało si^ za ri>> 
kowaniami ze Związkiem Radziec­
kim, uważając to za Jedyną drogą 
prowadzącą do rozwiązania obec­
nych problemów międzynarodo-

Gaillard
„gniewa się“ 
na... emerytów

Po miesięczjnej przerwie z powo­
du ferii zimowych Zgromadzenie 
Narodowe zebrało się we wtorek 
po południu pod przewodnictwem 
Le Troquera.

Na uetsłonym przez konwent se­
niorów porządku dziennym obrad 
Zgromadzenia Narodowego figuro­
wał m. in. punkt domagający »ie 
zwiększenia emerytur dla wetera­
nów i byłych jeńców wojennych.

Premier Gaillard oświadczył, że 
jeśli punkt ten nie zostanie skre­
ślony z porządku dziennego. po«ta- 
wi kwestię zaufania. Swoje eta.no- 
w «ko Gaillard motywował potrze­
bą oszczędności budżetowych.

Wobec lego, že w myśl konsty­
tucji francuskiej premier nie może 
stawiać kwestii zaufania bez upo­
ważnienia Rady Ministrów. Gaillard 
zażądał zawieszenia obrad, by u- 
możliwić prezydentowi Coty zwoła­
nie pojedzenia rządu. Rząd upo- 
u’atnil Gaillard» do postawienia 
kwestii zaufania.

Więcej mięsa
i wędlin

Przemyí ^noiyivczy przygoto­
wuje na I kwartał br- znacznie 
wl" ej p< dstawowych artykułów 
spożywczych na zaopatrzenie 
rynku, niż w analogicznym okre 
sie rokai ub. Ttk wiec nastaoi 
dalszą poprawa w ',o«,awach 
mięsu i tłuszczów zwierzęcych-

W ciągu pierwszych trzech 
miesięcy br- przemysł dostarczy 
m.in- 76,5 tj ton mięsa-

W zwią ku ze wzrostem — 
p© aniann cer. — spożycia tłu­
szczów wieprzowych — dosta­
wy amałcu i taniny w porów­
naj iu z I kwartałem r-ub- wzros 
na o IŻ .ys. ta. i wyniosą łącz 
nie "0 tys- ton, z ś -nasłą 16 
tys- ton — co w jaełni pokryje 
zBmoti tbowani« rynku.

Dalszej poprawie ulegnie rów­
nież zaopatrzenie w mleko i ur- 
cykuly mleczarski.-

FDP Doniera
propozycje radziecki

Prezydent zamienia się
U komisji sejmowejw sekretarza stanu?

Stan prawny
przedsiębiorstw

pod zarządem państwowym
USA uciekają

od zasadniczych
rozmow

Przytomność załogi uchnniła
samolot przed katastrofą

Dramatyczne
trzy godziny „LI-2

Paliwa

56 premii
iu „Karolince“

gdzi:

Trzeba rokowań
na zasadzie

równości partnerów

oce

n iejsca.

rusko, 
watów

S5ż«8 
15 MSZ 
J9139Z 
27899« 
4<MS6S

725926 
803297 
452143
Z77732 
37647«

(171, 
(211, 
(47), 
(53). 
(89), 
(80), 
(91).

wyp usz­
nie ry- 
koła w 
kilkan- - 
motor 1 

siczęśll-

(127). 285.55 
(147), 3803 7 
< 1.5). 3701*0 
I 81), 615852 
(21.5), 128805 
(265), 118623 
fTT3). 254641 
(278) 1*8.54» 
(285)- 231932 
(2Ś7), 164443

(133), 
(154), 
(168‘, 
(20*i, 
'21151
(272), 
(274), 
f’78), 
(2’3),
(318),

Par- 
De-

pis: • dziennik — 
końca.

pozbawione radaru, w 
które

śmi< rtelne pu­
to idz.e w gó- 
SŁUkając dogod 

J est godzina

(3t), 
(58). 
(«’
(90),

N zucająca «tę krytyczna 
ną odpow 3dzi prezydenta E-sen 
howera byłaby jednał abyt jed­
nostronna, i yby po«ninęła sze­
reg konstruktywnych myśli za­
wartych w odpowiedzi, jałc np-

planu Rapacki ą© 
»refy bezatomowej 

zawarcia paktu o

dole duża pokr—< śnie- 
p -zestrzen. Wydaje się 

gładka. Wstrząs sygnali- 
itknięcie się z zie.raą.

Przewodniczący Frakcji 
lamentarnej W< lej Partii 
mota stycznej (FDP) dr Mende 
udzieli! wywiaou bonskięmu ko­
respondentowi agencji ADN- W 
wyw.adzię tym dr Mende stwier 
dził. że FDP bardzo pozytyw­
nie odnosi się do listu i mémo 

»nduni prz' roouicząceg© Rady 
M.n^strów ZSRR N Á. Bulgani­
na, przesłanych kancłeuwowi 
N RF, di Adenauerowl

Uważany za słuszne — oś­
wiadczy Mende — że wreisze’e 
dochodzi d© rozmów między sze 
fam, -ządo v, i ze nie wymie- 
ma się tylko dekiara ji-

Podczas tych przygotowań 
trzeba zbcdac nożliwosci wyply 
wające z 
utworzenia 
i oropuzycji 
nieagresji-

iż v Waszvngtome

zaczęły się trudności, 
już ciemności (do 

wystartowano o 16.45,

(14). 568124 (17). 571322 
(18). 21642 (20.-M4), 58313» 
(31), ------ * -------
(5.5), 
(M), 
(78), 
(83),

(100). 190587 (KI), 9659 (107 1
(IU). 49401« 
(142). 110324 
(184), »53*91

IU) 181448 
,2071, 167844 
,251), 16872* 
(273), 13532 
07»), 2**0? 
(2«3 i. 144732

83) "

NOWY JORK (PAP)
" poniedziałek wieczorem w 

»toliey Wenezueli. Caracas, do­
szło do wielkiej demonstracji 
przeciwko dyktaturze obecnego 
prezydenta, Jimeneza.

OkoIo 5 tys. de.‘onitrantó’.-, 
którym przewodzili studenci, 
przeciągnęło ulicami miasta 
wznoszą okrzyki „ar icz z Jlme. 
nezem! '. Po dwóch godzinach 
brutalnej akcji, w czasie które! 
użyto również gazów łzawiących- 
poi cji udak się rozbić jyochód 
demonstrantów I opanować sytu­
ację. Wielu demonstrantów zo­
stał© rannych-

Sytuacja w ( aracas jtst bardzo 
napięta- _

i" »ml« SląaideJ Gry 'JczBowej 
„K roi inka*- podaje do wiadomości 
wesok ć wygrar rh z » ma 1 l-ma 
trafieniami:
3 traf.: ' ryt,raných po at 277
2 •/:. 59.60« w«, -anyc1 po r! tl

Premie po zł 5OK) padty na aa- 
*4ępujące numery ki oró-v — w 
nawiasie numery punktów odbioru: 
444993 - ■ ------ --
23055(1 
4*7950 
321001 

3974 
472890 
45517« 
4592(3 
5-6013 
219822 
384*0» 
379890 

2175 
128709 
131136 
264711 
148158 
10041« 
43303 (324), 60327 (3Ź8).

W.i i sza-
Na po­

czt erema człon- 
(pier. szy

Witle miejsc.- poświęca rów­
nież od iowitózi Eisenhowica 
prasa za< hodnio-berlińska.

„Der Tagesspiegel“ s'wlerdza, 
te ab zos“ wić drzwi otwarte, 
prr lient Eisenhower nie odpo­
wiedział ną propozycje radziec­
kie „nie" — leci.: ,,‘ak, ale ‘...

Dzienni) uważa, że prezydent 
nakreśli] zbyt obszerny program 
ewentualnych rozmów, gdyż da 
niem dziennika „im bogatszy 
jest irogram, tym mni sze są 
wicoki osiągnięta porozumie­
nia“.

„Frankfurter Rundschau" wy 
raź i pogląd, że reść odoowie- 
dri prezydenta Eit“" owera Jest 
dowodem. " 
zwycięża koncepcja Dullesa.

S7alka między Stasernem a 
Dullesem 
wydaje się zbliżać do 
fassen, który próbował wyjść 
na spotkanie Rosjanom na po­
łowę lub choćby na czwartą 
część droi nie zdołał przeforso 
wać sivých tez. Odpowiedź El- 
sennowera lo „prawdziwy Dul- 
les“.

WARSZAWA (PAP)
Jai informuje wydz ał praso­

wy Biura Sejmu, 14 bm. odby­
ło się posiedzeń! Sejmowej Ko 
misji Przemysłu Lekki go, Rze­
miosła 1 Spóldz-elczości Pracy 
poświęcone omówieniu projek­
tu ustawy o uregulowaniu sta­
nu prawnego mienia pozostają-

wych. ‘edynłe 8 prne. «rwsislo te 
zbrojenia prowadzą do wyjaśnienia 
«ytuaeji. a 27 proc, pytań; eh nie 
mia: i -recyzowanego poglądu.

Jeśli chodzi o lansowany ostat­
ni przez Macmlllana pro, ekf za­
warcia paktu o nieagresji między 
obydwoma blokami, poparto go 73 
proc. Brytyjczyków, a jedynie 13 
proc, wypowiedziało się P zeeiw.

.'onad »3 "roc. obywetelś orytyj- 
»klch oświadczyło, te W Bryta­
nia powinna «arna podjat mo­
wy na nijwyższym »zrzehlu z 
przedstawicie uni bloku wschodnie 
go, o ile nie będzi- możliwe prze­
prowadzanie tixkh Tornow 
udziałem pnywrarow sA. 3" 
proc, u wat... o natomiast, że w (e| 
sprawie „olltycy brytyjscy powin­
ni trzymać się linii Waszyngtonu.

go położenia. Nie pomógł i go- 
nicmetr, w który jest zaopat-zo 
»y 'tniczy port gdański. Kapi­
tan Z. Kras, m zdecydował po­
wrót do Warszawy. “ " 
miał na trzy godziny lotu, po 
co więc ryzykować - 
v i orzyjmie samolot... 
k’adzie, poza 
sami załogi (pier. szj pilot 
Z. Krasoń. drugi pilot. Z. Pa.,vit 
czek, radiotelegrafista J. Ko­
walski i mechanik J. Esser) by­
ło pięciu pasażerów, około 
800 kg drobnicy i... 20 norek.

W rejonie Warszawy jednak 
mówi 
Zapadh ' 
Gdańska 
a teraz była już prawie 19). 
Lotnisko 
warunkach, które jianowały, 
nie było w stanie sprowadzić 
samolot bezpiecznie io lado, 
wai Ua. Minuty płynęły szybko, 
zbliżał się krytyczny moment — 
3 godzin-’ 'V powietrzu, a wiec 
bral, paliv a. Kapitan Krason 
wziął na siebie konieczną de­
cyzję: wylądujemy tam, 
to będzie możliwe.

Chmury wisiały uardzo 
pa przebiciu zwartych 
mgiy niebezpieczn e blisko pod 
skrzydłem samolotu zarysowa­
ła się syiweta jakiejś wieży. 
Drzewa, linia wysokiego napię­
cia — wszystko 
łapki... Samolot 
rę, to zniża się, 
nego 
19.40 Drugi pilot wchodzi do 
kabiny pasażerskJej: „prosimy 
mocno zapiać pa iv — ląduje • 
my“. Pasażerowi“ zachowują 
całka ity snokój, już w mo­
mencie zaąo.. unlkowania im 
nowrotu do Warszawy vyrazi­
li swoje pełne zaufanie zało­
dze.

W 
giem 
dość 
zuje . 
La iowr.nie na nieznanym tere­
nu odbyw* się bez 
caenia podwozia, aby 
zykować wpadnięcia 
dżmrę Pore© j ezcze 
ście metrów i szum 
ustaje. Wylądowano 
wie.

Ml«« taańcy wsi Roeocha kolo No 
.rago Miasta mają sensację: pl.rw- 
«z raz na Ich pohi wy..y...wał sa­
moto« Okęcie zostaje awlaóo to­
ne radiem poklade ra« e miejscu 
pobytu pasażerów taiogL Milicja 
abezpiecza samolot.
Tym razem wszystko skońcrwto 

się dobrze. Po stronie strat m’a 
zapisać víko wygięte pm łado­
waniu śmigło I Imlerć... iednel nor 
ki aresz... z prwczyn n>e związa­
li fch s lądów u.tern.

(„Zycie Warszawy")

Kore-nondent dyp. jmatvezny 
PAP w Waszyngtonie E. usmari 
czyk donosi:

— Odpowiedź "rezydenta Ei­
senhowera na lisi przewodnicz* 
ęe Rady Ministrów ZSRR N- 
A Bulganina potwierdziła roz- 
powszecłi-.ioną ostatnio "tpinię, 
że rząd amerykański nie jest 
zainteresowany w chwili vb" - 
nej w prowadzeniu zasi mcuicn 
rokowań ze Związkiem Radziec­
kim, a także nie jest gotów 
przyjąć za punkt wyjścia w ru- 
kowaniach status Quo, szczegól­
nie w Eurome.

Poza tym rząd Stanów Zjedno 
czonych wyraźnie pomija intere 
sy 1 .aj o w „uropy „odkowo- 
wschodniej, bagatelizując pro­
jekt utworzenia siřely bezatomo 
wej, odejmującej oba p » wa 
niemieckie oraz Polskę i Czechu 
Słowację-

Wysunięcie przez prezydenta 
Eisenhowera na pierwsi y pt n pro­
blemów najtrudniejszych oznacza 
w praktyce postawą nie warunku 
— „wszystko albo nic“ a co nai- 
m „ej stworzenie takiej sytuacji, 
r której nu sina przeciągać w nie- 

conczonusć oko winią prowadzo­
ne tamatami dyp.oniatyczuyu'i 1 
ijm samym stale odsuwać rozmu- 
wy bezpusridnle na nalwyższym 
szczeblu, zobowiązujące do kon­
kretnych kro' ów w kierunku od­
prężenia międzynarodowego Trud­
no oprzoc się wrażeniu, że z wie­
lu, głównie wewnęii-zno-ameryk—. - 
■ kich powodów, rząd Stanów ZJed- 
u. zonych pragnie w „ber ,vm 

nyna o ań „po«;iutnlKowyn>'* 
określ .i unii nąć wszelkich konkret 
nych kroków.

^lategc widocmie rz | ame­
rykański wysuw© ną ca Jo za- 
gaAiień międzyni jdowych lak 
skomplikowany problem, jak 
sprawa zjednoczenia Niemiec 
czy :eż tak sztuczny proł lem 
w ńągmęty z łanu *: er^t ilu 
„zimnej wojny“, jak „problem 
krajów Europy wscho< iej“, z 
którymi Stany Zjednoczone u- 
trzYmują nrzecleż normalne eto 
sunki dyplomatyczne-

Na No<wy Rok oficjalni przed 
sta wici ele dyplomatyczni USA 
* e wszystkich stolicach tych 
krajów n e wyłączając Bud. je­
sz i, «ktaoali życzenia głowom 
pańsśw, Ł-ik te dia -ipdnii ame­
rykański©, nawrót do ego typu 

probłemów" jest zaspami.,ący

połowie drogi do Gd=ńska piloci „Li 2" stwierdzili, 
że radio-' orriipas nir dz iła. Przepaliła się lumpa. 
Cała sieć łączr ości funcjonowaia jednak prawidło­

wo, planowe lądowań e w Gdańsku powinno więc, mimo 
braku radio-kompasu, odtyć się normalnie.
Nie brano pod uwagę gwał­

townych zmian pogody, którą 
w tym roku są szczególnie 
częste. Lotnisko ądańskie nie 
mogło przyjąć samolotu, bo nad 
moi zem był sztorm, ob„xlzone 
an* er y radiostacji portowej 
„.mdniały norozt hienie, a sa­
molot bej radio - kompasu „e 
mógł określić siwego dokładne-

LONDYN (PAP)
Mający przeszło 4 miliony nakładu dziennik „Daily Mirror" zwraca się do 

premiera rządu brytyjskiego Macmi'lana z apelem, by udai <=ię do Moskwy 
i omówił z rządem radzieckim sprawę rozmów Wschód-Zachód na najwyż­
szym szczeblu.

koncepcje wzmocnienia autory­
tetu ONZ czy też konccncje wy 
korzyst.vwania pocisków między 
planetarnych wyłącznie do ce­
lów pokojowych, czy wreszcie 
projeitt pololenia kresu nieo­
graniczonej produkcji broni ma­
sowej zagłady.

Wszystkie te korcepc’e są 
bliskie wszystkim bez wyjątku 
nas dom i ich realizacja przez 
wieitae mocarstw* ^potkałaby 
się niewątpliwie z powszechnym 
poparciem- R*ecz jednak w tym, 
że „luźna to «siągnąć tylko 
w drodze rokowań, przy czym 
o porozumieniach miedzy narodo 
wyeh w skali świ itowej nie mo 
źe decydować ilość głosow w 
ONZ „*za“ czy „przeciw *, lecz 
«.goła wszystkich uczestników. 
To ~aś wymaga rokowań na za 
sadzie rowi. t*ci partnerów, a 
nie z poœycji siły.

cego nod zarząd! tn państwo­
wym.

Z założeriami proiekt'1 usta­
wy zapoznał komisję min. Mo­
skwa.

Projekt, przyjmując zasadę 
prze, icia na własność państ'. a 
przedsiębiorstw, równocześnie re 
guluje sprawę obowiązku wzglę 
dnie możliwości zwrotu okreś­
lonych kategorii przedsię­
biorstw. Tak np. jwdlegają zwro 
towi na wniosek właściciela 
przedsiębiorstwa ueczynne t 
nie przeznaczone do urucht .. 
nia oraz przedsiębiorstwa w k‘ 
rych dalszym prowad-eniu pań­
stwo nie jest zaintereso- ane. 
Nie może bvć natomiast zwró­
cone przedsiębiorstwo, którego 
wartość wzrosła o ponad 23 
proc, wskutek poczynionych w 
okresie zarządu nakładów trwa­
łych.

Projekt nie przewiduje w za­
sadzie odszkłdowań w wypadku 
przejęcia przez państwo przed ■ 
siębiorstwa lub mienia, jeżeli 
jednak następuje przejęcie do­
mu jednorodzinnego, działki bu 
dowłanej lub innego mienia, 
stanowiącego r łasność osobintą, 
przewiduje się wypłatę odszko­
dowania w przypadkach, kiedy 
zwrot w naturze jest niemożli­
wy.

Komisja przyjęła zapropono­
wany projekt ustawy wraz z* 
zgłoszonymi poprawkami.

Potężna demonstracja
przeciw dyktatorowi Wenezueli

Interesująca 
dyskusja

Potekl« Towarzystwo Ekonomł<z 
n«, OdadnJ w Katowicach or<a 
nizuje dyskusję nad „Projektem 
Statutu Państwowego PreedsięMor 
śtwa Przemysłowego", ktAra odbę­
dzie sie w czwartek. 16 bm. © godz. 
11-tej w sali Klubu Pr*ry Twór­
czej w Katowicach przy ul. War­
szawskiej nr 37. Dyskusję ixfal 
prof .dr Edward Etooe.

ŚLĄSK 
przed wyborami

Pierwsi ukończyli 
sprawdzanie spisów

Wdn'u wczor-jszym mie­
szkańcy Świętochłowic 
iako jedni z pierwszych 

w województwie zakończyli 
sprawdzanie spisów wybor­
czych. 96 proc, mieszkańców 
sprawdziło listy w i twoich o- 
kręgach pozost ił" 1 proc, 
przebywa w zakładach zam­
kniętych, jat np. ozp;ta'e. 
Obwód 29 — 99,7 p>r< ob­
wód 25 — 99.8 proc.

Wczoraj w godzinach pe- 
południowch okręg nr 60 
przy kopalni ..Gottwald“ za­
kończył sprawdzanie list- ja­
ko pierwszy okręg przemy­
słowy na Śląsku.

Katowice meldują:

Do 13 bm. listę kandyda­
tów w Kaiowicach »prą 
wdzilo 103.468 wyborców, 

co stai >wi 65 proc. Najlepiej 
wypadli mieszkańcy Bogucic 
— Zawodzia — 72 proc., naj­
gorzej L gota — fi2 oroc.

Ogółem "płynęło 257 r tkla 
mac ji. które są w toku za­
łatwienia przez dzielnicowe 
rady narodowe.

Do dnia wc-orajszego Ko­
rn.,et Frontu Jedności Naro­
du w Katowicach zorganizo­
wał 29 zebrań 1 nsultacyj- 
nych. wyłącznie dla kandyda 
tuw na radnych i aktywie w 
Fron, u Jednací Narodu. D ■ 
tej pory odbvlc aię także 8 
swtkań wyborców z kandy­
datami Postulaty wyborcó’ v 
pod "drese n przyszłych rad­
nych są bardz© konkretne: 
oświetlić i wyremontować 
ulice, usprawnić zaopatrzenie 
w artvkuly sezonowe, a wiec 
aby w zimie nie brakowało 
ciepłej bielizny, otworzyć na 
per"feriach więcej placówek 
usługowych oraz warsztatów 
rzemieślniczych. (eb)

Zg+nęlł lulaie. domy bloki

OTYM, be nawoływanie 
prajy do sprawdzan a 
list nie Jest — jak to 

twierdzą niektórzy przesadą, 
przekonał się w IV obwodzie 
wyborczym w Bielsku - Bia­
łej sam kierownik komisji 
w' jorcaej tego obwodu Oka­
zało się. że on sam n e f.guru 
je w spisie.

Mai© tego, również w BtóL 
«ku a także w K ttowicach w 
spisach wyborców braknie 
nie tylko poszczególnych o- 
sób, ale całych domów i blo­
ków.

pomóe mogą radiowęzły

PRAWIE wszystkie mia­
sta i w ększe zakłady 
praev posiadają własne 

radiowęzły, umożliwiające na, 
dawanie audycji lokalnych. 
Komi*ety redakcyjne wielu 
radiowęzłów nie włączyły się 
jeszcze jednak do Kan anii 
przedwyborczej Np. radtawę 
zel w Rybniku do 9 bm. w o- 
góle nie nadawał programów 
lokalnych bo rzekomo jiiKt 
nie miał czasu się tym zająć" 
Gdy w mieście pojawił- się 
afisze z nazwiskami kandy - 
datów do MRN większość ry 
bniczan (dano temu wyraz na 
spotkaniach wyborców z kan 
dydatami) zadawało sobie py 
tanie jak nie ej ludzie *am 
znaleźli i kto ich wysunął? A 
raó owęzel rybnicki niestety 
milczał...

Dlatego pożądane jest, aby 
radiowęzły terenowe i zakłi • 
dowe. jToza popularyzowa­
niem w swoich programach lo 
kalných kandyda ,Aw na rad, 
nych, zajęły się równ eż wy 
ja riianiem wybo-com naj. 
ważniejszych postanowień 
ordynacji wyborczej.



W fabryce margaryny w Szopienicach; Halina Klimas przy bębnie chłodniczym

Na marginesie walki z nadużyciami

CHOĆ stosunkowo krótko 
działają zespoły partyj­
ne do wałki z naduży­

ciami, to jednak mogą one 
poszczycić się poważnymi o- 
siaenięciami. Tak np. do wo­
jewódzkiego zespołu napłynę­
ło do końca ub. roku 935 
spraw, a do zespołów miejs­
kich i powiatowych — 527, 
co razom stanowi 1.493 rozma 
itego rodzaju sprawy o prze­
stępstwa przeważnie poważ­
niejsze. Największe nasilenie 
przestępczości notowane jest 
w hanalu i stanowi ok. 56 
proc, spraw rozpatrywanych 
przez zespoły, w radach na­
rodowych — ponad 5 proc., 
w przemyśle węglowym ok. 
3,5 proc., a stosunkowo naj­
mniej w przemyśle ciężkim — 
ok 2 proc.

Jakie główne spostrzeże­
nia nasuwają się z dotychcza 
sowych doświadczeń walki z 
nadużyciami, prowadzonej 
przez zespól wojewódzki. 
Pierwsze to fakt, że wszelkie 
przestępstwa gospodarcze, 
-wlaszcza te na większą ska­
lę. z reguły popełniane są 
pi zt : grupy ludzi i rozmaite 
kliki kumoterskie bardzo 
mocno ze sobą związane. I to 
stanowi zasadniczą trudność 
w rozplątywaniu rozmaitych 
afer. A trzeba przyznać, że 
solidarność aferzystów nieraz 
jest zadziwiająca, a czasem 
przybiera nawet formy jakie­
goś sprzysiężenia. Np. w Cho­
rzowie kierownictwo gospo­
darcze MHM zebrało się na 
tajnym posiedzeniu i złożyło 
sobie uroczystą przysięgę, że 
w razie wszczęcia dochodzeń 
uczestnicy „sprzysiężenia" nie 
będą się „sypać". Zresztą, 
owo kierownictwo miało skąd 
czer pać doświadczenie, ponie 
waż wszyscy konwojenci w 
tym przedsiębiorstwie, to byli 
przestępcy, posiadający za 
sobą wyroki od 3 do 8 lat wię 
zienia.

Ale każdy kij ma dwa koń­
ce. Niełatwo jest co prawda 
Zdemaskować taką zgraną szaj 
kę, ale zato jak się już wykry 
je jedno ogniwo, to potem mo 
żna napędzić do sieci wszyst­
kie rybki, choćby nie wiem 
jak próbowały się wymknąć. 
Otóż. istniało na Śląsku 
świetnie zorganizowane „towa 
rzystwo" złodziejskie, którego 
działalność określono mianem

oświatowe
W chwili obecnej w woje­

wództwie katowickim działa 
28 uniwersytetów powszech­
nych Grupują one ponad z 
tysiące słuchaczów.

* * ★
Do końca marca br. trwać 

będą zimowiska młodzieży 
w szkolnych schroniskach wy 
cieczkowych. Schroniska znaj 
dują się; w Bielsku, Szczyr­
ku Wiśle i Istebnej,

★ ★ ☆
Pięknymi wynikami w ho­

dowli nutrii poszczycić się 
mogą uczniowie szkoły pod- 
s'aviowej 1 liceum ogólno­
kształcącego sv Żorach. W 
ciągu jednego roku z 5 sztuk 
docnowali się oni 52 nulr.i

Dużą pomocą jest dla 
młodzieży ogródek szkol- ■ 
ny, który dostarcza wy­
żywienia dla jej zworonoż- 
nych pupilków. Należy pod­
kreślić, że dorhód z hodowli 
przeznacza młodzież na zakup 
pomocy naukowych.

Uczniowie szkoły w Żorach 
prowadzą nnnadto z dużym 
powodzeniem hodowlę jed­
wabników, 

ir fr ťr
by M kwietnia br. trwać 

będzie konkurs p. n „Sztafe­
ta Oszczędności' , zorganizo­
wany orz. z Związek Harrer 
s'wa F Iskiego, „Błękitną 
Szta'etç" i Fowszecnną Ka­
sę Oszczędności. Warto tu do 
dać że w szkole pod lawowej 
nr 4 w Swiętocnłowicach w 
konkursie oszczędności ucze­
stniczy 190 procent młodzie 
*y.

★ ★ ★
Aby zaspokoić w pełni zapo 

frzebowanie młodzieży szkol­
nej na wczasy letnie, woje­
wództwo nasze potrzeb 
br. 860 placówek dla 132.000 
uezniów- Ponieważ na razie 
zakwalifikowano dopiero 172 
budynki dla 23.800 uczniów i 
młodzieży, władze oświatowe 
muszą wziąć się energicz­
nie do pracy, by na mas uzy 
skać potrzebi e ilość, niejsc 
w obiektach kolonijnych i o- 
bozowych.

•k ńr ★
Ciekawy eksperyment o 

światowy przeprowadza się 
obecn e w szkole podstawo­
wej w Gosławicach (pow. 
lubliniecki). Jest t tzw. ..dom 
— rodzina w którym znaj­
dzie opiekę 1 wychowanie 
ośmioro dzieci w wieku od 3 
do 16 lat, pozostając pod ti­
pi« ką wykwalifikowanego kie 
równika- Fundusze na utrzy­
manie dzieci łożyć będzie pań 
stwo.

Celem ek”porymentu Jest 
zbadanie, czy pracą wycho­
wawcza. prowadzona wśród 
ma*»j gr”py dzieci, daje lep­
sze rezultaty, aniżeli osiąg? 
się w dużych z*społ*eh tj. w 
demach dziecka, (mak) 

, afery rybnej". Obejmowało 
ono swoim zasięgiem niemal 
cały kraj. Prowodyrem szajki 
by) niejaki Winkler, o którym 
mówi się, że jest to aferzysta, 
jakiego jeszcze ziemia śląska 
nie znała. Gdy wykryto śląs­
kie ogniwo przy okazji uchwy 
cono nici całej afery, obejmu­
jącej Gdańsk, Szczecin, Wro­
cław i szereg innych miast 
Za jednym zamachem można 
więc rozplątać tę skompliko­
waną krajową aferę, pod tym 
wszakże warunkiem, że czyn­
niki, którym przekazane zosta 
ły nazwiska i kontakty tam­
tejszych aferzystów, solidnie 
zabiorą się do rzeczy.

Nie ma potrzeby ani celu 
przytaczać dalszych przykła­
dów mniejszych i większych 
afer, które znajdują się na 
warsztacie zespołów partyj­
nych, aby nie komplikować 
pracy powołanym do tego 
czynnikom. Natomiast z całą 
pewnością można stwierdzić, 
że siłą kombinatorów jest ich 
solidarność w działaniu, pie­
niądze, przy pomocy których 
starają się przekupić kogo 
trzeba i pobłażliwość dobrych 
wujaszków. Jednego tylko nie 
mogą dokonać; nie wszyst­
kich potrafią zastraszyć i nie 
każdy da się przekupić. Tu­
taj leży ich słabość.

Tę słabość starają się wy­
korzystać zespoły usiłując po 
budzić do walki jak najszer­
sze masy ludzi, w których in­
teresie leży walka z naduży­
ciami. Czy im się to udaje? 
I tak, i nie. Np. dość pow­
szechnie włączają się do wal 
ki z nadużyciami robotnicy i 
prac ownicy umysłowi, którym 
sumienie nie pozwala godzić 
się z rozkradaniem mienia 
społecznego. Ludzie ci piszą 
listy do zespołów, w których 
informują o popełnionych nad 
użyciach. Komisje musialy tu 
odstąpić od ustalonej w in­
strukcji KC zasady nierozpa- 
trywania anonimów, stanowią 
cych 40 proc, napływających 
listów. Zjawisko to jest rezul 
tatem obawy przed represja­
mi aż do utraty pracy pod bta 
hym powodem, stosowanymi 
przez nieuczciwych kierowni­
ków, jak to było np. w kop. 
„Polska" i w innych zakła­
dach. Zawarte w tych listach 
informacje są przeważnie pra 
wdziwe i dotyczą głównie o- 
sób na kierowniczych stano­
wiskach. Dzięki anonimowi 
np wykryto nadużycia popeł 
nione przez kierownika tarta 
ku w Kłobucku — Trzepizu- 
ra, którego nikt dotąd o to 
nie posądzał.

Co zatem należy zrobić, aby 
usprawnić walkę z naduży­
ciami? Z dotychczasowej swej 
praktyki zespół wojewódzki 
wysnuwa wniosek, iż sedno 
rzeczy leży wc właściwym 
systemie kontroli społecznej. 
Prz< de wszystkim aktywny 
udział mas partyjnych w tej 
walce może zadecydować o 
powodzeniu całej kampanii. 
Niestety organizacje partyjne 
w swej większości nie potra­
fiły zmobilizować opinii zakła 
du przeciw złodziejom i stwo­
rzyć atmosfery do walki z nl- 
m Organizacje partyjne ra­
czej biernie czekają na wyni­
ki pracy zespołów. Woźmy np. 
taką Częstochowę. Jest to mia 
sto o największym bodajże na 
sileniu przestępczości. A w 
każdym razie o największej 
ilości wykrytych przestępstw. 
Z drugiej jednak strony żad­
na organizacja partyjna w 
tym mieście nie wykluczyła 
w ub. roku ze swoich szere­
gów ani jednego członka za 
nadużycia — po prostu dla­
tego, że się tymi sprawami 
nie interesuje. I tak jest w 
większości organizacji partyj­
nych.

— Czy organizacje partyjne 
mogą tutaj coś zdziałać? — 
Bardzo wiele — jeżeli tylko 
zechcą, ponieważ walka z nad 
użyciami, to sprawa żywo ob 
chodząca wszystkich uczci­
wych ludzi pracy, którzy na 
pewno pomogą i przyklasną 
tej akcji. Mamy na to szereg 
przykładów. Choćby w jed­
nym z zakładów przemysłu 
wełnianego w Bielsku, gdzie 
POP wykluczyła z par­
tii 74 członków, przeważnie 
spośród średniego dozoru za 
flrobne kradzieże, zyskując 
przez to poklask całej załogi. 
Podobnie w zakładach im. P. 
Findera POP wykluczyła za 
grubsze kradzieże kilku odpo 
wiedzialnych pracowników, 
zyskując sobie uznanie i po­
moc załogi. A swoją drogą 
trzeba organizacje partyjne 
trochę zachęcić do tego i po­
móc im. Np, zespół miejski w 
Gliwicach wystąpił na zebra­
niu organ, partyjnej PSS ze 
sprawą ob. Kordy — kierow­
nika sklepu PSS, który uprą 
wiał spekulację. Omawiając 
szeroko na zebraniu tę spra­
wę, towarzysze przy okazji 
wyciągnęli na światło dzienne 
nadużycia popełnione przez 
13 innych bezpartyjnvch kie­
rowników i ekspedientek. Za­
łogi są bardzo zainteresowane 
przebiegiem walki z naduży­
ciami, ponieważ zdają sobie 
sprawę, że to przede wszyst­
kim one są okradane z docho 
du narodowego.

Dlatego też wydawałoby się 
słuszne, aby organizacje par­

tyjne w pierwszej kolejności 
wyszły naprzeciw tym zainte­
resowaniom ujmując je w ja­
kieś ramy organizacyjne 
Oczywiście niepoślednią rolę 
powinny tu odegrać wszystkie 
organizacje społeczne w zakła 
dach, a przede wszystkim ra 
dy robotnicze, związki zawo­
dowe i rody zakładowe, któ­
re niestety niewiele sie tymi 
sprawami zajmują.

O co chodzi w tej całej ak­
cji, czy tylko o wykrycie nad 
użyć? Jasne, że tego rodzaju 
cel nie dałby trwałych rezul­
tatów; nie o to przecież cho­
dzi, żeby co pewien okres wy 
krywać stale popełniane nad­
użycia i zapełniać więzienia 
przestępcami, lecz głównie o 
to, żeby stworzyć w przysz­
łości warunki, jeżeli już nie 
uniemożliwiające całkowicie, 
to w każdym razie wybitnie

W królestwie
utrudniające popełnianie nad 
użyć.

Cała ta akcja obala lanso­
wana przez niektórych ludzi 
teorię o niskich zarobkach, 
jako głównej przyczynie na-

margaryny
dużyć, albowiem z dotychcza­
sowych doświadczeń zespołu 
wojewódzkiego jasno wynika, 
że popełniane są one w więk­
szości przez ludzi na kierowmi 
czych stanowiskach, a więc lu 
dzi o najwyższych zarobkach. 
Główną przyczyną umożliwia 
jącą dokonywanie nadużyć 
jest zly system kontroli we­
wnętrznej w zakładach pracy 
oraz niewłaściwie ustalone 
kompetencje i odpowiedzial­
ność poszczególnych kierowni 
ków za swe odcinki pracy.

Dlatego zasadniczym wnios­
kiem, jaki nasuną! się w trak 
cie pracy wojewódzkiego ze­
społu do walki z nadużyciami 
jest konieczność zorganizowa­
nia właściwej kontroli we­
wnętrznej i, biorąc pod uwa­
gę odbywający się proce. de­
mokratyzacji życia, podniesie 
nic stopnia odpowiedzialności 
wszystkich ludzi na każdym 
stanowisku za wypełnianie 
swego obowiązku. Niech dy­
rektor wie, że jest dyrekto­
rem, niech dokładnie zna swo 
je kompetencje, które powin­
ny być bardzo duże i niech wie 
za co odpowiada. Podobne wa 
runki muszą być stworzone 
dla innych stanowisk — kie­
rowników, majstrów, magazy 
nierów itp. Wówczas sprawo­
wanie wewnętrznej kontroli 
którą trzeba stworzyć, będzie 
daleko łatwiejsze.

Dlatego już dzisiaj, zanim 
zostanie zakończona działal­
ność zespołów, organizacje 
partyjne, rady robotnicze i ra 
dy zakładowe powinny się 
głęboko zastanowić i pomy­
śleć nad tym. jak podnieść 
odpowiedzialność wszystkich 
kierowników wobec państwa 
i wobec mas i Jak uruchomić 
kontrole wewnętrzną w zakła 
dzie pracy.

Gdyby to udało się osiąg­
nąć, wówczas śmiało można by 
powiedzieć, że weryfikacja na 
szych kadr gospodarczych 
spełniła swoje zadanie, a w 
przyszłości nie zajdzie potrze­
ba przeprowadzenia jej po 
raz drugi.

JÖZEF KLESZCZ

M■ ■ ASŁO, to «byt prwami 
pozycja w bud+ecie domo­
wym, musi je więc częściowo 
zastąpić margaryna — tak po 
stanowiono zapewne, zwłasz­
cza po ostatniej podwyżce ce­
ny masła, w niejednym gospo­
darstwie domowym.

Kochane gosposie 1 panie 
domu, otóż nie tylko musi, 
ale jak najbardziej powinna. 
Margaryna bowiem nie jest 
żadną nai ustką tłuszczu lecz 
naturalnym wysokowsrtościo- 
wym, a maigaryna mleczna
— pełnowartościowym ..ma­
słem roślinnym",

Chcecie się pi-zekonać, zaj­
rzyjcie choćby do Szopienic- 
kich Zakładów Tłuszczowych
— naszego śląskiego producen 
ta margaryny. Ja tam byłam 
i teraz margaryna zajęła w 
mojej spiżarni honorowe miej 
sce obok masła.

W drodze do Szopienic naszły 
mnie jeszcze przedwojenne, z 
lat dziecino vh wspomnienia. 
Margaryna była wówcza prawie 
na indeksie koi henny m. „Wyra 
bi.iją ją z węg a i podobno od 
margaryny osłabia się wzrok 
!»t»»u»ad»Ív »»Władki. Długo pr 
śladowal mniej len ,.wi glnwy" 
uraz. I’o wizycie w Szopieni­
cach zniknął be: powrotnie.

Inż. Zofia Płócieniak, kierów 
nik działu margarynowni w 
Szopienickich Zakładach Tłu­
szczowych, codziennie zajad? 
margarynę, z obowiązku służ 
bowego próbując ją w ostat­
nich stadiach produkcji. Pani 
Zofia ma doskonały wzrok 1 
w ogóle wyglsda kwitnąco. 
Kto wie, czy’ właśnie me dzię 
ki margarynie, jak rówmeż 
pracy w jasnych, przestron­
nych, idealnie czystych sa­
lach, w warunkacn maksymal 
nie higienicznych, niezbęd­
nych przy wyrobie margaryny 
należytej jakości.

Bardzo ciekawe jest to nach 
nące, olśniewająco białe kró­
lestwo inż. Płócieniak i jej 
śnieżnie odzianego personelu.

Ciągną wzroK przeróżne, bez 
wyjątKU srebrzyste, aluminio­
we maszyny i urządzenia tech 
niczne oraz stosy apetycznej, 
śrmetanowo-żółtej margaryno 
wej masy.

Ale tu należy przyjść dop'e 
ro na końcu — wraz z poto­
kiem długiej, dość «kom pli­
ków ano j produkcji. Aby prze 
konać się do margaryny bez 
reszty, trzeba poznać jej skła­
dniki i żmudne metody do­
datkowego ich uszlachetnia­
nia.

SAME NAZWY 
PRZYWODZĄ ŚLINKĘ

Najlepiej zacząć od zbior­
ników magazynowych, gdzie 
odbywa się wstępny proces 
podgrzewania wężownicami 
podstawowych surowców. Nie 
wddać tu śladu węgla, panie 
sąsiadki z dawnych czasów. 
Zbiorniki napełnia się wyłącz 
nie tłuszczem roślin oleistych. 
I to jeszcze jakim? Same naz 
wy przywodzą ślinkę do ust 
— olej palmowy, sezamowy, 
kokosowy i, najcenniejszy z 
nich, arachidowy. Z naszych 
rodzimych najczęściej w tym 
e.SZjÇj.y.çgpytP towarzystwie spo 
tyka<.się* olej- rzepakowy.

Już w pierwszej fazie przero 
bu wszystkie te tłuszcze stapiaj? 
się w temperatur e 32—35 sto 
pni. mieszają i ujednolicają, aby 
dalej razem przechodzić najroz­
maitsze formy rafinacji. Prze­
pompowywana przez kotły 
zbiorniki, reaktory itp. masa o- 
lejowa poz.bj wa się p- drodze 
wszelkich niepotrzebnych sklad 
ników i właściwości. Na fil­
trach, sitach i w zbiornikach 
odpadriw pozostawia strąć me 
białko, kwasy tłuszczowe, sklad 
niki barwiące olej na cierni o, 
wreszcie pierwotną surową woń. 
W odwaniaczaeh. albo tz.w. de- 
zydoryzatorach, w których , a- 
ra pośrednia" podgrzewa olej 
do ISO stopni, a para o tempera 
turze 250 stopni, powstająca już 
na skutek wrzenia płynu, roz­
puszcza „pod próżnią" i porywa 
niekorzystne smaki I zapachy 
mieszanki olejowej, kończy się 
pierwszy, przygotowawczy pro­
ces produkcyjny.

Dokąd zwracać się 
w sprawie dokumentów z ZSRR

Minist-erstr o Spraw Zagranicz­
nych wyjaśni*, że w sprawie u- 
z.yskania Ze Związku Radzieckie­
go wszelkiego rodzaju dokumen­
tów lub zaświadczeń, o niemo­
żności ich uzyskania należy zwra 
cać się do prezydium powiatowej 
(miejskiej, dzielnicowej) ra­
dy narodowej (oddział społecz­
no - administracyjny) właściwej 
ze względu na miejsce zamiesz­
kania osoby zainteresowanej.

Istnieje jednak wyjątek od 
powyższej zasady. Wynika on 
stąd, że część ksiąg metrykal­
nych parafii rzymsko - kato­
lickich z bylveh polskich woje­

wództw : stanisławowskiego, tar 
nopolskiego, wołyńskiego, lwów 
skiego, poleskiego i nowogródz­
kiego została przekazana do 
Polski i znajduje się obecnie 
w Archiwum Akt Zabużańskich 
tv Warszawie, ul. Nowy Świat 
»8. Archiwum to wydaje od­
pisy dokumentów stanu cywil­
nego na podstawie posiadanych 
ksiąg.

Dlatego też podania w spra­
wach akt znajdujących się v 
Archiwum Akt Zabużańskich 
należy kierować do Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej. 

Olej doskonale teraz czysty, 
jasny, bezwonny, jak również 
odpowiednio ochłodzony, od­
pływa do tzw. kierż.nl — już 
w obrębie właściwej marga­
ryn owni.

Helena Matejczyk, kierźnio- 
wa, jak i jej koleżanki po fa­
chu, niemal celebrują swoją 
pracę. Tutaj, w kierżniach, de 
cyduje się późniejsza jakość 
i trwałość margaryny. Meeha 
nizmy muszą więc pracować 
w ściśle określonym tempie, 
odpowiednio długo i dokład­
nie ubijać oleje z dodatkiem 
cukru, soli, lecytyny, emulga­
torów, barwików i właści­
wych zapachów na idealnit» 
gładką, pulchną o wlaýiwej 
konsystencji „śmietanę".’ Su­
rowiec, z którego wyrabia się 
margarynę najwyższego gatun 
ku, tzn. margarynę mleczną, 
otrzymuje ponadto od 14 do 
18 procent pasteryzowanego i 

Gertruda Kołodziej przy komptektorze
i oto: Wł. Dziurzycki

(PAP)

odpowiednio zakwaszonego 
mieka.

Z kicrżnl epecjalne pompy 
przetłaczają śmietanową emul­
sję <lo sąsiedniej hali, na bę- 
ben chłodniczy wypełniony cie­
kłym amoniakiem o temperatu­
rze — 22 stopni. Pod doświad­
czonym okiem obsługującej go 
chlodnieouej, bęben obraca się 
bez przerwy, zamrażając pl.cn- 
ną dotychczas maegarynę. Z je­
go górnego walu osuwa sie na 
wal dolny jednolita cieniutka, 
jakby nylonov a tkanina — film 
margarynowy, jak mówi tutej­
sza załoga. „Film", zbierany z. 
dolnego walu przez (zw. noże, 
spada na automatyczn tran­
sporter. a ten odprowadza go 
do komplektor; — mechaniz­
mu przypomiaaiącego ksztatiam 
wielką maszynkę do mięsa. Try 
by i ślimaki komplektora ucie­
rają luźne piaty margaryny, wy 
rabiając je tak dokładnie, aby 
nie zataiła się najmniejsza 
szczelina czy baniecz.ka powie­
trza i .Jednolitą już masę wy­
rzucają na podstawione wózki. 
Tu miękka jeszcze na razie mat 
garyna ..dojrzewa", tężeje i 
twardnieje do darni umożliwia­
jącego mechaniczne pakowanie.

I W ŚWIAT

W Szopienickich Zakładach 
Tłuszczowych czynnych ' Jest 
pięć automatycznych pakowa 
rek Każdy z mechanizmów 
w błyskawicznym tempie for­
muje bezkształtną masę mar­
garynową w 250-gramowe por 
cje, odcina odpowiednie ka­
wałki firmowego pergaminu, 
stempluje je aktualną datą, 
dokładnie zawija każdą kost­
kę i nieprzerwanym potokiem 
podsuwa gotowe już paczki 
pod zręczne ręce pakowaczek, 
które przenoszą je do karto­
nów, a stale ruchomy trans­
porter do magazynów. Mini­
mum 12 ton margaryny na je 
dną zmianę roboczą. Naj­
mniej 10.000 ton w ciągu ro­
ku.

Jeszcze do niedawna Szopie 
nickie Zakłady Tłuszczowe 
produkowały niespełna 4.000 
ton margaryny rocznie, przy 
cz.ym dużo do życzenia pozo­
stawiała jej jakość. W roku 
bieżącym szopienicka marga- 
rynewnia została rozbudowa­
na. gruntownie przebudowana 
i wyposażona w liczne naj­
bardziej nowoczesne maszyny 
i urządzenia techniczne.

„Stary" I „nowy" zakład, to 
dwie różne fabryki — podkre­
ślają z naciskiem naczelny dy­
rektor zakładów, Inż. Tadeusz 
Galas oraz dyrektor techniczni' 
mgr inż. Bronislaw Sedlarzek 
Przebudowaliśmy i zwiększyli 
magazyny olejów j nasion, po­
szerzono oddział rafinerii, wy­
mieniono wszystkie agregaty siu 
ż.ącc do rafinacji olejów, otrzy­
maliśmy nowe prasy i pompy 
filtracyjne, wszystkie przewody 
żelazne, zostały zastąpione alu­
miniowymi. Zaklad nasz otrzy­
mał ponadto wszelkie n.iz.bcd- 
ne urządzenia I chemikalia dla 
badań mikrobiologicznych i w 
tej chwili wykończamy już no­
woczesne laboratorium mikro­
biologiczne.

Od połowy listopada ub. r. 
gdy ruszył nowy, rozbudowa­
ny i przebudowany oddział 
margarynowni, Szopicrnckic 
Zakłady Tłuszczowe produku 
ją najwyższego gatunku mar­
garynę zwykłą, a od połowy 
grudnia również margarynę 
mleczną, która do złudzenia 
przypomina smakiem . masło 
śmietankowe. Dyrekcja zakła­
du zabezpieczyła klientom do 
stawę margaryny w idealnie 
świeżym stanie. Rozwozi ją 
wlas iymi samochodami bezpo 
średnio do 1900 sklepów de­
talicznych w naszym woje­
wództwie oraz terminowym 
transportem kolejowym na ry 
nek opolski.

Reportaż ten należy zakoń­
czyć jeszcze jednym przyjem­
nym stwierdzeniem. Wszyst­
kie nasze krajowe wytwórnie 
margaryny dają obecnie pro­
dukcję bardzo wysokiej klasy 
— łącznie z margaryną mlecz 
ną. W tej gałęzi przemysłu 
nie ustępu “my już takim kra 
jom, jak Szwecja, Norwegia. 
Dania, Holandia. NRF, gdzie 
margaryna zwycięsko konku­
ruje z masłem.

ZOFIA SWŻYflSKA

W rocznicę Antvfaszystow<l< io 
Kongresu Polsko - Niemieckiego

Pvzeciw 
wspólnemu 
wrogowi
SĄ TJ NAS LUDZIE, którzy sądzą, że rewizjonizm nie­

miecki jest rezultatem przyłączenia do Polaki jej Ziem 
Zachodnich. Jest, to pogląd błędny. Niemiecka reakcja 

miała zawsze antypolskie żądło. Kampania szowinistyczna 
osiągnęła jednak szczególne nasilenie w okresie faszyzacjl 
Niemiec i torowania Hitlerowi drogi do władzy.

W końcu marca 1931 r. po niemieckiej stronie Górnego 
Śląska zorganizowano prowokacyjne obchody w związku 
z rocznicą plebiscytu. Robotnicy niemieccy na ogół nie ulegali 
prowokacji i razem z polskim; towarzyszami bojkotowali te 
imprezy, W Mikulczycach np. udających się w pochodzie 
z kościoła na stadion policjantów, urzędników itp. powitano 
hasłami potępiającymi niemiecki i polski faszyzm. Ha:, ta 
wzywały polski i niemiecki proletariat do solidarności. Na 
wielu okolicznych domach widniały czerwone sztandary. 
Gdy policja usiłowała je zerwać, doszło do kilkugodzinnej 
waiki z robotnikami. Najsilniejszy opór stawiały oddziały 
„Czerwonego Frontu" i Komunistycznej Młodzieży. Wiec się 
nie odbył.

Reakcja niemiecka nie zamierzała jednak rezygnować 
z antypolskiej kampanii. W celu jej prowadzenia zainstalo­
wano specjalną radiostację tzw. Pogranicza Wschodniego, 
której audycje transmitowane były przez wszystkie radio­
stacje niemieckie.

NIEMIECCY REWIZJONIŚCI I ICH SANACYJNI » 
CHWALCY f

WKONCU 1932 r. berliński „Der Tag" ogłosił artykuły 
pt. „Szalona granica na wschodzie", a „Boersen - 
Zeitung" pisała: „Rewizja granic — w nowym roku 

musimy o tym pamiętać“. W tym samym czasie „Deutsche 
Zeitung“ wołała histerycznie: „Dla nas Niemców istnieje 
tylko jedno rozwiązanie, a mianowicie: Wolne Miasto Gdańsk 
wraz z całym korytarzem od Tczews aż po Śląsk musi po­
wrócić do Niemiec. Korytarz wiślany musi powrócić do ma­
cierzy niemieckiej Co utraciliśmy, nie powinno zostać na 
zawsze utracone". Reakcja niemiecka żądała powrotu do sta­
nu sprzed pierwszej wojny światowej. A wtedy, jak wia­
domo, miała ona pretensje do ziem polskich aż po Narew.

Przed dojściem Hitlera do władzy nie ograniczono się 
tylko do antypolskiej kampanii propagandowej. Sięgnięto do 
środków terroru, zaczęto tłumić wszelkie przejawy polskie­
go życia społecznego, kulturalnego, a nawet religijnego. Ga­
zeta „Polska Zachodnia“ z 23 grudnia 1932 r. donosi, że 
w Grodzisku w powiecie Strzelce Opolskie, bojówka hitle­
rowska rozgromiła zebranie charakterze religijnym, na 
którym miano odegrać sztukę „Święty Franciszek“. Hitlerow­
com pomagali policjanci. 23 grudnia 1932 r. bojówka hitle­
rowska dokonala w Opoiu napadu na urzędników polskiej 
firmy „Rolnik“. 5 stycznia 1933 r. hitlerowcy napadli na 
członków polskiego towarzystwa śpiewaczego „Gwiazda" 
w Strzelcach. Takich przykładów można podać wicie.

Jak ustosunkowały się do tych prowokacji antypolskich 
rząd i burżuazja polska?

Polskie siły reakcyjne darzyły sympatią reakcję i fa­
szyzm niemiecki. Jeden z wybitniejszych przywódców 
sanacyjnych, Ignacy Matuszewski pisał wówczas: „Próba, 
jaka została podjęta na naszej zachodniej granicy musi być 
przez nas śledzona z nieustającą, czujną uwagą. Nie tylko 
bowiem podjęte zostało usiłowanie rozwiązania zagadnień, 
które zdaniem naszym stoją przed całym światem, ale co 
więcej — jeżeli przebieg leczenia okazałby się skuteczny, 
nio będziemy w stanie sami zwlekać z przystosowaniem na­
szej gospodarki do wzmożonej siły i prężności Niemiec". Mo­
wa tu o stosowanej wówczas w Niemczech metodzie faszy- 
zacji i rządzenia przy pomocy tzw. zarządzeń kryzysowych, 
ustaw nadzwyczajnych (Notverordnungen), ułatwiających 
frontalny atak na stopę życiową mas pracujących. Polska 
burżuazja nie uderzyła na alarm w związku ze wzrostem 
rewizjonizmu w Niemczech. Odwrotnie. Reakcja polska wi­
tała z uznaniem metody, pozwalające faszyzmowi niemiec­
kiemu odzyskiwać „siłę i prężność".

W 1932 r. Janonia zagarnęła Mandżurię i uzyskała gra­
nicę ze Związkiem Radzieckim. Przywódcom sanacyjn -m 
zaświtała wówczas nadzieja uderzenia na ZSRR z dwóch 
stron: ze strony Japonii i Niemiec. Snuto plany udziału w tej 
wojnie. Pisał na ten temat otwarcie jeden z wodzirejów 
reakcji polskiej, (obecnie jeden z najbardziej zacietrzewio­
nych wrogów Polski Ludowej na emigracji) — Wł. Studnicki: 
...leżeli oręż japoński obali Rosję Sowiecką to będziemy bło­
gosławić ten oręż... Polska będzie pragnęła nie rozbrojenia, 
lecz pełnego uzbrojenia Niemiec jako siły mogącej utrzymać 
w karbach i zniweczyć bojowe zakusy Rosji Sowieckiej".

CYFRY BEZROBOCIA I NĘDZY

W POLITYCE zagranicznej polska burżuazja czekała na 
japońskie zwycięstwa i na remilitaryzację Niemiec. 
W polityce wewnętrznej nie była jednak bierna, za­

dając — podobnie jak to po drugiej stronie granicy czyniła 
burżuazja niemiecka — ciosy klasie robotniczej. Toteż po 
obydwu stronach granicy wrzała walka.

Sytuacja klasy robotniczej na Górnym Śląsku pod zabo­
rem niemieckim była trudniejsza niż w innych częściach pań­
stwa niemieckiego. W początkach kryzysu lat 1929 — 1932, 
w lutvm 1929 r. magistrat gliwicki rozesłał do wszystkich 
posłów Reichstagu i pruskiego Landtagu memoriał, w któ­
rym przedstawiał straszliwą sytuację mas pracujących mia­
sta Gliwic i powiatu. W Gliwicach było wtedy 2.632 bezro­
botnych, pozbawionych zasiłków państwowych (onrócz tysię­
cy ludzi korzystających z zasiłków). 2.196 żebraków’. 3 tys. 
inwalidów wojennych, 2 tys. zarejestrowanych gruźlików', 

I 808 zarejestrowanych wenerycznie chorych itd. W szpitalach 
gliwickich (Gliwice liczyły wtedy 105 tys. mieszkańców) by­
ło tylko 380 łóżek.1) A był to dopiero początek kryzysu.

Bezrobocie rosło w zastraszającym tempie. W całych 
Niemczech był w 1929 r. 1 milion bezrobotnych, w 1930 r. 
ponad 4.5 miliona, w 1932 r. liczba bezrobotnych przekro­
czyła 6 milionów. O rozmiarach bezrobocia na Górnym Ślą­
sku świadczy fakt, że w jednym tylko mieście — Zabrzu 
(w którego obręb nie wchodziły dzisiejsze przedmieścia, jak 
np. Mikulczycc) w końcu 1932 r liczba bezrobotnych sięga­
ła 18 tys. Toteż Górny’ Śląsk (z którym Śląsk Opolski był 
wtedy administracyjnie połączony) byl wówczas areną licz­
nych wystąpień bezrobotnych. Często dochodziło do krwa­
wych walk z bandami hitlerowskimi i policją. Do burzliwych 
wystąpień doszło 13 czerwca 1932 r. w Gliwicach i 16 czerw­
ca 1932 r. w Rokitnicy oraz w dniach 19 — 23 grudnia 1932 r. 
w Zabrzu. W Rokitnicy zajścia przerodziły się w formalną 
bitwę uliczną między' bezrobotnym: a policją. 20 uczestni­
ków walk za udział w wystąpieniach zostało skazanych na- 
ciężkie więzienie. Po dojściu Hitlera do władzy, gestapo 
mściło się na nich posyłając wielu z nich do obozów kon­
centracyjnych. Wśród uczestnik:wystąpień w Rokitnicy 
znajdował się Wincenty Porombka, jeden z najdzielniej- 
szych komunistów śląskich, późniejszy bojownik Brygady 
Międzynarodowej w Hiszpanii. Walki bezrobotnych w Z - 
brzu w koń-’,u 1932 E. zakończyły się 23 grudnia całodzienną 
bitwą bezrobotnych z policją ■ wspomagającymi ją bandami 
hitlerowskimi. Obok w-alk bezrobotnych i strajków robot­
ników miały rów-nież miejsce wielkie antyfaszystowskie wy­
stąpienia polityczne.

ST. MIGDAŁ 
(Dokończenie w numerz następnym)

1) Państwowe Arch, w Gliwicach ■„ Uda magistratu miast» 
Gliwic" D II a U8,
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Nowe autobusy dla Śląska

250.000 złotych 
ucieszy każdego 

Iakq wygrana zapewnia 
w każdym ciągnieniu 

KRAJCWA LÙÎERIA PIENIĘŻNA

Przód czarnej „Simki“ przypomina] raczej marmoladę z ka­
bli, części silnika i powyginanej niemiłosiernie maski- Obok sial 
czekający na reperację „rozkwaszony“ „ ,,P—10“- Później je­
szcze jakiś „Chevrolet“, dwie „Warszawy“ i wreszcie „Star“, 
który jest w pewnym sensie bonaterem tego tematu-

List do Redakcji

Kłopoty 
inwalidów

Ç! póidzielnie mieszkaniowe w województwie katowic- 
” kim mają coraz le psze warunki rozwoju. 

Zdobywają też sobie - z każdym rokiem większa popular 
ność i zaufanie swoich członków. Na rok bieżący suma 
kredytów dla spółdzielni tego typu wynosi około 80 mi­
lionów zł

Najlepsza droga
do własnego

Kilkadziesiąt min. złotych mieszkaniaBAŻANTY ZA NUTRIE

czeka na chętnych to rozwój spółdzielni
kapitalnego rem on

CZEKAJĄ NA ZIMĘ
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przecho- 
własność

Gliwic- Samócho- 
mi się

Pod 
„Lu-

ciężarowych z ogól- 
blisko 20-000 zareie- 
w naszym wojewódz 
„na gazie“ (zwraca- 
że ten termin nie

sosnowiecka hu 
produkuje już

KATOWICE (Im Muzy«! — g;
10 — koncert Wielkiej Orkiestr1 
Symfom'cznej Polskiego Radia "od 
dyr. Witolda Rowlckiero, sol sika 
— Ldtua G-rychtoiówna (fortepian),

NAJWIĘCEJ — UDZIA­
ŁOWYCH

OD WIOSNY ub. roku księ 
garnie „Domu Książki“ przyj 
mowa zamówienia na słow­
nik wyrazów obcych, który 
miał się ukazać w sprzedaży 
jeszcze w IV kw. ub. roku. 
Niestety, jak nas poinformo­
wał dyrektor do spraw han- 
d owych Domu Książki w Ka 
towicach ob. BUDNY, tym 
razem „zawalił” Państwowy 
Instytut Wydawniczy. Ocz°- 
łtiwano wydawnictwo znaj­
dzie się w sprzedaży dopiero 
r>od koniec I kw. br. Oby tyl-

18.00 Slą«kl 
18.35 »)«• 

19.00 Koncert 
Kronika sportowa, 
walca - wiązanka. 
Phil.^pa «oupaiilt; 
chopino-w ki. 31.39 
opowieść** — audy-

cach będą oddane do użytku cztery now< budyn­
ki szkolne — dla dzielnicy Piotrowice i Ochojec. 
dla rejonu ul. Bielskiej i Bankowej. To dość dv 
żo, ale nie w* stosunku do potrzeb miasta, 
tuacja pozostanie nadal ciężka. Na dalsze bu­
dynki szkolne trzeba jeszcze długo czekać.

Jeszcze większy rozmacK 
charakteryzuje „Chorzowską 
Spółdzielnię Mieszkaniową“, 
która ma już obecnie 435 
członków. Wybudowała czte­
ry os.edla o 1.174 izbach. Na 
rok 1958 planuje budowę 
trzech bloków o 280 izbach.

Gorzej pracują i nie mają 
zbyt wielkiego powodzenia 
spółdzielnie w Lublińcu, Wo 
dzisławiu i innych miejsco­
wościach. W Bielsku np. arna 
torów na własne mieszkania 
byłoby o wiele więcej, gdyby 
tamtejsze spółdzielnie śmielej 
przystępowały 
Ale np. jedna 
cha“ na 1958 
wala budowę 
kań. bojąc się ewentualnych 
trudności w zdobyciu mate­
riałów budowlanych.

PĘCZNIEJ \ magazyny Wo 
jewódzkiej Hurtowni Sprzętu 
Sportowego w Mysłowicach 
od ogromnej ilości nart, sa­
neczek i odzieży ochronnej 
(W tym również . importowa­
nej). a równocześnie kierow­
nikowi tej placówki pęka gło 
wa ze zmartwienia. No bo 
co będzie, jeśli w tym roku 
w ogóle nie będzie zimy?!... 
Nie martwmy Bię za wcze­
śnie. Przecież to jeszcze nie 
marzec!

Jeszcze w zeszłym ro*ku 
byliśmy pod względem roz­
woju spółdzielczości mieszka 
mowej na siódmym miejscu 
w kraju. Ale już w II pół­
roczu liczba spółdzielni pod­
skoczyła i wynosi obecnie 23. 
Nie wchodzą w rachubę oczy 
wiście spółdzielnie w Gliwi­
cach i Bytomiu, które znaj­
dują się obecnie w stadium 
organizacji.

Przeważają u nas sipółdz.el- 
nie typu lokatorskiego, tj. ta­
kie, w których udziałowiec 
wpłaca jednorazowo 10 pro­
cent wartości mieszkania, a 
resztę spłaca rafami przez 40 
lat. Lokator nie jest wpraw­
dzie przed upływem 40 lat 
właścicielem w pełnym zna­
czeniu tego słowa, ale miesz­
kanie jego mogą dziedziczyć 
dzieci. Spółdzielnie lokator­
skie budują przeważnie miesz 
kania dwuizbowe z 
Czasem, na życzenie 
pokojowe.

Spółdzielnia typu 
ciowego występuje 
Warunki spłaty są 1 
sze, ale mieszkanie 
dzi na hipoteczną 
użytkownika.

rytaływnie, że nie ma w tym 
slow prawdy.

Faktem .jest, że pr— ■ gazie spa 
da mee silnika o około 15 proc , 
ale przecież przy takich „Sta­
rach" nie może to odgrywać żad 
nej roli- Mają przecież dużą re­
zerwę mocy- Zresztą te 15 p>oc- 
w porównaniu z oszczędnością, 
to przecież żaden argument-.•

— Może jakiś przykład?
— Proszę bardzo W naszym 

przedsiębiorstwie mamy Jednego 
„Lublina“ który nr mai od 
„urodzenia“ chodzi na razie- Ma 
na liczniku przeszło 120 000 kilo­
metrów- Bez 
tu silnika -.

Reportaż... „na gazie“

Trochę gór, świętego powie­
trza i ‘ak zwanej sinej dali, 
potrzebne jest od czasu do 
czasu każdemu, nawet naj­
bardziej zapamiętałemu mie- 
szczuchowi. Gdzie się wybrać, 
gdy mieszka się na Śląsku? 
Oczywiście w Beskidy i pra­
wie na pewno do Wisły.

Tu zarażony bakcylem tu­
rystyki człowiek znajdzie na 
pewno wszystkie te wymie­
nione i wstępie czynntki. 
Al turyści to niestety ludzie, 
którzy od czasu do czasu o- 
prócz łykania najświeższego 
choćby ozonu muszą jednak 
wesprzeć strudzone ciało 
czymś konkretniejszym (nie, 
nie o wódce mowa, a np. o 
najzwyklejszym w świacie

Dziesięć jat temu rozpoczęto 
energiczną kampanię o zgazyfi­
kowanie naszego aboru samo­
chodowego- We wszystkich, eko 
nomicznie ;<>spodar ijących kra­
jach, mnóstwo samochodów na­
pędza siię tanim gazem-

U nas też — zapadła decyzjla- 
Centralny Zarząd Gazownictwa 
wspó-nię z ówczesnym Minister­
stwem Transportu Drogowego i 
Lotniczego postanowił inwesto­
wać. Specjalnymi gazociągami 
włączono się gdzieś pod Krako-

<1UO roncer- 
najpiękniej- 

16.00 z życia

Niby bliźniaczo podobny do 
Wszystkich, a równocześnie--, mą 
drzej eksploatowany- Ekonomicz 
niej i taniej, bo na gaz- Nie 
pytałem dlaczego ten wóz zna­
lazł się tutaj w gliwickiej 
Stacji Technicznej Obsługi Sa 
mochodów. Oglądałem tylko nie­
skomplikowaną instalację gazo­
wą Tutaj w ,,TOS-ie“ mówią o 
takim wozie zgazyfikowany“. 
Pod skrzynią trzy duże butle, 
przypominające swoim wyglą­
dem butle z tlenem, lub acety­
lenem, w głębi szoferki, za sie­
dzeniami mała skrzynia z tak 
zwanym reduktorem- I to już 
wszystko. Notabene wystarczy 
w tym tajemniczym reduktorze 
przekręcić tylko jedną rączkę i 
ten sam „Star* może po stare­
mu jechać na paliwie płynnym, 
Bnacznie droższej benzynie.

To Jest właśnie Jeden z tych 
nielicznych- Tylko około 240 sa­
mochodów 
nej liczby 
etrowanych 
iwie jeździ 
my uwagę, _ __  . ........... ..
ma nic wspólnego z trzeźwością 
kierowców)-

Powtarzamy — tylko 240...

21 15 Młoda Gwardia

ANI Szkoła Ekonomiczna. an‘ W.-ższa Szkoła 
Pedagogiczna n.e miałyby z pewnością po­
wodów odmawiania propozycjom przeniesie­

nia się do innych, wygodn.ejszych budynków. 
Ale jeszcze dotychczas nie znalazły możliwość 
ulokowania się gdzie indziej. Trudno jednak, że­
by z tych względów* najmłodsi uczniowie miel 
w nieskończoność tłoczyć się w ciasnych i dusz­
nych klasach. Od podstaw naukj wiele zależy. | 
Podobnie J warunków* w jal ch ta nauka się 
odbywa. Rozwiązania spraw lokalowych szkol­
nictwa podstawowego oczekujemy właśnie od no 
wycn raa naroaowycn. (ja y

wem do głównych arterii prowa 
dzących metan, aż z Krosna, do­
prowadzono gc na Śląsk, gdzie 
uruchomiono 7 stacji tankowa­
nia gazu- Trudno przeliczyć na 
dzisiejsze złotówki, ile kosztowa 
la budowa takiej jednej stacji. 
Sprężarki, podobnie jak wię­
kszość wyposażenia — mporto- 
wano-.W każdym razie, szacując 
już bardzo łagodnie, jedna sta­
cja kosztowała co najmniej 8 mi 
lion ów.

Kampania nabrala na sile- Za­
częto w szybkim tempie gazyfi- 
kować samochody. Później za­
brakło sprzętu- Wstrzymano im­
port butli na gaz i reduktorów- 
Nasi krajowi konstruktorzy nie 
mogli się długo uporać z wy­
konaniem tych elementów. S-pia 
wa. jak to się 
cichła“.

Od dwóch lat 
ta ,,M*lowice“ 
butle, są już krajowej produkcji 
reduktory. Ale dzisiaj nie ma— 
chętnych-

Dzisiaj zositalo Już 
wspomniane 240 wozow 
nych metanowi i tylko 
czynne stacje: (w I atowicach, 
Gliwicach. Zabrzu, Chorzowie). 
Pozostałe trzy sąoją martwe- O- 
p ica się tylko dozorców, którzy 
pilnują w dzień i w nocy zain­
westowanych milionów.•• Stacje 
tf nogą ,-uszyć w każdej chwili- 

Ale-.- dla kogo?
Bo tysiące śląskich „Starów“, 

„Lublinów“, „Bedfordów“ i ,.Zi 
sów“ hulają w dalszym ciągu na 
benzynie-

się wrażeniami 
tury, na temat 
wizjonizmu w 
ch drrich“.

Wstęp wolny

śniadaniu). Wszystkie lokale i 
gastronomiczne zaczynają i 
i in. tieslety swą dzia- a 
łalność o godzinie 9 rano- Ï 
a tr naprawdę za późno dla v 
kouoś, kto wybiera się na J 
Stożek, czy Równicę. Jest je- f 
szcze bar mleczny, tylko nie ! 
wiadomo kiedy w ogóle jest f, 
czynny, w czasie największe- f 
go nasilenia ruchu turysty- f 
cznego w ostatnich dniach « 
przeżywał on bowiem wielkie a 
dni remanentu. 1

A więc parafrazując popu- f 
larną piosenkę: 1

„Jedź do Wisły, górskiej i 
Wisły J 

tam wesoło (może) i na glo- J 
dno spędzisz czas"... J 

(Jogad) J

Bardzo dobrze rozwijają 
się spółdzielnie w Częstocho­
wie, np. „Wspólnota" rozpo­
częła budowę trzeciego blo­
ku, w którym odda jeszcze 
do,końca tego roku 30 miesz­
kań o 75 izbach oraz roz- 
pocznie budowę czwartego 
bloł o 80 izbach. Przy spół­
dzielni założono cegielnię, 
która może produkować rocz­
nie do 2 min. cegieł. Druga

NA MIODZIE
PRZEDSTAWICIELSTWO 

Spółdzielni Eksport Ir pert 
„EXI‘‘ prowadzi kierownik SI A 
N 5T.AW CZERNECKI. Nie nia 
no do niego żadnych zastrzeżeń, 
— dopiero gdy „wprowadził do 
obrotu handlowego“ — miód 
pszczeli zafałszowany cukrem, 
„przyczepili się“ inspektorzy 
PIH-u i w mig ujawnili, że na 
rozprowadzonych ?.5O1 kg. mio­
du zarobiono 16 tys. zł.

I NA MAKU TEZ MOŻNA
Cena urzędowa maku wynosi 

23 zł. Za kilogram.
— Mniam, mniam —* mako­

wiec to pys la rzecz, tylko że 
niestety dość droga. Maku w 
sklepach nie ma i trzeba go ku­
pować u handlarek w Hali Tar­
gowej. gdzie kilogram Kosztuje 
od 30 do 32 zl. Podczas kontroli 
przeprowadzonej przez inspekto­
rów PIH stwierdzono, że nie­
prawnie po wyższej cenie sprze­
dają mak właściciele stoisk: Jó­
zef Szeja. L. Oczkowska i K. 
Oczkowski, P. Szyszka i inni. U 
jednych kosztuje 30 zł., u In­
nych 32 zł. Solidarność obowią­
zuje. bo także w Bytomiu na 
straganach u ob. oh. Koreckiej, 
Grączew**kiej i Slodczj-k mak 
sprzedawano w tych samych ce­
nach.

Grączewska rozszerzyła asorty 
ment swoich towarów o artyku­
ły kolonialne lak: gałka muszka­
towa, pieprz itp. Ponadto sprze­
dawała owies, żyto, pszenicę, 
len i inne towary bez zezwole­
nia.
Korecka sprzedawała kakao, ale

Polskie Radio zastrzega soM« 
prawo zmian w prozramle,

w Częstochowie spółdzielnia 
„Przyszłość" ma w dorobku 
dopiero jeden blok, ale rów­
nież i osiem garaży Do koń­
ca 1958 r. ma zbudować jesz­
cze jeden blok mieszkalny o 
72 izoach.

Poza spółdzielniami typu 
własnościowego istnieją jesz­
cze w Częstochowie dwa spół 
dzielcze zrzeszenia. Przydała 
by się na tym terenie jedna 
chociażby spólćzielnia o cha­
rakterze lokatorskim.

1‘LANETARniM
CHOR2O.V *VPKiW — g; 1« - 

Jak orientować się na niebie — g. 
18 — Wygląd nieba w różnych kr 
Jach.

W dniu 15. I. 1958 r. o go­
dzinie 10 lektor KC tow. Szyr 
wygłosi w Katowicach w sali 
przy ul. Bankowej 8 odczyt 
„O SYTUACJI GOSPODAR­
CZEJ KRAJU".

KM PZPR w Katowicach za­
prasza na odczyt aktyw Frontu 
Jedności Narodu, sekretarzy 
POP. lektorów KM i wykła­
dowców. szkolenia partyjnego.

'rLIWICE — g. 19 — „Bal w ope­
rze“, SOSNOWIEC — g. 19 — „Księż 
n.caka czardasza“.

I Nowe autobusy są ostatnimi z 
I zamówienia na rok 1957. 9 z. nich 
i przeznaczono do obsługi katowic 
i kiego węzła komunikacyjnego. 6 
I — węzła będzińsko - dąbrowskie 

go, a 5 — gliwickiego. W nowych 
I wozach zastosowano szereg ulep- 
1 szeń technicznych jak udoskona 

loną skrzynię biegów, światła
i przeciw mgle itp. Z interesu.ia- 
I cych pasażerów udogodnień, na 

pierwszym miejscu ’ należy wy- 
: mienić niezależne od silnika o- 

grzewanie wozów, dzięki czemu
I nie będziemy marzli również w 
czasie postoju. Ponadto wszy­
stkie wozy posiadają siatki baga 
żowe.

A oto bardzo przyjemna wiado 
ność, W chwili obecnej są na 

ukończeniu pertraktacje handlo­
we dotyczące dostaw*y dalszych 
150 autobusów dla Śląska jeszcze 
w roku bieżącym. Z tego 110 
wozów zostanie przeznac onych 
dla węzła katowickiego, 20 otrzy 
ma Częstochowa, 10 — Bielsko i 
10 — Rybnik. Dostawa pierw­
szych 50 samochotiow „a konto * 
1958 r. spodziew ana jest jeszcze 
w bieżącym kwartale.

Tak więc nareszcie zaistniała 
realna nadzieja, że nawet na naj 
bardziej przeciążonych liniach 
już w niedługim czacie znikną 
charakterystyczne „autobusow’e 
winogrona'* eoraz mniej w*ozów 
będzie „wypadać", (waw)

RÖBMY prosty rachunek. W l-łacb 1956'57 do 
ezJi.ól podstawowych Katowic choaziło 22.435 
dzieci w wieku od 7—14 lat. W rok później

— 23.205. We wrześniu br. rozpocznie naukę 24.296 
dzieci. W latach 1960/61 kiedy j szcze w dal­
szym ciągu w mieście będą tylko 33 szkoły, uczni 
naliczymy już 25.683.

Buc /nK szKolne niezależnie od fantazji pro­
jektantów są w zasadzie obliczone tylko na 600 
dzieci. Zwłaszcza wszystkie z nowego budow­
nictwa nie przekraczają tej normy. A 600 dzieci 
w jednej szkole, tzn 19 80 we wszystkich na te­
renie Katowic, a więc o 5.883 miejsca za mało.

Niech nikt nie myśli, że tych prawie 6 tys. 
dzieci siedzi w domu. Do szkory muszą chodzić. 
Wprawdzie za cenę przemęczenia, ból i głowy i 
kłopotów rodzicielskich, ale — co zrobić? Szko­
ła przy ul. Granicznej musiaia przyjąć ponad 800 
uczniów. W Ligocie podobnie. 70 uczniów w jed­
nej klasie szkoły nr 1 przy ul. Jagiellońskiej, jak 
łatwo się domyśleć, z rudern zachowuje na lek­
cjach powagę i nadużywa cierpliwość nauczy­
cieli.

W najgoręcej syduacji znajduje się Ochojec i 
Piotrowice. "Tarr dz uczą się na trzy zmiany. 
O godzinie 8, 11,30 i la jedna zmiana zastępuje 
drugą. O godz. 20 — późni to pora jak na 10-lat- 
ków — wracają pociechy do domu. Lekcje odra­
bia się oczywiście nazajutr? rano, kiedy z więk­
szym pożytkiem dla nauk' wypadloby wlaśn.e 
siedzenie w szkole. Porządek dnia j et z koni cz- 
ności odwrócony i zabawa poprz-dza naukę.

19.9», 21.99,

W DRODZE WYMIANY za 
nutrie. Ministerstwo Leśnic­
twa sprowadziło «tatnio z 
Jugosławii 400 bażantów — 
niemal zupełnie u nas wyni­
szczonych na skutek kłusow­
nictwa i wadliwej gospodar­
ki łowieckie!. Bażanty >e, 
którymi chwilowo opiekuje 
się Wojewódzki Zarząd La­
sów Państwowych w Bryno- 
wie, zostaną rozprowadzone 
również do innych woje­
wództw. Ze względu na to. że 
bażant jest sprzymierzeńcem 
rolnika w walce z najgroź­
niejszą plagą naszych planta­
cji ziemniaczanych — stonka, 
ptak ten pozostanie jeszcze 
przez dłuższy czas pod ochro 
ną.

BYTOM — g. 19 —* r,Boles‘aw 
Ômialy",

nie po 27 (cena obowiązują­
cą) za 10 dkg. lecz po 40 zł.

Ciekawi ile kosztuje mak na 
Hali Targowej, w kilka dni x> 
przeprowadzonej przez ins sk- 
torów PIH kontroli, zajrzeliśmy 
tam i — o dziwo — na niektó­
rych straganach w ogóle nie ma 
ceny na woreczkach z makiem, 
na innych zaś bezceelnie widnie 
Je nadal: 32 zl Za kilogram

(kemp.)

Kursy języków obcych 
organizuje ZNP

Związek Nauczycielstwa Polskie­
go w Katowicach ponawia wpisy 
na kursy języków obcych: angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, 
łaciny, włoskiego, hiszpańskiego 
dla początkujących, zaawansowa­
nych i grupy konwersyjne.

Wpisy przyjmuje się od dnia 14 
bm. do 14 lutego br., we wtorki, 
środy, czwartki ,piątki w godz. od 
16—19 w sekretariacie szkoły im. 
W. Piecka. Katowice, ul. 3-go Ma- 

! ja 42.
Zajęcia odbywać się będą dwa 

razy w tygodniu po dwie godziny 
w dniach i godzinach uzgodnio­
nych z uczestnikami kursu. Podob 
ne wpisy organizuje również ośro­
dek — Bytom, pi. Kościuszki 5, 
2-gie piętro i Nowe Tychy — bi- 
reum Ogólnokształcące, osiedle

Są poza tym w wojewódz-* 
twie miejscowości, gdzie do­
tychczas nie istnieją w ogóle 
spółdzielnie zajmujące się bu 
dową domów, mimo, że posia 
dają dobre te-reny np. w Za­
brzu. Szopienicach. Sosnowcu, 
Mysłowicach, Czechowicach 1 
Pszczynie. Możliwości budo­
wy spółdzielczej są 
nie niewykorzystane.

MOŻNA BY skorzystać z innych możliwości, 
np. rewindykacji pomieszczeń zajmowanych 
dziś przez różne instytucje a w pierw­

szym rzędzie uczelnie i szkoły innego typu, np. 
przez Wyższą Szkołę Ekononrczną i PWSP, które 
„urzędują“ w budynkach po szkołach podstawo­
wych, a nawet na internat przejęły budynek 
szkolny przy ul. Markiefki. A właśnie w tej 
dzielnicy — na Zawodziu brak 16 izb lekcyjnych. 
Szkoła Muzyczna przy ul. Dąbrówki rozgościła, 
się w części budynku szkoły podstawowej, któ­
rej gwałtownie potrzeba 6 izb lekcyjnych. Do­
dajmy do tego, że w nowych osiedlach budowa 
szkól jest znacznie opóźniona, a dia kolonii dom- 
ków jednorodzinnych nikt jeszcze nie przewi­
dział takich obiektów, a będziemy mieli całkowi­
ty, nienajlepszy obraz sytuacji w szkolnictwie 
podstawowym.

■— Dlaczego więc przedsiębior­
stwa, które dysponują wielkimi 
bazami transportowymi, nie ga­
zy fi ku ją swojego taboru samo­
chodowego?

Główny inżynier Dyrekcji O- 
kręgowej TOS-u JERZY POLA­
KÓW rozłożył bezradnie ręce-

— Słowo daję, że . nie wiem- 
Ogłaszaliśmy w prasie, zaprasza 
liśmy mnóstwo przedsiębiorstw 
i-.- nic Może zrażają się wszy­
scy tym jednorazowym wydat­
kiem, może peszy przedsiębior­
stwa fakt, że trzeba raz w mie­
siącu wóz poddać krótkiemu 
przeglądowi instalacji gazowej

Dużo złego robi bezpodstawna 
opinia kierowców Przede wszy­
stkim tych, którzy w życiu nie 
prowadzili wozu napędzanego 
gazem-.. Mówią, że silnik źle 
chodzi. że „nie smaruje“. . 
Stwierdzam jak najbardziej auto

mówi, „przy-

CHORZÖW BATORY: śląskie — 
Bohaterowie sa zmęczeni.

BYTOM: Bałtyk — Indiański wo­
jownik (10.00, 12.15, 14.30, 16.45,
19.00). Gloria — Monsieur Ripois. 
Śląsk — Karuzela neapolitańska. 
Pokój — Zbrodnia przy ul. Dante­
go. Świt — Sobór w Konstancji.

BIEIÆKO: Apollo — Spolkanlá. 
Wanda — Szkice węglem. Riait o — 
Puccini.

BĘDZIN: Nowości 
siedem córek. Lotnik 
siedem córek.

CZĘSTOCHOWA: Bałtyk — Zło­
ta karoca. Wolność — Dwie godzi­
ny. Tęcza — Dwie godziny (10.30,
12.15. 14 30). Ona tańczyła jedno 
lato (16.30. 18.30. 20.45), Żw. Hutnik 
— Stawka o życie.

GLIWICE: Apollo — Czerwone i 
czarne. Jutrzenka ~ Miałem sie­
dem córek. Potęga — Ganga. 
Atrakcja — Królowa Margot. Kino 
Klubu Oficerskiego — Fernand 
cowboy.

NIWKA: Lutnia — Egonstika.
RYBNIK: Ślązak — Kochanek 

lady Chattcrléy.
SOSNOWIFC: Nowe Pokolenie —r 

Edward j Karolina (10.30. 15,09.
17.15. 10.30). Zagłębie — Moja cór­
ka. Momus — Dziewczyna i dąb.

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum 
Czterdziesty’ pierwszy.

ZABRZE: Marzenie — Monsieur 
Ripois (10.00, 12.15). Trzej panowie 
na śniegu (16.00, 13.00, 20.15). Ro­
ma — Monseur Ripois. Apollo — 
remont. Słońce — Mały bohater* 
Zw. Energetyk — My dwoje.

W CAŁYM woj. katowickim można spotkać 
tak przeludnione szkoły. Dlatego progra­
my wyborcze, zamierzeni* nowych rad 

narodowych na najbliższe 3 łata uwzględniają 
przede wszystkim potrzeby szkolnictwa.

Ale dopiero pod koniec 1960 roku w Katowi-

glnie bez śladu“ — pogadanka mgł 
Andrzeja Marksa. 18.30 Gra sek­
stet PR — solista: .Józef Wojtan —* 
baryton. 19.05 Korespondencja s 
zagranicy. 19 15 Koncert reklamo­
wy. 19.30 „XXXIV raport Ama­
deusza Przepiórki“. 20.01 Z cyklu? 
.Sylwetki kompozytorów — Cezar 
Franck“ — audycja słowno-muzy­
czna w oprać. Janusza Ekjerta- 
2L2ę Wiadomości sportowe. 21.30 
Gra poznańska 13-ka radiowa. 21.50 
„Pięć minut o wychowaniu“. 21.5*1 
Przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą. 22.25 Muzyka taneczna«

Wracam z 
dem, W głowie kotłują 
cyfry, samochody, miliony... Na­
gle ocknąłem się i zapytałem kie 
rowcy.

— Co pan myśli o gazyfikacji 
samochodów?

— Ja 5viem? — usły.«szałem 
głos znad kierownicy. — To kie 
dvś wprowadzili, ale podobno te 
wozy na gazie źle chodzą Zre­
sztą dlaczego teraz przestało 
się o tym mówić -.

— Nie- Nieprawda- Chodzą do 
brze, smarują nawet lepiej niż 
te na benzynę- Bo benzyna spłu 
kuje olej ze ścian cylindra, a 
gaz nie- To nie jest moja opi­
nia, tylko fachowca. Wie pan? 
Inżyniera--- A jeździł pan kiedyś 
na gazie“?.•• To znaczy samo­
chodem napędzanym gazem?

— Nie.-- Ale dlaczego teraz 
tych wozów już nie widać? Dla 
czego?- »

Minęliśmy nagle znak drogo­
wy- Na wielkiej blasze, nadgry­
zionej nieco zębem czasu, wid­
niał tylko rysunek butli gazo­
wej i pożółkły 
gaz“ — 590 m-

Rzeczywiście, 
trze minęliśmy 
ła pustką. Pustką za-, co naj­
mniej 8 milionów«

Dlaczego?
Z Gliwic do Katowic jodzie 

się dobre pół godziny. Jeszcze 
w życiu nie obdarzałem takim 
zainteresowaniem mijanych wo­
zów ciężarowych Były ich dzie 
siątki, może nawet setki 
skrzynią żadnego „Stara“, 
blina“, „Zisa“, ani „Dżemsa“ 
nie zauważyłem tych nieskompH 
kowanych trzech butli.

(J. C.)

DZIENNIKI: 5.00, 6.00. 7.00, R.OO. 
8.30, 12.04, 16.00, 18.30, 20.00, Í'»,50.

6-35 Kalendarz radiowy. 6.45 I •- 
cert reklamowy. 7.Î0 Mozaika 
zyczna. 8.15 Melodie taneczne. 
Fragmenty operowe. 9.00 Aud: 
szkolna dla kl. I i II. 5.20 Kon* 
poranny w wyk. orkiestry roz< 
śni wrocławskiej PR. 9,50 śkrzyi 
oęólna PR. 10.00 Radiowy k\ 
nauki języka rosyjskiego. 10.15 
Koncert poranny. 11.00 „U przyi 
ciól“ — audycja słowno-muzyczr” 
II.30 Felieton muzyczny w oprać* 
wanlu Jerze so Waldorf a. 12.10 At 
dyrja aktualna. t?.2O Wiejski kar 
nawał. 12.40 Audycja pod tytułer 
„Owoce wspólnego działania“. 12.5 
Audyc|a dla młodych biologów l 
cyklu: „Na działce i w pracowni’1 
13.15 litwory fortepianowe kompo­
zytorów włoskich. 13 35 Melodie 
rozrywkowe. 14.00 Audycja szkol­

ił. 14.20 Muzyka po- 
Omówienie progra- 

i ogólnopolskiego —* 
Radzieckie melod’e 
„Błękitna sztafeta“« 

aktualna. 16.15 Kon-

DZIENNTKI: 15. M, 
23.10.

15.10 Weber: Grand 
tant oP< 48. 15.28 ,.Z 
szych operetek“. 1‘ ,. _ 
Związku Radzieckiego. 16.30 kon­
cert popołudniowy. 17.00 Radiowy 
kurs nauki Języka angielskiego.
17.15 Koncert życzeń. 18.H „Sława 
i chwała*’ — ode. 2 powieści -la- 
rosława Iwaszkiewicza, 18.20 „Nie

Wilhelm Szewczyk
w KMPiK

KATOWICE im. Wyspiańskiego — 
duża scena — g. 19 — „Baryłecz- 
ka *. RYBNIK im. Wyspiańskiego 
— g. 19 — „Gniew i miłość“. Sa­
tyry — g. 19 — „Dudek“, SOSNO­
WIEC Zagłębia — g. 19 — „Kobie­
ta bez skazy“, GLIWICE („Bipro­
hut“) Zagłębia — g. 19 — „Błąd 
młodości”, CZĘSTOCHOWA Mic­
kiewicza, scena wielka — g. 19 — 
„Żołnierz królowej Madagaskaru“; 
scena kameralna — g. 19.15 — „Mło 
dość ojców“, BIELSKO Polski — 
g. 1# — „Wesele“.

na dla kl. I 1 
pult ma. 15.00 
mu lokalnego 
muzyka. 15.10 
filmowe. 15 30 
16.05 Audycja 
cert muzyki popularnej. 16.45 Au­
dycja historyczna. 17.00 Muzyka 

1 komunikaty. 17.10 Z żyda rad 
robotniczych. 17.15 Felieton aktu­
alny. 17.25 Kalendarz muzyczny* 
17.40 Gra orkiestra taneczna Wal­
demara Kazanecklego. 
magazyn informacyjny, 
zyka 1 aktualności, 
tvrzen. 20.23 
20.35 Królowie 
20.45 W’1er sze 
21.00 Koncert 
.Nadwiślańska 
cia dokumentalna o udziale Pola­
ków w Wielkiej Ofensywie Zimo­
wej. 22.10 Muzyka taneczna. 22.25 
Wieczorna gawęda. 22.30 „Podstawy 
nowoczesnej muzyki“ — audycja 
slowmo-muzyczna. 2340 Muzyka ta­
neczna.

W UBIEGŁYM ROKU w 
województwie katowickim 
mieliśmy aź tysiąc pożarów, 
w tym 514 we wsiach, 481 w 
miastach i 5 w lasach. Z dy­
mem uleciał majątek warto­
ści 12, 723 tys. zł. Przypu­
szczalne straty wynikłe z po­
żarów są jednak znacznie 
wyższe. Właściciele lub odpo­
wiedzialni za zniszczone o- 
biekty zwykłe podają niższą 
wysokość strat..

Pożary spowodowały też 
wiele ofiar w ludziach. Zgi­
nęło w płomieniach 14 osób, 
a 71 (w tym 23 strażaków) 
odniosło poważne rany i po­
parzenia.

Cena państwowa jednego litra 
benzyny wynosi 2,40 zł-

Metr sześcienny g®zu kosztuje 
tylko 1,50 zł- ,,Star“ pali na 
100 km- 27 litrów benzyny 
(27X2,40= 64,80 zł.), gazu na te 
same sto kilometrów tylko 22 m-1 
(22X1,50=33,00 zł-)-

Zgazyfikowanie jednego wozu 
kosztuje około 12,5 tysiąca- Po 
mniej więcej roku kwota ta się 
amortyzuje- Czyli, że-oszczędza 
na takim pociągnięciu przedsię­
biorstwo, którego własność sta­
nowi wóz, a przede wszystkim 
maleje o dziesiątki i setki tysię 
cy litrów zużycie benzyny, któ­
rej, jak wiemy, ogromną wię­
kszość importujemy.

Przed gmachem Prezydium 7 ojewódzkiej Rady Narodowej 
w Katowicach przygodni przechodnie mogli podziwiać długi 
rząd nowiutkich czerwonych autobusów. 20 nowoczesnych wę­

gierskich „Ikarusów 602“ przybyło w tych dniach na Śląsk, aby 
wzmocnić dotychczasowy, silnie już nadwątlony tabor WPK.

TELEWIZJA KATOWICE 
SKODA — 15 STYCZNIA

17.30 — Gawęda telewizyjna „Ko­
mando płk Brenta“. 17.45 — Pol­

ska Kronika Filmowa. 18.00 — Aktu
alności. 18.20 — „Tylko dla ko­
biet“. 18.40 — Skrzynka technicz­
na. 19.00 — „Ba-ryleczka“ — trans­
misja z Teatru im. St. Wyspiańskie 
go w Katowicach.

KATOWICE: RlaJto — Dzień 
gniewu (11.00. 13.45, lfl.00, 18.15, 
20.30), Zorza — Eroica (15.45. 17.45, 
20.00). Światowid — Edward i Ka­
rolina (10.00, 12.15. 14.30. 16.45, 19.00, -, Lady 
Hamilton (15.00, 17.00, 19.15), Apol- 
-V . .'/v.nviMrt o północy (15.15, 

“ mote­
lo — Kochanek . ___ v
18,00. 20.00). Zw. Śląsk — Z 
go# życia. Zw. Kleofas — Wzgórze 
24 nie odpowiada. Zw. Przyjaźń — 
Piękne dni. Pałac Młodzieży —* 
Pasterka i komin tarczyk.

KATOWICE — LIGOTA: Bajka-* 
Skarb kapitana Martensa (16.00, 
18.00. 20,00).

KATOWICE — PIOTROWICE: 
Piast — Zwyciężyły kobiety.

CHORZÖW: Panorama — Nie­
znośna dziewczyna (15.45. 18.00, 
20.15). Polonia — Trze1 panowie na 
śniegu. Pionier — Wiemy maż. 
Colosseum —- Królowa balu (10.00, 
12.15, 14.30, 16.00, 18.45, 21,00)*

W-57 BĘDZIE LEPSZA 
OD ..ŁUCZNIKA ‘

Zespół pracowników Widzew- 
kiej Fabryki Maszyn ,-Wifama“ 
w Lodzi opracował nowy model 
maszyny do szycia. Maszyna ta. 
zwana .AV-57“, której prototyp 
został już wykonany, różni się 
od produkowanych obecnie 
^Łączników“ większą ilością 

s ściegów i różnych operacji.
STATKI DLA BRAZYLII 

NA UKOŃCZENIU
Na jednym 7. dwóch tram­

pów budowanych w stoczni 
gdańskiej dla armatora brazylij­
skiego — ..Santo Amaro“ — ro« 
poczęto próby zespołów prądo­
twórczych i pomn. N» drugiej 
jednostce — ,-SantP Andree“ — 
prace wyposażeniowe są na 
kończeniu.

MAŁŻEŃSTWA 
TUZ SIĘ GUBIĄ

Powstałe przed pól rokiem
Dworcu Głównym w Warszawie 
biuro adresowe ni1 może narze­
kać na brak interesantów.

Bywał,v takie wypadki, że 
dzięki pośrednictwu biura adre­
sowego odszukiwały swe -.zgu­
by“.. stęsknione żony i mężo­
wie, nieraz po kilku latach nie 
widzenia się.

NIESZCZĘŚCIE W.,s 
SZCZĘŚCIU

WIELE KŁOPOTÓW-spra* 
wiają „Karolince“ '!kupdny 
wypełnione ołówkiem. Po 54 
grze wpłynęła z Chorzowa 
reklamacja, dotycząca wygra­
nej z 4 trafieniami. I tym ^a- 
zem kupon był wypełniony 

ołówkiem. Sprawa znajduje 
się w toku załatwiania. Zo­
baczymy, czy szczęście za e- 
ży tylko od tego, jak się wy­
pełnia, czy i od tego, czym 
się wypełnia... (wiel)

W czwartek, dnia 16 
o godzinie 19 w sali 
Międzynarodowej Prasy 
ki Wilhelm Szewczyk 

z podróży i lek- 
Kultury i re- 

Niem czech za-

OD 1952 r. inwalidów wojen­
nych zobowiązano do corocznego 
przedkładania książek inwalidz- | 
kich celem przedłużenia ich waż- j 
11 ości na następny rok w Wy- « 
dziale Rent Prezydium Woje- 1 
wódzkiej Rady Narodowej. j

Nie będziemy się w tej chwili ! 
zastanawiać nad tym, komu ten ■ 
mekawy pomysł z przedłużeniem 
ważności książek inwalidzkich ! 
przyszedł do gloicy, przynaj- ‘ 
mniej jeśli chodzi o inwalidów ■ 
wojennych, dla. których komisja j 
wojskowo-lekarska ustaliła sto- « 
pień utraty zdrowia na stałe i J 
którym w związku z tym wyda- g 
no książki inwalidzkie z ważnoś- i 
cią na stale. Ograniczamy się do j 
tego, że tych inwalidów zobowią- I 
zano do przedkładania książę- 4 
czek co rok ďo przedłużenia ich 
ważności i że książki te w Wy­
dziale Rent przedkładali. Ale tyl­
ko do 1957 r.

Bo oto przyszło inne zarządze­
nie mocą którego akta inwalidz­
kie inwalidów z Katowic Wy­
dział Rent w Katowicach przeka­
zał Oddziałowi Wypłaty Rent w 
Chorzowie. O to oczywiście nikt 
do nikogo nie mógł mieć i nie 
miał pretensji, bo inwalidzi z 
Katowic, tak jak przedtem do­
stawali i dost a ją swe renty do I 
domu. I

Dopiero uzasadnione rozgory- ; 
czenie wśród katowickich inwa- ' ! 
lidów wywołał fakt, że o przedłu­
żenie u-ażności książki inwalidz- | < 
klej na rok 1958 kazano im zwró- 1 
cić się do Oddz ału w Chorzowie. - ’ 
Wydział w Katowicach tłumaczy 
to tym, że akta inwalidzkie są 
w Chorzowie i że icohec tego 
Wydział w Katowicach nie może 
dokonać przedłużenia. Taka argu 
mentacja jest oczywiście niesłu­
szna i nieżyciowa.

Gdy bowiem książka inwalidz­
ka wydana zostaje inwalidzie na 
podstau'ie tych wszystkich da­
nych, jakie zawiera orzeczenie 
komisji lekarskiej, a więc jest 
dokładną fotograf;ą tego orzecze­
nia. a nie odwrotnie, to do cze­
go komuś przy i tak nie bardzo 
zrozumiałym przedłużaniu tej 
książki, potrzebny jest akt inwa­
lidzki? Chyba przecież nie po to, 
aby inwalidzie wojennemu, czę­
sto w podeszłym już wieku, spra­
wić wątpliwej wartości przyje­
mność przejażdżki tramwajem 
do Chorzowa fam i z powrotem.

To trzeba koniecznie zmienić. 
Franciszek SOKALSKJ 

Katowice

Afrykański 
balet

KEITA FODTBA
w Katowicach

W najbliższych dniach 
Katowice będą mia­
ły okazję zobaczyć 

balet Fodeba — swcrio ro­
dzaju murzyńskie „Mazow­
sze". Balet ujrzał św iatło 
dzienne w roku 1952, wy­
stępując w Paryżu. Później 
rozpoczął okres długich wę­
drówek po świecie. zapo­
znając szereg krajów z 
pieśniami, tańcami, starymi 
obrzędami i zwyczajami lu­
dowymi „czarnego lądu“. 
Oryginalne stroje, rytmicz­
na murzyńskie pieśni 1 tań 
ce — widowiska pełne cza­
rowników, złych i dobrych 
duchów, egzotycznej magii 
i baśniowości — to wszyst­
ko składa się na program 
baletu.

Występy odbędą się 18 
stycznia o godz. 16 20 i 20, 
10 «tycznia o godz. 16.30 i 
20 oraz 20 stycz.nia o godz- 
20 w Hali Parkowej w Ka­
towicach. Bilety rozprowa­
dza ..Orbis”, PPIE (ul. 3-go 
Maja 23) ora?. Spółdzielnia 
Turysta” (ul. Pocztowa 8).

(rr)
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Łyżwiarze figurowi
muszą trenować Po raz 25-ty
prze: 10 miesięcy o hokejowe

v’ roka mistrzostwo
świata

Zafiranirzny tphtjrai

Bokserzy jugosłot .SL9SCV
w Hali Parkowej

Ra;nisz i Tomala

’9zt- kholm) • (SR 
(I-ondyn) — Kanada 
(Paryż) — Kanad.

(P tęał — USA 
(Mediolan) — Kan idla 
( Davos) - Kanada

(Londyn) — Kar ida 
(Frą«a) - Kanada 
(Bazylea) - Kanada 
(Prana) — CSR

szeregu 
Nn mi- 
będzie o

względnie 
Które są 

W sumie

W dniu dzialeJszym odbędą się dwa międzypaństwowe 
»potkania pilkarsKie o zakwalifiaowanie się do puli finało­
wej mistrzos w świata. Jak wiadomo, w chwili obecnej zna­
nych .jest 14 finalistów: Anglia, Argentyn Vus tria Brazylia. 
Czechosłowacja, Francja, Jugosławi. (leksyk, NRF, Para­
gwaj. Szkocja, Szwecja, Węgry i ZSRR.

Czołow< gimnastycy PoWH — 
Rajniaz i Tomsia. po odbyciu stuź- 
by wojakowej. wraca’» na Sląi-k. 
Rajn sz już powrócił ramleszkulac 
w Zabrzu 1 zasilając Sekcie Gór­
nika. Z takim samym zamiarem 
nosi się T’ornai«.

wam* bodzie przez raď > t t«ev .je 
— wyznaczono na godz. 9.30. Me- 
c«s r'iminacyjne odbędą ale 
dwunastu miastach Szwecji: Sztok 
holmie. Goctebom- Malmoe. Nor— 
koeping. Heiakigborg. Halmatad, 
Uddevalla. Boraas, Vaasteraaa, 
Oerebro. ESkllstuna 1 Sandwilken.

Śląscy zwolennicy boksu nie togą uskarżać się na nadmiar 
citkawych imprez pięśclarsk b Przyimą v w chyba z najwięk­
szym zadowoleniem rpowiedż przyjazdu do K *’ic P’CŠ< v 
jugosłowiańskich, którzy wystąpią w nazzym mieści« w nat. ho­
dí ca niedzielę. Przeciwnikiem gości z Vo.vodinj Nowy Sad bę- 
d-1- (Heslątka BUTS Bielsko Bielsze™ ile wystą lą w ew m 
naisilnH.ls—m składzie ze Zbyszkiem Pietrzykowskim na czele, 
któn właśnie przywiezie na Śląsk jugosłowiańskich «ości.

Mecu BBTS — Vojvodina rozegrany zostanie w Katowickiej 
Hall Parkowej w niedzielę o godz. u.

Goście w pięśclarstw lugosławli odgrywają -t-odując- i - 
lę. Walną w i Ida« posiadając w swych zereg.cn trzech aktu­
alnych mistrzów i riprezet intów swegi kraju Asami ate.owy. 
mi Vojvodiny Nowy są: Lukae (lekkopółśreónia), Tkakic 
(lekkośrednia) 1 Dawidovic (ciężka).

Kierownictwo '•horoow»Kl.»yo Ru 
ehu czyni «•srania, by dwaj po­
wołani oetat.iio do wojaka piłka­
rze: Droździolc I Polok, mogli wy­
stępować w br r-wach macierzyste- 
g< teapołu Fv> Wrocławia udajc 
«ę ponownie delegacja, która ne- 
dzie prosić dowódcę Slssklegc 
Okręgu »jakowego o przeniesie­
ni« tych dv óch .iFkarzy do jed­
nej z -ano stek wojskowych Hta- 
cjonu’ecynh no Śląsku.

Jak dc wleć .lellśmy aę od ko 
rownlct «ią chorzowskiego klubu. 
Gera 1 t iśltk przeprosił ę już 1 
przychodzi do klubu.

oddanie do dyspozycji przedsta­
wicieli te.i gałęzi sportu małych 
sztucznych lodowisk Z orayiem 
nością możemy stwierdzić iż 
warszawski Torwar uk-mełsł na 
r-ô-ce budowę pod trybunami 
WnkrnskopijneSo i.-dowi.ska któ­
rego żvwoino4ć wymieść będzie 
8 m ««tery. -port v 1-elowç będą 
miały w Warszawie możliwość 
trenowania na tafli o rozm-a- 
rach 18 x 40- Ti j«st już coś. 
zwłaszcza, iż lódzK. hala, odda­
ną do użvtku w tym sezonie, teł 
przedhiżs sezon.

Nasz Torkai jest przygotowa­
ny do takiego przedsięwzięcia, 
gdyż oroiektanl w swych założe­
niach przew dział konieczność 
wbudowania krvteg<- lodowiska. 
Nic jednak nie słychać by robo 
tv m-aly ruszvč na| zód Mvśli- 
my. że nastał iuż naiwvzszy czas 
by nad tvm problemem pomy­
śleć. Łyżwiarzom figurowym 
trzeba stworzyć solidne warun­
ki. w ślad za którymi przyjdą z 
pewnością wyniki.

Katowicki Klub Łyżwiarski, 
który powstał przez połączenie 
wszystkich sekcji łyżwiarski« o. 
jakie wegetowały w Katowicach 
rozpoczął w zasadzie pracę od 
podstaw. Katowice na rzecz War 
stawy utraciły kilku czołowych 
zawodn ków wycho anych na 
Torkacie. Odeszła Wawrzynla- 
kówna. Zdankiewicz. a ostatnio 
Jankowska. Knezyba. Kaczmar- 
oeyk I ( zakon. Wymienieni będą 
studiować w stolicy. Grono łyż­
wiarzy poważnie zmalało To 
wlaśn -adecydowało o tym, iż 
plany KKL zorganizow: ma re­
wii am.-'orskiej. którei dochody 
zasilić miały kasę klubu spaliły 
na panewce Działaczy wcale to 
nie zniechęca do pracy. Powia­
dają oni. że oo się odwlecze to 
nie uciecze...

W obecnej chwili KKŁ posia­
da úwii utalentowane zawod­
niczki Wąsikównę i Ijungerew- 
nę, które dumą tego klubu. 
Szczególnie dobrze zapowiada 
się 14-letnia Waiśkówna. Zna­
ny na całym świecie czechosło­
wacki spec >d jazd« figurowej, 
inż. Haseneri. formalnie rozpły­
wał się nad talentem te, zawod­
niczki. raki ąc jej dużą przy­
szłość. Ten fakt, to właściwie je­
den swie’lany prom.vczck nasze­
go łyżwiarstwa figurowego. O- 
prócz 40 zaawansowanych 
wiarzy, KKŁ arzesza 62 dzieci, 
z których, bvć może, kilkoro wy­
płynie na szersze wody.

W pierwszych latach po woj­
nie w mięci rnnrodowym gronie 
działaczy łyżwla twa fig trowe- 
go ścierały się różne prądy. No- 
wato-zy ci.cieli za wszelką cenę 
do tabeli figur międzynarodo­
wych wprewa izić elementy a- 
krooatyczne. Koncepcja ta miała 
wielu przeciwników i nie zosta­
ła uwzględniona. Łyżwiarstwem 
figurowym nadal kierują trady­
cyjne prądy i właściwie nic się 
oc czasów irzedwojerinych nie 
zmiemio \krobatvka na lodzie 
ma być osobną konkurencją le 
załatwienie tej kwestii to dość 
daleka przyszłość.

Czy cos się w łyżwiarstwie fi­
gurowym zmienia? Odpow»dź 

i to pytanie dadzą mistrzostwa 
Europy, które odbędą siię w 
dniach ad 31 btn. do t lutego w 
Bratysławie. W imprezie wezr ne 
udzi stosunkowo liczna ekip« 
polska traktując mistrzostwa 'a. 
ko lekcję szkoleniowa. (J. B.)

Delegacja Ruchu
- do Wrocławia

1 ara węgierska — rodzeństwo Nagy zalicza się od 
lat do elity europejskiego łyżwiarstwa flguroweao. 
strzostwach Europy w Bratystawi ubiegać Sie 
pierwsze miejsce... Fot. — CA F

W BeliMt wyłoniony zoöta-nle pic 
taiaety uczr®tnlJ< puli finałowej. 
Irlandia północna czy Wiochy? — 
oto jak brzmi pytanie. Włochom do 
».jęcia pierwszego miejsca w gru­
pie eliminacyjnej wystarczy remis. 
Spotkanie to oczekiwane jest i du­
żym za in ter esów-am em; istnieją u- 
zasadnione obawy, te stać ono bę­
dzie pod makiem bezpardonowej 
walki. Włochy wystąp ą prawdo­
podobnie w następującym skła­
dzie: Bugatti tNapoli) — Corradi 
(Juventus). Comaschl (Napoli) — 
Bogato (Florentina), Ferrari« (Ju­
ventus). Invernlzzi (Inter) ~ .Mon- 
tuori, Gratton (obaj Fiorentina), 
Pivatellj (Bologna). Schiaffino (Mi 
lani. Ghiggia (Roma). A oto skład 
Irlandii: Gregg (Manchester Uni­
ted), Cunningham (Leicester City), 
Jackie Blanchflower (Manchester 
United). Mc Michael (Newcastle 
United). Damy Blanchflower (Tot­
tenham Hotspurs). Peacock (Cel­
tic). Binghäm (Sunderland). Cush 
(Leedes United), Simpson (Glas­
gow Rangeiß), Mc Ilroy (Burnley) 
i Mc Partland (Aston Villa).

W RAMAT-GAN odbędzie «1g 
dzisiaj pierwsze spotkanie kwali­
fikacyjne pomiędzy Izraelem a 
Walią (rewanż 5 lutego w Cardiff) 
Skład Izraela: Cbodorow — Lew­
kowicz, Mordkowicz — Amar, Resz 
nik. Rabinowie® — Nachmtas, Gold 
Mein, Glaser, Stelmach i Razabi. 
Walijczycy zmobilizowali najlep­
szych graczy, z występującym o- 
becnle w Juventu^ie Johnem Char­
lesem na czele (na żąda.n4e Wło­
chów ubezpieczono gó na sumg 
175 ty«, dolarów). Sk’ad Walii: 
Kelsey (Arsenal) — Williams (West 
Brom wich). Hopkins (Tottenham) 
— Harrington (Cardiff) M. Charles 
(Swansea), Bowen (Arsenali — L. 
Allrhurch (Swmsea). J. Charles 
(Juventus). Medwîn (Tottenham), 
I. Allchurch i Jones (Swanseah 

MISTRZEM ligi piłkarskiej Rio 
de Janeiro została drużyna Bota- 
fog<>. wyprzedzając Flumlnense, 
Flamengo i Vaseo d* Gama. Z tej 
Okazji najlepszy napastnik Bota- 
fogo. Paulinho, «orzedał na licy­
tacji awój... dres SzztzęśHwym jego 
p4T«iadaczem stal się oewien prze- 
rnyałow-iec. który podb.ł cenę aż do 
4 ty s. dolurów.

» LUTEGO br. w welkim cjtRu 
•ztok ho 1 mskim .. D1 u rgaardecirku.s * 
odbędzie się lodowanie rozgrywek 
eliminacyinych pull fins Kowel pił­
karskich mistrzostw śwńzka. Począ- I 
tek ceremonii — która tranami to- |

Dwa mecze piłkarskie 
o mistrzostwo świata

Chftć i polskim łyżwiarstwem figurowym nigdv nie było 
łbyt dobrze i nie mogliśmy sie pochwalić przynajmniej jed­
nym zawodnikiem tvzglçdnie zawodniczką o klasie między­
narodowej (mowa o okresie powojennym), to obecna sytua­
cja jest wręcz katastrofalna Przed lulkoma laty łudziliśmy 
się przynajmniej, że z licznej młodzieży kręcącej piruety, 
mogli wyrosnąć przyszli mistrzowie, gdyż narvbek bvł nader 
obiecujący. Dziś, w przyszłość muMmt spojrzeć pesymisty­
cznie i zdać sobie sprawę, iż w naszych warunkach trudno 
myśleć o wychowaniu .«asów“.

W Polsce. « ściślej mówiąc:
w K a to wicach które Muaz.
nie uważa się 79 kuźnię 

naszego łyżwiarstwa figurowego, 
nie ma <»dp*»w edmch warunków 
do pielęgnowania tej galera spot 
tu. M“żn;i mówić naiwvžei o nro 
wizorveznej działalności, która 
daje wyniki nie mogące na* zad^ 
wnlić. N’e brak łvżew. czy feż 
przeciętność kadry trenerskiej 
stoją wyłącznie na przeszkodzie 
podnoszeniu się poziomu N^iważ 
niejszą bolączką jest przysłowio­
wy „głód lodu“ Nasi łyżwiarze 
figurowi maja taflę do swej dy­
spozycji przez okrągłych pięć 
miesięcy Dość długi to okres, 
ale trzeba wziąć pod uwagę, iż 
miesiąr tracą przeciętnie na cho 
roby (przeziębienia) 
na leczenie kontuzji, 
rzeczą nieuniknioną, 
więc mogą trenować przez I mie 
siące. W tym czasie muszą osią­
gnąć kondycję, dojść dę formy 
z zeszłorocznego sezonu i utrzy­
mywać się w gotowości starto­
wej. Czasu na przyswojenie no­
wych elementów jazdy figuro­
wej, względnie na doprowadze­
nie starych ewolucji do perfekcji 
pozostaje bardzo mało. I n* tvm 
właśnie pnlega brak warunków 
umożliwiających dźwignięcie JA“ 
zdy figurowej na wyższy po­
ziom.

W przeciwieństwie do naszych 
zawodników, ich koledzy po fa­
chu z innych krajów mogą tre­
nować przez 10 miesięcy a na­
wet więcej. Okres, który nazy­
wamy pełnym sezonem (miesią­
ce zimowe), łyżwiarze zagranicz­
ni wykorzystują jedynie na u- 
trzymanie się w kondycji i go­
towości startowej. Miesiące, po­
przedzające ten okres spędzają 
na żmudnych ćwiczeniach, na 
szlifowaniu swych umiejętności. 
Z nastaniem zimy są do sezonu 
należycie przygotowani — w 
przeciwieństwie do naszych łyż­
wiarzy. którzy w sezonie starto­
wym muszą pracować nad wszy­
stkim. Na tym właśnie podega 
przewaga łyżwiarzy zagranicz­
nych. korzystających z krytych 
lodowisk i małych ..lodówek“, 
gdzie mogą trenować przez 10 
mie&ięcy w roku.

Nasze władze sportowe w spra 
wie łyżwiarstwa figurowego po­
wiedziały „A“ — muszą również 
powiedzieć „B“. Tym ,.B“ będzie

Jak już podawaliśmy, re­
prezentacja polski weźmie o- 
staterznie udział w tejor’«*?- 
nych hokdowveh mhtrzo- 
fciwach świata, które odbędą 
sic w Oslo w dniach od £8 lu 
tego do 9 marea O pnwzię­
ci u decyzji wysłania naszveh 
hokeistów zadecydowały dwa 
wzgîedv:

n’kle koszty ekspedveji 
równ-Jące się sprowadzeniu do 
Pols W lednej zachodniej dru 
żvnv. gdyż organizatorzy po­
krywają koszty pobvtu (utrzv 
manie i zukwaternw^nta) dla 
Î7 zawodników | trzech osób 
to w arz v sz ący ch :

♦ pewność, fż turniej w O- 
slo odbędzie się systemem 
każdy z każdym, 00 umożliwi 
naszej drużynie zmierzenie 
się z wszystkimi zespołami 
tak zwanej .wielkiej piątki“4: 
Szwecji, ZSRR. Czeoh»słowa 
cjł oraz Kanady I USA,

Nie bez z,naczenla bvł rów­
nież fakt, li najnrawdopodob 
niej już w prryszNm roku ho 
keiowe mistrzostwa świata 
ndbynvBÓ się będą w dwóch 
grupach z podbiałem na elitę 
I słabeuszy. Ponieważ w Cl­
iło nprórz wspomnianych 
państw „wielkiej piątki“, star 
towąć będzie tylko Finlandia 
I drużyna gospodarzy, istnie 
ją szanse zajęcia szóstego 
miejsca, co w przyszłości mo 
że mleć duże znaczenie przy 
rozstawianiu Warto przypom 
nieć, iż nasi hokeiści, biorąc 
udzfsł w tiirnielu olimnłiskłm 
w 1952 roku, który odbył się 
właśnie w Oslo, zajęli punkto 
wane szóste miejsce, wygry­
wając z Finlandia i Norwegią 
oraz remisując z NRF.

Poniżej zestawienie hokejo 
wych mistrzów świata 
(gwiazdki oznaczają turnieje 
rozerrane podczas Olimpiad):

1920 (Antwerpia) — Kanada.
♦ 1921 (Chamonix) — Kana 

da.
♦ 1928 (St. Moritz) - K»na 

da
1930 (Chamonlx) * Kana­

da
1931 (Krynica) — Kanada
♦ 1932 (Lake Plaeid) - Ka­

nada
1933 
1934 
1935
♦ 1936 - (GA-PA) - Anglia
1937 - - -
1938 
1939 
1917
♦ 1948 (St. Moritz) - Kana 

da
PIS 
1950 
1951
♦ 1952 (Oslo) - Kanada
1953 (Bazylea) — Szwecja
1954 (Sztokholm) —• ZSRR
1955 (Krefeld) — Kanada
♦ 1956 (Cortina) — ZSRR
1957 (Moskwa) — Szwecja
1958 (Oslo) - ?
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Siadem dni w sporcie
PONIEDZIAŁEK

Hokeiści naa! pojadą więc do 
Oslo na mistrzostwa świata Kil­
ka tygodni temu protestowałem 

przeciwko ewentualnemu ich wysła­
niu. dzisiaj jednak nie pisnę nawet 
ani «łóweczka kontry’ Nie. nie dlatego, 
że w ostatnich dniach poczynili oni Ja 
kieś adumiewające postępy: przecież 
klasa ich gry pozostała taka sama 
Argumentami za wyjazdem hokeistów 
są, raczej . liczne wyjazdy narciarzy I 
bobsleistów! Skoro oni tak woiażują 
sobię po Europie, to dlaczegóźby za­
braniać tego hokeistom??

Narciarze są „pewniakami wyjazdo­
wymi“. i to niezależnie od wyników 
Wiedzą z góry, że w pierwszej deka­
dzie stycznia zawsze odwiedzą Grin- 
dclwald. Wengen i I^e Brassus, że Pór 
r»:ej po jadą do Austrii. Włoch. Nie- 

iec, Finlandii. A my wiemy zaś z 
’ry. jaki? zajmą wrnłki: trzydzieste 
at? miejsc? w zjeżdzle dwudzieste 

ziewiat? w slalomie, zaszczytne dzie­
więtnaste w biegu płaskim, a « sko- 
ach będą o krok od dobrej lokaty u 

■»»erwszej dziesiątce, tylko że upadek 
w drugiej kolejce zniweczy te szanse

..Bukowa druga w Grindelwald“ — 
taki tvtul sugeruje, że nasza narciar­
ka od niosła tam spory sukces VV rze­
czywistości Jednak, gdy prz^ îrzvmv 
się tym /»wodom z bliska okaże się. 
żc n sukcesie mowy być nie może: 
przecież w («rindeiwald nie startowały 
narciarki radzieckie, ani skandynaw­
skie* A zajęci? przez polskie biegaczki 
dopiero trzeciego miejsca w sztafecie, 
jest już bolesną klęską

WTOREK

Interesuję gję narciarstwem raczej 
tylko jako życzliwy kibic Ni? ..aie 
dzę“ w tym sporcie na codzień, nie 

należę do grona „wtajemniczonych“. 
Lvasri moj? nie pretendują też dn ra-n 
gi wyczerpującej analizy: są tylko I 
«ylącznip luźnymi refleksjami czytel­
nika relacji 1 zawodów narciarskich

Uydaje sję% ^o bieżącego sezonu 
nasi narciarT.? przygotowali się sła­
biej niż w latach poprzednich. Naj­
dotkliwiej widać to po bieitacikuch 
kW* w (■riiidelwłld nie wiolat. na- 
n lazać dawnych «ukf ów Nie b<"

sinnśef Pďhj uwalane |,v|v q, pjąt, 
*M <■£“> ‘Wiat. 7a ZSRR, Norwt-

Szwecją i f InlaadiA. Grinclelwtld

nakazuje z^-wldow _nie tej opinii rr 
przodzih nas Czeaxki i Nit mki 1 tkże 
i nasi specjaliiel od kommnaeji klasv- 
cznej osiągnęli w L Brassus słab­
sze wyniki J“dynle zjazdowej utrzy­
mali się na równym poziomie: miejsca 
w czwartej 1 piątej dziesiątce

Uderza fakt. >.e od lat ealveh w 
naazvtn narciarstwie powts -rają «lę 
ciągle te same n rwiaka Cřdvby to 
jeszcze przegrywali zawodnicy n.łodzi, 
szuka,;,'.zy na zagranicznych trasach ru 
tyny!

Pozostawiam specjalistom dodadne, 
lalityczne omówienli sytuacji i po- 

stewienle wnijsków. Sam. stwierdzam 
tylko — nużące, bo od lat t wtarza- 
jąee się — takty Kłos musi to uczy­
nić ■

ŚRODA

«■w ; sporcie o prawdziwej klasie ita
Ił nowi nie jednorazowy wyskok, 

lec’ osiągnięcie pewnego, wyso­
kiego limitu formy Stwierdzenie łc 
•xlnosi sit * całej chyba rozciągłości 
do naszych .koozków narciarskich- 
Potencjalnie stać ich — mcwa o czo. 
luwce kratowej — na oddanie piękne­
go. wspaniałego skoku, jednego sko­
ku W drugiel kolejce następuje za- 
zwj ezaj lekka katasl-ofa: upad-k, 
kiepski styl, niepewne lądowanie Raz 
na iakiś długi c-zæs wyjdą jednemu z 
nich oba skoki, i wówcza* osiągnięty 
zesłanie rewelacyjna wynik. Ale to 
mI rza się. niestety, bardzo rzadko

A czn’owi skoczkowie świata cha­
rakter. zuja .lę właśni, ustabilizowa­
ną formą Oczywiście, i im przytrafić 
się może .kok nl’iidany. jednak zdar 
sic to właśnie tak rzadko, jak naszvm 
reprezentantom skok udany!

Ot I cal* wyjaśnienli dalekich lo­
kal ia«zyeb skoczków podczas zagrani 
cznych startów-

CZWAnTrK

Tao temat pc' tarza sie co roku- 
1 co roku nasi dzielni bobsleiśri 
— wbrew protestom opinii publi 

cznej — wyjeżdżają na zagraniczne to 
ry. Po zaszczytne dwunaste i piętna­
ste miejsca Później słyszymy o wadll 
wym. zaxn.inv.j sprzęcie, i różne ta­
ki« usprawiedliwienia. 14 a id, jedena­
ste ’n ejsce zostaje natychmiast rado­
tai« .komentowane w biuletynie Pol­

skiej Agencji Prasowej która zdradza 
wybitny sentyment dla bobslejóyv: każ 
ói poeaika ipotyka sit « wyrozumia­
łością

I znów przeczyialićmy o tvm, te na 
st bobslelści p^jadą na mis.rzostwa 
świata czy też Europe; najchęmiej io 
i na jedne I na drugiv r- ż, plęćdzie 
siąt czy też sto wńb zjeżóza w Polí e 
n bobslejach, jakżeby też nie mieli 
p.ssiadać na mistrzostwach świata 
swych przedstawicieli!

a początku roku łatwiej jest wydę- 
bić dewizy. Później w ostatnim kv r 
tale, może Ich zabraknąć na naprawdę 
celowe wyjazdy Cóż, takie to już 
szczęście hnbsleistow, I nie na to nie 
poradzisz--

PIĄTEK

■» , a pochyle drzewo kaida koza
\l skacze... Takir „pochyłym drze- 

wem“ jest dla wielu jeszcze 
sport Geneza lego .skakania“ jert 
chyba następująca: w zzasach, ki<<iy 
to nic wypadało — lagodn nówóąc 
— krytykować wielu rzeczy, jednym « 
nielicznych „dozwolonych“ przedmio­
tów krytyki byl sport. No I używano 
sobie na nim, ile wlezie, bardzo czę­
sto słusznie, ale bardzo często też nie­
słusznie Pozostało.,ej tego pokutują 
jeszcze do dnia dzlsiejszego-

ntn niedawno r popularnej andycjl 
Milowej „Muzyka I aktualności“ po­

dano — wielkim zresztą opóźnie­
niem — wU 'omość o 'ym, źe repre­
zentacyjny piłkarz NRF, Rahn, strze­
lec decyduj, ej brunk' w finałowym 
meezu o mistrzostwo świata 1954 r- z 
Węgrami, za spowodowanie wypadku 
samochodowego i grubiaiy ile odniesie 
nie się do «łużby porządkowej nsu- 
nię',® został z kadry reprezentacyjnej 
Wiadomość tę skomentowano mniej 
więcej w tym uszczypliwy m sensie: „To 
w NRF t) nas nie moglibyśmy tobie 
na to pozwolić, »o któż by na« wte­
dy reprezentował“.- I mniej obeznany 
z tematyką sportową iłuchacz mógł 
sobie «'yrobić zdanie, te w tym na­
szym sporcie, to sami chuligani I ban 
dyci. ni których wyczyny patrzy «lę 
przez palce.

Uważam, te powyższy komentarz 
jest równie niesmaczny, «o krz-, wdzą- 
cy Takie gołe słowne krrtykl uszczypli 
wych ignorantów wyrządzają jortov I 
wielki« szkody-

SO OTA

Moina by autora wspomniane«», 
nieudanego, komentarza zasypać 
mnóstwem przykładów nicpobta- 

tanta przez nasze władze «portowe na­
vet na.lwvbitniejszyn’ mistrzom Gmn 

towna polemika wydaje się jednak 
niecelowa, tak oczywiste Jest tenden­
cyjne „skakanie przez autora na po­
chyle drzewo“ w pogoni za efektowną 
pointą.

Duto Jest w naszym ruchu «porto- 
rym braków nuto nonsensów — t zda 

.Jemy sobie z nich wszyscy dobrze spra 
wę- Wytykamy je tet na każdym kro­
ku w swoim rodzinnym, spo-towym 
gronie, watezynay o to. by było lepiej 
Chętnie przyjmujemy uczciwą, udokn- 
mentowa"ą krytykę „osób trzecich“. 
Ale. na litośt, trzeba sisnownezo za­
protestować p—r-clwkn takim jawnym 
napaściom, szkalującym po prostu 
wszystkich ludzi, pracujących w »por­
cie!

N ielom, pr. lyktowanym m. in. łat 
wośc ą — i bezkarnością — skakania 
na to pochyle drzewo" za Jałcie, pra 
we n kaduka, trwatanr Jest sport, na 
którym wnzysej absolutnie się znaią 
1 ci ia upoważnieni do rzucania ka- 
młeniem—

NIEDZIELA

Prew odnltrząey WKKF Katowic.
poseł Roman itachoń. wygrał 

bitwę o nieprawnie >owo anych 
do służby wojskowej (czytaj: do gry 
» barwach WKS Wrocław) gracr Po­
lonii Bytom: Krasuckiego I Liberdę, 
którsy — zjed le z uchwałą państwo­
wą — zamienili sobie służbę wojsko­
wą na pracę w podwiemlaclą. kopalni 
Tym samym cały probl, m doczekał 
■ e wląźącego I ia przyszłość rozejrzy g 
stpela: jeżeli poboi iwy „ramie rze-rzy 
wk ri« na dole v kopalni, to może być 
rijgenialniejszj m piłkarzem, a do woj 
ska nie pójdzie i w WKS-ie grać nie 
będzie

Wdzięczni jesteśmy śow Stachonio­
wi za ts irasekską interwencję Sprawa 
doczekała lę autorytatywnego roz­
strzygnięcia — mltjmy nadzieję raz 
na zi w»®e

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

Dr. MAKSVMW.IANO- 
WI FIRI.I'SOWI. za­
stępcy dyrek'->ra Szpi­
tala nr 1 ' Seopieni- 
caci za sarześliwe pi i 
prowadzenie ciężkiej 
ope en I uratowanie 
r>igi seroeezne norii ic- 
owanie składa Toodm 

Ziobiński wraz t rodzi 
cami. 2g 
PRZI PBASZAMY i e- 

ne Dlunis z» v;vrządao 
ną je.1 zniewagę w 
dniu 11 lipca 1957 r — 
Pietrkowie. Ag
KTO posiać proiekts 
uruchom enia produK- 
cji ma‘erlałów budow­
lanych na znanveh brí­
zách surowcowych i nic 
mule ich sfinalizować, 
or-wzony test o współ­
pracę t poważna insiy- 
tucią. Zgłoszenia kie­
rować Gliwice Poczta 
Główna, skrytka p >cz- 
tows l«ft. W7kr

DYREKCJA, KZ PZPR. PADA ROBOTNICZA 
1 RADA ZAKŁADOWA 

w imieniu załogi
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW SODOWYCH

składają tą drogą
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

pracownikom wszystkich zakładów pracy, które nadesłały 
nam życzenia noworoczne.

Dziękując, życzymy jednocześnie w nowym roku 1958 
załodze i kierownictwu tych zakładów 

jak najpomyślniejszych wyników produkcyjnych 
I dużo szczęścia osobistego.

DYREKCJA. KZ PZPR. RADA ROBOTNICZA 
1 RADA ZAKŁADOWA

4 NOWE WENTYLATORY ODŚRODKOWE
typ SZ—13

dar e charakterystyczne: wyd. 2.2Qf> m3/mia. 
sprężeń.e 60 mm słupa svodv, moc silnika 

52 kW, napięcie 380 
aprzedamy

Cen- 1 szt. — zł 73.17P łącznie z silnikiem.
Oferty kierować:
KRAKOWSKIE ZAKL. FARMACEUTYCZNE 

Kraków, ulica Mogilska nr 80

Hutą ..Zygmunt" w Bytomiu - Łagiewnikach 

sprzeda w ram-ch akcji upłynniania rema­
nentów, instytucjom państwowym, spółdziel 
czym lub prywatnym, następujące materiały- 
ARTIKULY ŚRUBOWE ROŻNYCH GAT-. 

NARZĘDZIA TNĄCE I POMIAROWE, 
PODSTAWY DO IMADEŁ NR I I 3 

TARCZE ŚCIERNE ROZN. WYMIARÓW, 
1 SILNIK ELEKTRYCZNY 38 KW, 

24 KG BARWNIKA (bejcy) orzechowego 
I MATERIAŁY OGNIOTRWAŁE.

Informacji udziela Dział Z;:op? rżenia Hu­
ty ^Zygmunt" tel. nr 41-761, wewn. nr 168.

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE 
ELEKTROMONTAŽOWE NF 2

Katowice, Armii Czerwonej nr 57

OGŁASZA PRZETARG 
OGRANICZONY

na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

„CHEVROLET“
SAMOCHODU GAZ-AA

Cent wywoławcza każdego pojazdu 30.000 zł.
Przetarg odbędzie się w siedzibie przeastę 

biorstwa w dniu 31 stycznia 1958 r. o godz. 
10 rano.

Przr imiotowe samochody osflądać można 
w os‘atniť 7 dni przed licytacją między godz. 
8 a 14.

Uczestniczący w przetargu winni złożyć 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, łętóri należy wpłacić w Banku In­
westycyjnym Oddział Katowice nr konta 
62-1100-115.

Uczestników przetargu obowiązują posta­
nowienia zawarte w zarządzeniu ministra 
komunikacji z dnia 8 V 1957 r w sprawie 
postçpowan-'a ze zbçdnvml pojí zdami samo­
chodowymi (Monitor Polski nr 56 poz 353).

BIELSKIE ZAKL. OBIĆ ZGRZEBLNYCH 
w Bielsku-Białej, ul. Partyzantó-. 22

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
OGRANICZONY

NA SPRZEDAŻ ZUZYTFGO SAMOCHODU 
CIĘŻAROWEGO MARKI FG.tD-BRYT.

WOT-6 o ładowności 4 tony.
Przetarg odbędzie Się w dniu 24 stocznia 

1958 r. o godz. 10 w siedzibf“ przedsiębior­
stwa. — Cena wywoławcza 35.000 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć wadium w wysokoś :i :1. 1J00.-- s 
NBP B' dsko-Biała konto 402-6-255 najpóź­
niej 2 dnj przed dniem przetargu.

Uczestników przetargu obowiązują po ta- 
nowiema zawarte w zarządzeń.u minr. ra 
komunikacji z dma I maja 1957 r. (Mon. Pol. 
56/57, poz. 353).

Szczegółowych informacji jak również 
oględzin pojazdu dokonywać możaa codzien­
nie od godz. 7—10. 98kr

HUTA „BOBREK" 
PRZEDSIĘB PAŃSTW WYODRĘBNIONE 

Bytom 5, Bobrek, ulica Konstytucji 
ogłasza 

PRZETARG OGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ 2 ZUŻYTYCH SAMOCHO­
DÓW CIĘŻAROWYCH marki Bedford 3 ton 
typ O. Y. D. oraz Chevrolet 2 ton, typ C 3 

Cena wywoławcza samochodu marki Bed­
ford 35.000 zł. marki Ch. vmlet 30 000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5. II. 58 r. 
o godz 10 pod wyżej wsknzanym adresem.

Uczestniczący • przetnrgu winni uiścić 
kaucję w wysokości 10 proc, ceny wywołs w- 
czej w kasie zakładu pracy

Przy nabyciu samochodu należy przedsta­
wić przed przetargiem dokumenty przewi­
dziane ą 9 ust 1, 2 lub 3 rozp. min. komuni­
kacji dnia 8. V. 57 r. Monitor Polski Nr 56 
poz. 353.

Wyże’ wrm. pojazdy można oglądać w 
Dziale Transp. Bezszynowego w godz. od 7 
do 15. 103kr

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„POLSKA" 

W ŚWIĘTOCHŁOWICACH 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY

KOP. „RADZIONKÓW" w Radzionkowie

OGŁASZA PRZETARG
NA WYKONANIE W 1951 R. KAPITAL­
NYCH REMONTÓW 5 OBIEKTÓW PRZE­
MYSŁOWYCH obejmujących roboty ciesiel­
skie, tynkarskie, de« irsko-blacharskie. pod­
sadzkowe, szklarskie malarskie, ślrsarskle, 
betonowe, murarskie, zduńskie, wodno-kara- 

lizacyjne I pokryw cze.
Oferty mogą ooejmow ać całość lub poez- 

czeaólne obiekty.
Oi rty przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych i prywatnveh należy składać w za 
1 ikowanych kopertach w Dzitie Kan Rem. 
Kjp. „Radzionków“, gdzie można otrzymać 
bliższe informacje i ślepe podkładki koszto­
rysowe.

Kopalnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 21 dni 
od daty ogłoszenia. 46kr

ZAKŁ. KOKSOCHEMICZNE „HAJDUKI"
w Chorzowie-Batorym, ul. Stalową 17

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na sprzedaż używanego fw stanie złomowym) 
SAMOCHODU OSOBOWEGO marki Citroen.

cena wywnławcra zł 26.250.—
Przetarg odbędrie się w dniu 29 stycznia 

1958 r. o godz. 10 w zakładowym garażu.
Wadium które ustala się w wysokości 10 

proc, ceny wywoławczej należy wpłacić do 
dnia 22 stvezma 1958 r. do godz. 9,30 w ka­
sie zakładu.

Zgodnie "(jo ust. 6 rozp. ministra komu­
nikacji z dnia 8 mała 1957 r 'Monitor Pol­
ski Nr 56 poz 353) przystępujący do prze- 
jrgu winni przedstawić dokumenty przewi­

dziane wymienionym zarządzeniem. 86kr

KUPIMY SAMOCHÓD AUTOBUS
z silnikiem wysokoprężnym (Diesel) 6-cy- 
Pndrowy. moc silnika do 150 KM na cho­
dzie. Reflektujemy tylko na b. dobry.

Ofermy prosimy kierować na adres RA­
DOMSKIE ZAKŁADY OBUWIA W RADO­
MIU, ul. Dolna 7. 6819kr

ZAKŁADY CHEM. „TARNOWSKIE GÓRY" 
w Tarnowskich Górach

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
PARE KOVI “valachy) cena wywoławcza 
7.200.— zł; 3 WOZÓV/ ROBOCZYCH cena 
wywoławcza 950.— zł; 2 POWOZCW (landa) 
cena wywoławcza 4.500.— zł; 1 SAN cena 
wv «oi iwcza 500 — zł; UPRZĘŻY WYJAZ- 
DCWEI lia nary koni cena wvw 2 000.— zł, 
NARZĘDZI GOSPODARSKICH cena wy w 
ławcza 2.000.— zł.

Przetarg odbędzie się na teretiie naszego 
zakładu w dniu 25 stycznia 58 r. o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział osoby, które 
złożą wadium w NBP Oddział Tarnowskie 
Góry nr konta 435/6/164 wynoszące 10 proc, 
od ceny wywoławczej. I5kr

NA WYKONANIE ZNACZKÓW KONTROL­
NYCH Z METALU LUB TWORZYWA 

SZTUCZNEGO.
Bliższych szczegółów udzieli Dział Zaopa­

trzenia Kopalni w godzinach od 7 do 14.
Oferty <ładać mogą przedsiębiorstwa pań 

«twowL. i półdzieicze i prywatne w terminie 
do dnia 31. stycznia 1958 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboni oferen­
ta- 113kr

DYREKCJA ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH 
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH

OGŁASZA KONKURS
n i stanr/it.ko kierownika układu Ni 5 

we Wrocławiu.
WYM AGANE KWALIFIKACJE:

a) wyższe •■-vk'-ztalcenie techniczne (inży- 
nier-elektryk),

b) co najmniej pięciole ii staż pracy na 
Sta iowisku kierowniczym w przemyśle 
eiektry«anym.

Ofe v należy składać w Dyrekcji Zakła­
dów Wvtwórczych Urządzeń Elektrycznych 
w Katowicach, ul. Astrów 10a.

Dyrekcja ZWUE zastrzega -■■obie odrzucenie 
kandydatuiy jak również unieważnienie 
konkursu bez podania przyczyn. 7187kr

ZAKŁADY CHEMICZNE „OŚWIĘCIM"

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie dokumentacji odblorcz« j 
dla około 150 szt. różnego rodzaju 
zbiorników i aparatury ciśnieniowej 
(zbiorniki cylindryczne, wymienniki 
ciepła, kolumny i aparatura specjalna).

Dokumentacja odpowiadać musi przepi­
som Urzędu Dozoru Technicznego i zawierać 
pożycie wymienione w Zarządzeniu Ministra 
Energetyki z dnia 29 XII. 1#5( r.

Założenia do* dokumentacji — do wglądu 
w Dziale G1 Mecha ;ka Z. Ch. O., codz’ in­
nie od godziny 12 do 15 (w sobesy do 13).

dział w przetargu m?gą brać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i oeoby 
prywatne.

Ofert;- z g dłem (w kopertach zalakowa­
nych' składać należy w Dziale Gl. Mechani­
ki do dnia 30. I. 1958 r

Komi svjne otwarc:ę 
3i I 1958 r. o goaz. 
chanika.

Dyrekcja Zakładów 
wyboru wykonawców.

ofert nastąpi w dniu 
10 w Dziale Gł Me-

zastrz" ;a sobie prawo

DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA 
ZAKŁADÓW BUDOWY URZĄDZEŃ 

KOTŁOWYCH
w KATOWICACH - OCHOJCU

OGŁASZAJA KONKURS
na stanowisko GŁ. KSIĘGOWEGO 

I KIEROWNIKA KOSZTÓW WŁASNYCH.
Wyna rodzenie zgodnie z obowiązującym 

taryfikatorem dla przemysłu metak ego.
Zainteresowani winni zgłaszać się do Dzia­

ły Zatrudnienie i Plac ZBUK Ka wice - 
(>nito>ec, ui. Szenwalda 27, teł. 253 ti y 
253-48. 7229kr
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A. JURKIEWICZ

Pomnik więźnia w dawnym obozie koncentracyjnym 
w Dachau

Z wędrówek pn Czechosłowacji

0 smutnych 
sprawach 
lekkiej 
muzy

mmiii IT1IT1ITII1 tlITTÎTflV

Od telewizji 
do estrady czyli:Dokąd zmierza 

gospodarka 
naszych sąsiadów

(Korespondencja własna „TR(Korespondencja własna „TR“ z NRF)

na

do-

zeskoczyl sierżant

ministerialnych

Nowi aki techniczne

i).;,- sSBM

Nowe krematorium w b. obozie koncentracyjnym w Dachau

Przemyślu 
około 900 

swego ol-

irh 
pn-

W

oez 
ce­

za powiadają 
radykalne zmia- 
Slowacy obiecują 
ws>pomnianej już 
dyskusji. Hasłem

— OJ ci Niemcy, ich jeszcze 
historia i życie niczego nie nau 
czyło.

postawę ostro zwymyślał 
ducha winnego niemiec- 
dziennikarza. Twierdził, 
nasz malutki samocho-

Znow czarny drogo, 
krematorium trzeba 
lewo. Mój towarzysz 
zjeżdża na prawy

w przemyśle, 
ostatniego po 

często zwraca 
będzie jednak 

choćby ze

zarobków,
itp. A

jeszcze chwila, a 
nas... brrr, lepiej

mi przykro proszę pani, bardzo 
mi przykro, przepraszam'.

Zdębiałam Okazało się, że 
policjant niemiecki Ameryka­
ninowi szepnął na boku, że je­
stem Polką, na dodatek dzien­
nikarką. Stąd te przeprosiny. 
Bo wobec Niemców Ameryka­
nie nie silą się przecież na ta­
ką kurtuazję. w

entuzjaz- 
ho 

rzeczywiście świct

wielu, 
ich lest tak 
nie rzucaja 
zgodnie z 
wojsk oku­

tym dlatego, by 
sprawę techniki 

le sorawy bar 
Otóż ze-

— 15 lat. Chodzi tu prze- 
wszystkim o ustalanie

Stanisław Olechowski z Po­
znania, Andrzej Błaszak z 
Wrześni — pozdrawiają rodzi­
nę. Józef Wójcik, I. Chlebow­
ski z Radomia, St. Joachimiak.. 
to tylko kilka nazwisk, które 
zdążyłam spisać, spośród dzie­
siątków tysięcy utrwalonych 
na ścianach. Przy większości ta 
sama końcowa dara — 29 IV. 
1945. Ci którzy zginęli, nie wie 
dzieli zapewne, że w parę dni 
później skończyła się wojna, 
że jeszcze kilka dni a nadszedł 
by kres ich cierpień. Tego iuż 
nie dożvli. Bo właśnie w tych 
ostatnich dniach wojny, jak 
gdyby w odwet za zbliżającą 
się nieuchronnie klęskę, SS-ma 
ni z obozu z jeszcze większym 
okrucieństwem znęcali się nad 
więźniami, całymi zastępami 
posyłając ich ao komory gazo­
wej.

u-
z.a 

wi­
je, 
się

spokojnie pa­
na ich ziemi, w 
obcv zza ocea- 

jak szara gęś.
zresztą

W jasny dzień na ulicach a- 
merrkańskich wojaków w mun 
durach nie napotkasz 
Czy to znaczy, że 
mało? Nie. tylko 
się w oczy odkąd 
rozkazem dowódcy
pacv'qvch mc ją prawo chodzić 
w cywilu. Rozkaz ten podykto 
wała troska o całość narażo. 
nych na szwank kości „wielce 
szanownych“ Ami.

• Hrwdm-J., a miarę «wiato 
wa jęai wynakMMiM ostatnio w 
Związku Hadzięckim amena te­
lewizyjna wielkości oió* a. 
Antena ta równie dobrze jak 
wielkie snirale umieszczone n 
domu odbiera program telewi­
zyjny. Przemyśl radziecki ma 
przystąpić w najbliższym cza­
sie do masowej ,=rodukeji tero 
rodzaju anten tel -wizyjnych.
• W najbliższym czasie ze 

stanie wprowadzony na ryneit 
rewelacyjny środek chemiczny 
do watki z pasożytami żyjący- 
mi w oręaniz.mach zwierzęcych. 
Śn aek ten pod nazwa „Pow- 
E T-57“ zc tal opracowany przez 
jed<n z. instytutów amerykań­
skich. Według obliczeń -necja- 
lisi.-w środek ten p ynlesie 10 
milionów oszczędno«« i gospodar 
ce rolnej i hodowli w ciągu 
roku.
9 Przemyśl włókienniczy Sta 

nów Zjednoczonych zaczyna 
coraz częScIrj stosować » 
swych wyrobach nici metalo­
we. Dotyczy n przed- wszyst­
kim męskich koszul -portowych 
l kostiumów kapIclowz-.-h. Naj 
większe zastosowanie mają na-

,Orszak Neptuna** ... na głowie

A wiec mów! się o pokaź­
nym zmniejszeniu zastępu u- 
rzędników w administracji na 
najwyższym szczeblu. Wszyst 
kie centralne zarządy zostaną 
zlikwidowane, a liczba pra­
cowników 
zmniejszy sie o dwie trzecie. 
Np. Ministerstwo “ 
Ciężkiego zwolni 
pracowników ze 
brzymiego personelu.

turalnJe nici wykonane z ahiml 
ni urn, pokryte cieniutką ,yar- 
«twą ochronnego plastyku Dzię­
ki temu aluminium zachowuje 
«wój metaliczny bla.sk I jest 
bardzo ważnym elementem de 
kuracyjnym materiału. Prócz 
tego nici metalowe zwiększają 
poważnie wytrzymałość tkani­
ny. Jedna z firm metalurgicz­
nych przewiduje założenie wdas 
nej tkalni materiałów wyrabia­
nych całkowicie z cienkich ni­
tek metalowych.

S Jedna z angielskich fłrm 
budowlanych podjela masową 
produkcję prefabrykatów ze 
sprężonego betonu, które po 
kryte sa gładką barwną gla­
zurą, wytworzoną z mieszani­
ny czystego piasku I barwionej 
masv plastycznej. Glazura wią- 
żp się bardzo dobrze z masą 
betonową I tworzy gładką po­
wierzchnię «wglądającą bardzo 
efektownie. Specjaliści przepo­
wiadają, że nowy sposób po­
krywania żywicą plastykową 
ścian domów przy Imię się w 
najbliższym czasie masowo i 
w^yprze zupełnie tynki. (AŁ) 

Bezpośrednio nie miałam o- 
kazji z nimi się zetknąć, aż 
któregoś dnia...

Dachau znajduje się IR km 
od Monachium. Jakżeż więc 
nie wybrać się do dawnego o. 
bozu koncentracyjnego, tego o- 
bozu. który stal się miejscem 
zagłady dziesiątków tysięcy Po 
laków. Uczvnny redaktor na­
czelny „Sueddeutsche Zeitung“ 
pan Friedmann użyczył ml re­
dakcyjnego samochodu- małe­
go Volkswagens. Do towarry 
stwa dodał młodego dziennika­
rza. który sam prowadził wóz..

Centrum Dachau, miasteczka 
powiatowego robi przyjemne 
wrażenie. Czyściutkie 3-pietro 
we domj’ okalają rynek, ładne 
-,klepy, asfaltowane ulice- Za­
raz za rynkiem zaczyna się wil 
Iowa dzielnica, parterowe ma­
lownicze domki kryją się w o- 
gródkach pełnych o tel porze 
barwnych kwiatów. Tu i tam 
fontanna, tu I tam malwy, ja­
kieś nnące róże... Miło tu I ja 
koś swojsko. Jakżeż inny por j 
ry obraz tej miejscowości 
stworzył sooie człowiek na 
podstawie wspnmn eń ludzi, 
więźniów, którzy przeżyli.

Zaraz zaraz, jest drogowskaz 
do Dachau Ost a pod tvm r ru 
ffi z czarnym napisem „Do obo 
zu i krematorium". Mijamy no 
wą dzielnicę mieszkaniową, 
Wielką faorykę papieru, w któ 
rei kiedyś pracowali więźnio­
wie, mijam., ogrodzone betone 
wym mucem amerykan.,Kie 
koszary i oto Jfż wyłaniają 
się w dali na wnół zrujnowane 
wieże obserwacyjne dawnego 
obozu, a także sam obóz.

Pozostały baraki, kilkadzie 
giąt murowanych parterowych 
baraków, on lat zamieszkałych 
przez uciekinierów z różnych

amerykańskichkraiów. pozostał wysoki płot, 
í v NRF?

do

Co sic stało? Jakaś kraksa — 
to nie ulegało kwestii. Jaka? 
Skąd? I w ogóle jakim cudem? 
Gdy wykaraskawszy się z wo­
zu ujrzałam sprawcę wypadku 
— serce we mnie zamarło. 
Był nim stalowy potwór — ja 
kieś skrzyżowanie czołgu z 
olbrzymim kllkunastotonowym 
samochodem pancernym na 
poczwórnych gąsienicach. O- 
czywiście — amerykański. Tył 
naszego Volkswagena zdążył 
już wciągnąć pod gąsienice, 
przednie prawe kolo dyndało 
w powietrzu. Nie ulegało wąt­
pliwości — 
zostałby z 
nie myśleć.

Z czołgu 
w mundurze i przybierając bo- 
J< wą 
Bogu 
kiego 
że to 
dzik naiećhał na Jego czołg.

Mój towarzysz początkowo 
próbował odeprzeć atak. w 
końcu jednak uległ zalewowi 
amerykańskich klątw i zamilkł 
Wtedy do awantury wmieszali 
się świadkowie zajścia, mie­
szkańcy obozu, bliscy sasiedzi 
amerykańskich koszar Wygra­
żali pięściami sierżantowi, 
krzyczeli jeden przez drugiego, 
nie szczędząc soczystych wy­
myślać W oczach ich pałała 
nieukrywana nienawiść, I sier­
żant spuścił z toru. Mimo to 
sytuacja nadal b\ła napięta.

Z czołgu tymczasem pól sie­
dząc, pół leżąc, fiegmatyczn.e 
obserwował zajście czarny jak 
smoła Murzyn, szeregowiec, 
ostentacyjnie żuł gumę jakbv 
chcial dać ao zrozumienia, że 
go ta cala awantura nic a nic 
nie obchodzi. Mój towarzysz ro 
bil co mógł. hv zatrzeć przykre 
wrażenie. Z widoczną ulgą przy 
jął moją propozycję, że nie cze 
kając na niego, pójdę sama 
zwiedzić krematorium. On 
miał tymczasem zawiadomić 
niemiecką policję a także ame 
rykańską MP (Military Poli­
ce).

Gdy wróciłam po pól godzi 
nie. niemiecka policja już bvła. 
Spisywano protokół, fotografo­
wano kraksę, sporządzono ja 
kieś pomiarv. rysunki. Oficer 
— protokolant, niezwykle 
przejmie przeoraszał mnie 
za iście, jak gdyby on był 
nien. Gapiów zebrało się 
szcze więcej. Przepchałam 
przez tłum, by zwiedzić zamie­
szkała część obozu.

Po następnej godzinie, mimo 
dwukrotnych telefonów, MP le 
szcze n przybyło. W końcu 
niemiecka policja stwierdziła, 
że dalsze czekanie jest bezcelo­
we. Postanowiono więc cofnąć 
czołg, by móc dokładnie stwier 
dzić szkody wyrządzone przez 
zderzenie.

Volkswagen, Jak wiadomo, 
motor ma z tyłu. Oczywiście 
zgnieciony dokumentnie nie 
działał. Reflektory zbite, zde­
rzak zmiażdżony przez gąsieni 
ce, tylna część karoserii — 
stłamszona w harmonijkę, lewe 
tylne koło zniszczone Czołgista 
sierżant już nie próbował prze 
czyć. że to jego wina, że jadąc 
w pełnym pędzie, za późno zaha 
mował. Munyn dalej żuł gumę 
Nic go nie było w stanie wy­
prowadzić z równowagi.

Usłużna po'icja niemiecka 
wypożyczyła nam »amochód. 
który zdruzgotanego Volkswa­
gena miał odholowac do war­
sztatu. Zan.m ruszyliśmy, nie­
miecki oficer odwołał na bok 
sierżanta i coś mu tam szentał 
do ucha. Już zapuszczano mo­
tor, gdy nagle sierżant podbiegł 
do mnie i pytając, czy znam an 
gieiski. wydukał:

— J‘m sorry, I‘m sorry, beg 
your pardon, miss. (Bardzo

10 
de 
głównych kierunków rozwoju 
przemysłu, czuwanie nad pro 
porcjonalnymi inwestycjami 
w poszczególnych gałęziach 
gospodarki, zapobieganie dy­
sproporcjom itp. Minister­
stwom przysługuje również de 
cydu.jący głos w ustaljniu 
planów 5-letnich. Nie wyklu­
cza to oczywiście inicjatywy 
przedsiębiorstw w opracowy­
waniu wlasnvch koncepcji roz 
woju produkcji.

Bodajże największe zmiany 
nastąpią w dziedzinie fina • 
sowania przedsiębiorstw. Dr 
Franciszek Benesz znany eko 
nomista z Państwowego Urzę 
du Planowania w Pradze o- 
powiedzia! mi o wielu ano­
maliach w tej dziedzinie. Do 
tychczasowy system bodźców 
ekonomicznych odgrywa w 
przemyśle bardzo znikomą ro­
lę. Ogromny udział zakładu 
w zyskach z wytwórczości po 
nadplanowej w porównaniu 
z minimalnymi korzyściami z 
dochodów planowanych skła­
nia io świadomego zaniżania 
produkcji oraz, zachęca do po­
goni za produkcją łatwych 
artykułów. Wszelkie inwesty­
cje w przęrnyśle realizowane 
są z budżetu centralnego. 
Dlatego plany inwestycyjne 
sporządzane są na ogół na wy 
rost Obserwuje się np. pęd 
do instalowania w zakładach 
nowych maszyn, a zdecydo­
wane unikanie remontu sta­
rego parku maszynowego.

V7 nowych warunkach o- 
partych na samodzielności fi­
nansowej przemysł zmuszony 
będzie zająć zupełnie inne, 
krańcowo różne pozycje 
Egzystencja zakładu zależna 
będzie bowiem od jego go­
spodarności. Od wysokości 
ogólnego zysku uzależniona 
będzie wysokość 
premii, inwestycje 
więc konsekwencje złej 1 me 
udolnej gospodarki poniesie 
w całości zakład.

Przewodnik zbvł mole pyta­
nie milczeniem | dalej swoje 
chociaż o pół tonu ciszej. Znów 
o tych ziemiach zachodnich. 
Tym razem szło mu nie o to. że | 
je „zabraliśmy" Niemcom, tyl- S 
ko o to, że tam rzekomo po 
dziś dzień rozciąga się pusty­
nia, ruiny i zgliszcza. Próbowa­
łam replikować, ale on wszy- I 
stko wiedział lepiej- od rzeko­
mych naocznych świadków. t

Starszy Francuz z córką, za. 
Intrygowany podniesionym to 
nem rozmowy, zbliżył się i przv 
słucniwal. Speszyło to wyraź­
nie przewodnika. Uspokoił się j 
ao tego stopnia, że „puścił far- ł 
bę‘ i o sobie.

Pochodzi spod Szczecina. Mle Í 
szka w obozowych barakach I 
od przeszło 2 lat lako ucieki- | 
nier z NRD. Za dnia pracuje 
w koszarach merykańskich, . 
po południu dorabia sobie tu 
jako przewodnik. Teraz Już by­
ło wszystko Jasne.

oto 
wyróżnia 
przemysł, 
spółdziel- 

I czość. Jednakże w zarządza- 
Bmu wytworzył się system 

tzw. ,.c iih-alizmu biurokra- 
J tycznego", który poważnie 

hamuje rozwój gospodarczy.
W ostatnich latach praskie 

ministerstwa 1 centralne za- 
H rządy pochłonęły co lepszveh 

fachowców z przemysłu. Spe­
cjaliści tłumnie zapełniali 

I miejsce przy biurkach nad- 
n miernie rozdętej administra- 
I cji. Usiłowano więc ograni­

czyć liczbę urzędników zwła­
szcza w instytucjach central- 

■ nych. Próby te jednaK za- 
w odły. Urzędnicy zwalniani 
w jednej instytucji otrzymy­
wali bowiem zatrudnienie w 
innej i tylko w minimalnym 
stopniu trafiali na prowin­
cję. ■

Dopiero wyda~zenla ostat­
nich miesięcy 
rzeczywiście 
ny. Czesi i 
je sobie po 
na wsi ?pie 
do ogólnonarodowych rozwa­
żań „modelowych“ był pro­
jekt nowych metod zarządza­
nia przedstawiony na zeszło­
rocznym, październikowym ple 
Bum KC KPCz i list KC wzy­
wający do powszechnej dy­
skusji. Z opublikowanych ma 
teriałów i dotychczasowych 
debat wiadomo, że zmiany 
dotyczą przede wszystk'm 
organizacji, planowania i fi­
nansów.

Ministerstwa stracą rów­
nież wiele ze swoich dotych­
czasowych uprawnień, z.wła- 
szcza tych, które dawalv im 
możliwości ingerowania w dro 
biazgowe sprawy przedsię­
biorstw "W przyszłości mini­
sterstwa ograniczą swoją rolę 
do kierowania zasadniczymi 
problemami gospodarczymi.

W przygotowanych zmia­
nach orga lizacyjnych ekono­
miści podkreślają również, pro 
jekt zwiększenia samodzielno 
ści przedsiębiorstwa. W tej 
dz:edzinie szykują sie tak da 
lekie zmiany, że w obawie 
przed chaosem gospodarczym 
z małych zakładów o poaob- 
nej produkcji powitaną tzw. 
zespoły przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Gdyby bowiem 
usamodzielniono najmniejsze 
np. 20 — 30-osobowe zakła­
dy, mogłoby to spowodować

s
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zakłócenie w prawidłowym 
funkcjonowaniu gospodarki. 
Zespoły przedsiębiorstw dzia­
łające na zasadzie rozrachurt 
ku gospodarczego będą usta­
lać własne plany produkcyj­
ne, oczywiście w ramach pla­
nów perspektywicznych, kiero 
wać zbytem wytworzonych 
towarów i zaopatrzeniem po­
szczególnych zakładów. Cho­
ciaż w pewnej mierze zespo­
ły szczególnie pod względem 
organizacyjnym (wspólne pla 
nowanie, b.ura projektów) 
przypominają obecne zjedna- 
czenia z centralnymi zarzą­
dami to jednak charakter ich 
jest zupełnie inny.

Właściwe funkcjonowanie 
usamodzielnionym przedsię­
biorstwom zapewnić mają 
specjaliści, którzy po zwol­
nieniu z administracji zajmą 
znów miejsce 
Realizacja tego 
stulatu, na co 
się uwagę, nie 
sprawą łatwą, 
względu na trudności w za­
pewnieniu mieszkań tysiącom 
ludzi, którzy zmuszeni będą 
przenieść się z Pragi do pro­
wincjonalnych ośrodków prze 
myślowych, A poza tym jak 
zwykle przy takich translo- 
kacjach nie obejdzie się 
prób szukania za wszelką 
nę pracy w stolicy.

W większej jesz-ze niż 
tychczas mierze gospodarka 
terenowa zostanie podporząd­
kowana radom narodowym. 
A więc podległe obecnie mi­
nisterstwu budownictwo mie­
szkaniowe, socjalne i kultu- 
ra’ne zostanie podporządko­
wane kompetencjom rad na­
rodowych. Jedynie kluczowe 
inwestycje i zjednoczenia bu­
dowlane o charakterze specjał 
nym pozostaną pod władzą 
zwierzchnią ministerstwa.

Poważnie ograniczone będą 
również uprawnienia mini­
sterstw w dziedzinie plano­
wi nia. Ministerstwa skončen 
trują się prawie wyłącznie na 
zagadnieniach planowania per 
spektywicznego na okres

PANIE RFDAKTORZF 
len list nigdv by się 
nie nsrod7;l. gdybv nie 

Bułgarski Zespól Estradowy, 
który odwiedził Polskę. 'V 
liedzielę widziałem występ 

tego zespołu w telewizji.
W ogol- ponoć z tym ze­

społem działy się przed ifwne 
oida, Przyjechali do Polski 
sy ramach tzw wymiany kul­
turalnej Ale ..matadory z 
Pagartu“ nie bardzo wierzy­
ły w pcoom Biilgarskizgo 
Zespołu E.stra Jow»go. więc 
rie oglądając fo to wszystko 
warte- polrakiowane go nw- 
no ..per nogam '. Bułgarzy 
znając s.są wartość, całkiem 
regularnie postanowili się 
zbuntować I wtedy dopiero 
ktoś z ..tuzów“ przyjechał 
zi.baczyć ».espól bułgarski i 
stwierdził, że jest to jeden z 
najlepszych zespołów lego tv 
pil. jakie Polską widziała po 
wojnie Bułgarzy dostąpili 
w lęc ..zaszczytu“ wejśria 
nailepsze sceny krajowe 
szli tak sruntownie. że 
publiczność nie chciata 
ścić, a t'!< wizją mii' iala 
przerwać I tak mocno prze­
dłużoną transnrsję. Salą Kon 
Kresowa w Warszawie a tak­
że publiczność śląska witały 
Bułgarów z takim 
mem jaki im się nalepy 
zespól jest 
ny.

na którego drutach kiedyś nae 
lektryzowanych niejeden wię­
zień szukał wyzwolenia od o- 
bozowych mąk.

Za obozem szosa biegnie da­
le! prosto, 
wskaz Do 
skręcić na 
zwalnia I 
skraj drogi, aż niemal pod par 
kań- potem przyciska hamulec, 
zatrzymuje samochód. edv na. 
gle... huk, wstrząs nieopisany. 
Wyrzucona zostaję z siedzenia 
i głową uderzam w dach wo­
zu. Co działo się w następnych 
sekundach czy minutach — nie 
pamiętam, widać straciłam na 
chwilę przytomność- Zresztą 
towarzyszący dziennikarz —tak 
że. Gdv ocknęl.śmy się. wnkó! 
samochodu pełno było ludzi 
Chcieli'my wysiąść — nie uda­
ło się. Dopiero jacyś mężczyźni 
z tłumu silą wyważyli drzwi.

Nie jest dla nikogo tajemni­
cą. że na terenie NRF amery­
kańska armia okupacyjna od 
pierwszej chwali czuła się i 
czuje się jak w koloniach. Ek.s- 
< sy, roz.róbki. gwałty i napa­
dy do niedawna były na porząd 
ku dziennym. Początkowo w 
zdumienie, później w tłumioną 
z» strachu złość i wściekłość 
wprawiał wielu Niemców fakt, 
że odwróciło się kolo historii. 
Jeszcze wczoraj oni niemal w 
całej Europie grali rolę panów, 
a dziś muszą 
trzeć na to. iak 
ich kraju ktoś 
nu panoszy się
Nie przeszkadzało to 
i nie przeszkadza po dziś dzień 
niektórym Fräulein aktywnie 
popierać hasła fratemizacji. cze 
go widomym owocem Jest 
chociażby 100 tysięcy niemiec­
kich murzyniątek, żyjących w 
NRF.

StabiHzacia stosunków, errb- 
ko wzrastająca prosperity po­
tulnym i przybitym w pærw. 
szych powojennych latach 
Niemcom dodawały pewności 
siebie- odwagi, a nawet buty. 
Znów poczuli się mocni. Teraz 
już nie tają swej antypatii do 
amerykańskich żołnierzy. Na 
napady uliczne, rozboje reagu 
Ją szybko 1 ostro Niejeden 
poturbowany przez tłum, zbyt 
pewny siebie Ami. wylądował 
w szpitalu.

Doszło do tegoi że trzeba by 
lo zlikwidować większość lo­
kali ..for American only“ (tvl- 
ko dla Amerykanów) że trzeba 
było żołnierzom polecić cho­
dzić w cywilu, że trzeba było 
nawet dla uspokojenia opinii 
publicznej zorganizować kilka 
pokazowych procesów i wlepić 
wvsokie wyroki awanturni­
kom . żołnierzom. Teraz Ami. 
przynajmniej w dzień z.achowu 
Ją się daleko spokojniej. Dopie 
ro zmrok dodaje im animu- 
rnj Vvpłvwafą wteay d^ść li­
cznie na powierzchnię Wieczo 
rami i nocą spotkać ich można 
na tyłach głównego monachij­
skiego dworca- gdzie koncentru 
ją się podlejszego autoramentu 
knajpy, kabarety i doić podej­
rzane nocne lokale, a takż.p o- 
ficjalne i zakonspirowane do­
my publiczne.

Miałam pecha mieszkać nz 
hotelu vł< a vis dworca. I nie 
raz błogosławiłam tych ameri- 
can boy‘s, gay późno w noc 
wvrywall mnie ze snu. rycząc 
pod oknami na cały regulator 
jakieś najnowsze przeboje.

Przewodnik kończy oprowa­
dzanie tuż koło pomnika, przed 
stawiającego potwornie wvchu 
dzonego więźnia w pasiaku, 
pomnika opatrzonego nanisem: 
„Den Toten zur Ehre, den Le 
benden zur Mahnung“ (Tym 
którzy zginęli — ku czci, ży­
wym — ku przestrodze).

Skończyło się oprowadzanie. 
Właśnie chciałam schować no 
tes, w którym robiłam nofatki, 
gdy zapytał mnie przewodnik:

— Czy pani jest z prasy? Je­
śli tak. to z jakiej gazety?

— Z prasy — odparłam. Z 
polskiej gazety, dokładnie mó­
wiąc z Górni go Śląska.

Przewodnika jakby zatkało. 
Nagle spąsowiał, nabrał tchu 
w piersi i zaczął krzyczeć.

Zgłupiałam. Dopiero gdy o- 
chłonął trochę, z głośnego poto 
ku słów byłam w stan e wyło­
wić dwa wciąż powtarzające 
się — ziemie zachodnie. Aha, 
więc w tym rzecz. Tu go boli. 
Teraz ja przeszłam do ataku:

— Pan chyba zapomniał — 
przerwałam mu — pan chvba 
zapomniał, gazie pan się znai- 
duje. Tu obok jest grób maso­
wy szubienica, dalej Jjrerpgio- 
rium gdzie zginęły setk tysię 
cy ludzi. Z takim wzruszeniem 
przedtem pan o tym mówił. 
Kto to wszystko zrobił? K’o — 
ja się pytam? Polacy? Rosja­
nie?

Czy wielu am 
żołnierzy widać 
Jak odnoszą się oni 

ludności niem eckiej?

„iekoniecznie trzeba być 
specjalistą od spraw 

" ’ eKonomicznych, żeby się 
za i n t eresować czechosłowa c- 
kq gospodarką. Trudno unik­
nąć tego zwłaszcza teraz, kie­
dy tuż po przekroczeniu gra- 

inicy wpada się w znajomy 
Bklimat żywej dyskusji, która 

zmierza do wyłuskania spo­
śród wielu projektów i pro­
pozycji najwłaściwszych me­
tod kierowania eospodarką na 
rodową Nasi ekonomiści o- 

Ikreślają podobne poszukiwa- 
Inia mianem kształtowania no 

wego modelu gospodarczego, 
ale w zasadzie różnice ograni 
czają się tylko do nazwy 1 
kręgu uczestników dyskusji, 

f Przybysza z Polski może tro 
chę zdziwi konieczność w pro 
wadzania zmian w gospodar­
ce o której z.wykło się mó­
wić z uznaniem. Sprawność. 

[systematyczność, wysoka tech 
nika, zdyscyplinowanie 
walory, którymi 
się czechosłowacki 

s handel, rolnictwo, b Ozrićń 7o<4 m a Lr-’zo ui

Alp nie tylko ta szczęśli­
wie zakończona przygo­
da utrwaliła Dachau w 

mojej pamięci. Na to złożyło 
się więcej.

Przede wszystkim kremato­
rium. Leży wśród zieleni i wy 
sokich drzew na terenie daw­
nego tzw. wewnętrznego obozu, 
do którego mieli dostęp tylko 
wtajemniczeni. I oczywiście 
skazańcy. Podczas gdy zewnę­
trzna część obozu — baraki, 
jest obecnie zam’eszkala, teren 
krematorium Międzynarodowy 
Związek Więźniów przekształ­
cił w muzeum. Jest ono bardzo 
skromne w porównaniu z o- 
święcimskim. ale starannie u- 
trzymane. Pełno tu kwiatów, 
klombów j zeschniętych nieco 
wieńców.

Wespół ze mną w grupie 
zwiedzających znalazł się ja­
kiś starszy Francuz wraz z cór 
ką. który stracił tu brata, roz­
krzyczane małżeństwo a mery, 
kańskie i kilkoro Niemców. 
Przewodnik pokazywał nam ko 
lejno wszystkie miejsca stra­
ceń: plac, gdzie stała szubieni­
ca« mur pod którym rozstrzeli­
wano, i rów nasiąkły krwią, 
masowy grób tveh, którvch 
zwłok nie zdążono spalić stare 
krematorium z 5 piecami i o 
wiele większe nowe, z przyle­
gającą doń komorą gazową. 
Przewodnik Informował nas 
głosem cichym, wyraźnie prze 
jęty losem tych, którzy tu zgi­
nęli.

W komorze gazowej stałam 
długo przed ścianami, które bv 
ły ciężkim oskarżeniem. Od 
sufitu po podłogę nazwisko 
przy nazwisku. To nekrologi w 
ostatniej chwili życia spisane 
przez tych, którzy wiedzieli, że 
za moment, sekundy czy minu 
ty czeka ich śmierć. Nie dziw, 
że drżały im ręce, że podpisy 
wypadły zygzakowato, nierów­
no.

Rozstaliśmy gię przy pomni- I 
ku więźnia z owym ostrzegaw­
czym napisem: „Den Toten zur 
Ehre, den Lebenden zur Mah- 
BUg“.

Si wy Francuz towarzyszył í 
mi w powrotnej drodze: |

poruszyć 
estradowej 
dro się rażę bi a .ją. 
spoi bułgarski był doskonale 
wvreż> serowany, a raczej za­
aranżowany dla sceny.

Poprzedn e<?o dnia widzia­
łem w telewizji transmisję 
koncertu estradowego jedne­
go z zespołów' polskich Gdzie 
nam tam do bułgarskich go­
ści, Nasze bractwo siedzi jak 
kołki na swoich miejscach. 
Brak zespołom mimiki, ruch­
liwości, no Po p~ostu tempe­
ramentu. A u Bułgarów cała 
orkiestra chodzi w dosłow­
nym i przenośnym tego słowa 
znaczeniu. Zespół gra dobrze. 
A do t^go potrafi zapełnić 
scenę (nawet tak wielką jak 
w Pałacu Kultury w Warsza­
wie), pełnymi życia ! wigoru 
testami, ruchami a nawet 
spacerkiem całego zespołu po 
estradzie w takt granej melo­
dii.

I Trzy pieśniarki tego zespo­
łu można zaliczyć do czołów­
ki europejskiej. Po prostu 
pieśniarki które pierwszy raz 
występowały przed kamerami 
teL wizji. zachowywały się
tak, jakby nłc innego całe ży­
cie nie robUy. Reżyser opra­
cował każdy gest, każdy ruch, 
każdy takt piosenki Toteż 
ideśniarki miały największe 
powodzenie Równie dobrą i 
ciekawą pozycją były pary 
taneczne. Ale tu nie popisała 
się telewizja Po prostu nie­
zbyt umiejętnie ustawione 
kamen’ źle nam przekazywa­
ły efekty taneczne, a raczej 
precyzję tańca.

I Ale o ddwo. ta część kon­
certu estradowego zespołu 
bułgarskiego tzn. tańce bvtv 
lepiej nadane przez telewizję 
śląska z Bytomia niż przez te 
lewizję warszawską. Nato­
miast z pieśniarkami było 
wręcz odwrotnie W Byto­
miu były po prostu źle usta­
wione mikrofony I dlatego 
transmisja wwstępów pieśnia­
rek była gorsza.

To tak na marginesie spra­
wy zasadniczej, a mianowicie 
naszych zespołów’ estrado­
wych, które powinny wystę­
pować w’ teli.wizji. Trzeba 
przyznać, że nasz techniczny 
zespół telewizyjny w ciągu 
miesiąca zrobił olbrzymi skok 
naprzód i pracuje rnraz le­
piej natonrast rozpacz czło­
wieka ogrmia. jak widzi w 
tejże telewizji polskie zespoły 
estradowe No ; wTreszcie< (a 
jest to ch' ba najważniejsze), 
musimy znaleźć jakieś „dzie- 

lekkiej muzy z głosem“, 
które by ylę nadawały na 
estradę W tej chwili bowiem 
na estradzie umieją się ru­
szać naprawdę tylko trzy 
. importowane*’ do Polski 
pieśniarki, a mianowicie Car­
men Moreno Flisa hel h Char­
les i Johnston Schiele. Inni 
albo stają nieruchomo przed 
kamera alho nie wiedzą co 
zrobić z rękami. Jeśli do tego 
dc dać kiepskie efekty dźw ię­
kowe (w postaci glosu), to 
człowieka ogarnia rozpacz.

A może byśmy tak telewizji 
zaproponował’ wielki konkurs 
— ..szukamy talentów estra­
dowych“. Na Śląsku są wiel­
kie ku temu możliwości.

Trzeba by to zrobić tak. lak 
się to organizuje na całym 
swiecie. Konkursy w poszcze­
gólnych miastach z elimina­
cjami transmitowanymi przez 
telewizje 1 nagrywanymi dla 
radia. Wreszcie finał. który 
zwycięzcom gwa ra n t ow alby 
dokształcenie estradowe i 
muzyczne na koszt radia łub 
telewizji. Interes powinien 
być nawei dochodowy nie tyl­
ko z punktu widzenia znale­
zienia talentów

Warto chyba o tym pomy­
śleć. bp za parę lat. kiedy na 
Ślęskii będzh już pół miliona 
widzów telewizyjnych, wstyd 
bv nam było, gdybyśmy nie 
mieli jakiego takiego zespołu 
estradowego ula Eurowizji.
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